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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­

wała nauczyciela Antoniego W y s z a t y -  
ck i e g o  w Kołaczycach rzeczywistym nau- 
C2ycielem szkoły etatowej w Dynowie, a na­
uczyciela Ignacego W i l g ę  w Tarnowie rze- 
Czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Pogórskiej Woli.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
l.w otr. flni/t 2 4 , lipca.

Z dość wiarogodnych źródeł nadeszła 
wiadomość, że w ę g i e r s k i  m i n i s t e r  
s p r a w i e d l i w o ś c i  Bela Perczel zamierza 
Wziąć dymisyę. Autorom tej pogłoski nie 
zależało jak  widać na wywołaniu sensacyi, 
bo sami dodają do niej komentarz wcale 
Uspokajający. Minister Perczel przyjął tekę 
sprawiedliwości tylko pod wpływem gorących 
nalegań a głównie w obec obawy, że dla 
braku odpowiedniego kandydata do tej teki 
rozbije się kombinacya ministeryalna Wenck- 
heim-Tisza. Przyjm ując tekę wśród takich 
stosunków m iał m inister Perczel zastrzedz 
sobie, że złoży ją  w czasie krótkim , gdy 
Wyszukanie innego kandydata nie będzie tak 
trudnem. Ten komentarz przypomniał dzien­
nikom, że także i baron Wenckheim za­
strzegł się, iż tylko prowizorycznie piasto­
wać będzie posadę prezydenta gabinetu. 
Powstał zatem domysł, że wkrótce gabinet 
Węgierski ulegnie zmianie a na jego czele 
Stanie m inister spraw wewnętrznych Tisza. 
Zestawiając te szczegóły w formie, w jakiej 
je znaleźliśmy, t. j. w formie pogłoski, mu­
simy dodać, że wywołały one pewne zdu­
mienie w kołach politycznych. W obec świe­
tnego dla rządu rezultatu  wyborów, zdumie­
nie byłoby uzasadnionem, gdyby zanosiło 
się na przesilenie m inisteria lne w pełnem 
tego słowa znaczeniu, t. j. gdyby z gabinetu 
'-stąpić mieli albo wszyscy członkowie da­

wnego klubu Deakistów albo Tisza z swoimi 
zwolennikami. Ponieważ nawet na wypadek 
sprawdzenia się powyższej pogłoski dymisya 
barona Wenkheima i m inistra Tiszy nie by­
łaby żadnym objawem zmienionego stosunku 
stronnictw, więc na razie nie przypisujemy 
całej sprawie wielkiego znaczenia.

Wątpimy, ażeby komu powiodło się 
dowieść dokładnie, że zamknięta pierwsza 
sesya a l z a c k o - l o t a r y n g s k i e g o  W y- 
d z i a ł u  k r a j o w e g o  przyniosła cesarstwu 
niemieckiemu wielkie korzyści. Posiedzenia 
nie odbywały się publicznie, więc nie ma 
sprawozdań, któreby służyć mogły każdemu 
za m ateryał do ocenienia sprawy. Ludność 
nowych prowincyi niemieckich z samego po­
czątku niebardzo zachwycała się pomysłem 
tej instytucyi a gdy nadto w ciągu sesyi 
nie miała dokładnej informacyi o szczegó­
łach, więc wcale nie dziwimy się obojętno­
ści, z jaką przyjęto do wiadomości fakt 
zamknięcia posiedzeń. Atrybucye Wydziału 
krajowego ograniczają się jak  wiadomo do 
roli doradczej, więc niewielka je s t nadzieja 
ażeby ubiegła sesya zostawiła po sobie ślad 
widoczny dla ludzi nie wglądających ściśle 
w ruch organów administracyjnych. Chociaż­
by zatem sesya Wydziału krajowego przy­
niosła ludności jaką  ulgę, nie będzie ona 
wiedziała, komu właściwie ma być wdzię­
czną. W obec pochwał, jakiem i obsypało 
dziennikarstwo berlińskie księcia Bismarcka 
za samo ustanowienie W ydziału krajowego, 
dzisiejsze jego ciche zachowanie się po u- 
pływie pierwszej sesyi zachwalanej insty tu­
cyi nie jest bardzo dobrym znakiem.

Przed kilkunastu laty  najprzenikliwszy 
polityk nie przypuszczał pewnie, że p o w a ­
ż n y  p a r l a m e t  a n g i e l s k i  i w ogóle 
życie polityczne Anglii będzie tak mało zaj­
mować Europę j ak w tej chwili. Włoską 
Izbą deputowanych Europa interesowała się 
daleko więcej niż angielską Izbą gmin! Jest 
to fakt charakterystyczny a pewnie nie o- 
p a ity  na przesadzie. Jakżeż zresztą może 
dziać się inaczej, skoro Anglja tak się od­
osobniła i tak  zobojętniała nawet dla wa­
żniejszych spraw europejskich? W Izbie

lordów zanosi sią na ponowne poruszenie 
sprawy rumuńskich traktatów  handlowych 
w duchu przychylnym dla zwierzchniczych 
uroszczeń Turcyi. Kiedy indziej sam a wia­
domość, że Izba lordów weźmie pod obradę 
taką sprawę, byłaby niezawodnie poruszyła 
wszystkie umysły a dyplomaci niecierpliwie 
chwytaliby za depesze londyńskie; dziś m a­
ło kto zwraca na to uwagę! Ale rzecz sa­
ma jest mimo to ciekawą, bo jak wiadomo 
trak ta t handlowy pomiędzy Rumunią a An- 
stryą został już zawarty. Turcya nie próbo­
wała nawet w ostatniej chwili protestować 
przeciw wrzekomemu naruszeniu swojego 
prawa, więc Izba lordów musi ująć sprawę 
z całkiem nowego stanowiska, jeżeli jej roz- 
pi-awa niema być czczą reprodukcyą zuży­
tych i zbitych wywodów dyplomacyi angiel­
skiej.

Dzienniki francuskie wyparły się s ta ­
nowczo niemieckiej insynuacyi, jakoby sprzy­
jały  ultram ontanom  niemieckim i solidary­
zowały i n t  e r  e s a  F r a n c y  i z ich in te resa­
mi. Ale zaledwie odparły jednę insynuacyę, 
zaraz stanąć muszą do w alki z nową. W 
najświeższych korespondencyach paryskich 
spotykamy się z tw ierdzeniem , że książę 
Decazes z Vichy przedstawił marszałkowi 
Mac-Mahonowi niebezpieczeństwo, na jakie 
wystawia się Francya w skutek przewagi 
prądu antiliberalnego w Zgromadzeuiu na,- 
rodowem. Ambasadorowie Francyi w W iedniu 
i Petersburgu mieli przestrzedz księcia De­
cazes, że A ustrya i Rosya niechętnie patrzą 
na przebieg obrad w Zgromadzeniu narodo- 
wem, a mianowicie na uchwaloną niedawno 
ustawę o uniwersytetach. Ks. Decazes m iał 
prosić m arszałka Mac-Mahona, ażeby osobi­
stym wpływem zapobiegł rozległemu wyzy­
skaniu tej ustawy ze strony ultramontanów. 
Są to baśnie widoczne. Korespondent p a ­
ryski, w którego głowie one uroiły się, zro­
bił najnieszczęśliwszy wybór przypisując 
właśnie Austryi i Rosyi zam iar mięszania 
się do wewnętrznych spraw Francyi. Oba te 
mocarstwa bowiem już nieraz przekonały 
Francyę, że o tyle tylko zajmują się jej 
wewnętrznemi sprawami, o ile każdy nowy

krok Zgromadzenia narodowego ku ustale­
niu stosunków konstytucyjnych przejmuje 
je  szczerą radością. W chwilach najwięk­
szego zamięszania, gdy Francyi groził po­
wrót do anarchii radykalnej, ani Austrya 
ani Rosya nie robiły żadnych przedstawień 
w Paryżu i nie wyrażały swojego niezado­
wolenia ambasadorom francuskim. Jakżeż 
więc dzisiaj można przypisywać obu tym 
mocarstwom zamiar mięszania się do we­
wnętrznych spraw francuskich z powodu 
ustawy o uniw ersytetach? Może kto odpo­
wie na to, że wszelkie popieranie ultra- 
montanizmu nie jes t sprawą wewnętrzną 
pewnego państwa, lecz kwestyą mającą 
wysokie znaczenie dla zagranicy. Ta teorya 
niemiecka po raz pierwszy została wygło­
szoną z powodu wypadków hiszpańskich. 
Gdy książę Bismarck stanowczo poparł 
Serrana, prasa liberalna przyklasnęła temu 
krokow i, bo jej zdaniem Niemcy muszą 
także za Pyreneami bronić swojej pozycyi 
liberalnej. Tryumf Don Karlosa musiałby 
ogromny wpływ wywrzeć także i na sto­
sunki Niemiec do kościoła katolickiego. 
Teorya o międzynarodowym charakterze 
sprawy ultram ontańskiej mogła być z po­
wodzeniem zastosowaną do wypadków hi­
szpańskich, bo m iała po swej stronie cel 
pożądany dla ludzkości t. j. zażegnanie 
krwawej wojny domowej, a nadto ultram on- 
tanizm wystąpił w Hiszpanii jako potęga 
roszcząca sobie prawo do charakteru strony 
wojującej i bezpośredniego znoszenia się z 
mocarstwami Europy. Do fraucuzkiego 
ultramontanizmu teorya niemiecka nie 
może być zastosowaną na żaden spo­
sób , bo sprzeciwiałaby się jednej z 
najkardynalniejszych zasad dzisiejszej poli­
tyki międzynarodowej. Zasadą tą  je s t wy­
znaczenie jak  najrozleglejszycb granic zakre­
sowi spraw wewnętrznych, na których prze­
bieg i załatwienie nie wolno wpływać nawet 
państwu sąsiedniemu. Cała drażliwość spo­
ru  belgijsko-niemieckiego polegała właśnie 
na tern, że zdaniem wielu powag dyploma­
tycznych Niemcy w swoich żądaniach prze­
kroczyły granice, które nowoczesne pojmo-

POD PÓŁKSIĘŻYCEM
O b r a z e k  z p rzesz łośc i .

X .

W grupie Lipków zalewających Podole, 
ty c z y ń s k i , jak  się to już wyżej rzekło, 
na pierwszy plan występuje w końcu 1672 
roku. Władze tureckie nieustannie korzy­
stają z jego doświadczenia— czy to trzeba 
dokonać rab u n k u , czy iść w pomoc wasa­
lom na po-Dnieprze, czy niepokoić Białą- 
°orkiew, w której zawsze jeszcze garnizon 
Polski przebywa — komendant szle „order" 
do Kryczyńskiego, a ten albo sam maszeru­
je, albo podwładnych na miejsce wskazane 
Wypycha...

Tu początek wziętości ło trz y k a , a że 
Powodzenie ludzi zaślepia, więc i T atar po­
ważnieć zaczyna , imponuje kolegom , choć 

wedle hierarchji na Litwie przyjętej, wy­
żej stali od niego urodzeniem i zasługami 
zdobytemi. Z tąd współzawodnictwo, zazdrość, 
zniechęcenie powszechne —  urastające do 
sporych rozmiarów, w m iarę tego jak  się 
Kryczyński podnosi...

W styczniu 1673 zaprasza go Halil- 
Basza do rady, uczy się od Lipka miejsco­
wych stosunków, wielkorządca paszałykatu 
traktuje jak psów innych tatarów  litewskich, 
gorzej nawet jak  psów, jednego z nich ty l­
ko uznaje za godnego swoich względów. Na­
raz, w Czerwcu, padyszach nadaje Kryczyń- 
skiemu bejostwo, „stołek na haństwo pier­
wszy..." Bej — to już szlachcic tu reck i, a |

jedyny z 20.000 Lipków i Czeremisów do­
stępuje tego zaszczytu...

Dmie się stary  T a ta r ; narabował nie 
mało, a choć już ma synów dorosłych, ale 
Ottomanów naśladując, haremowy obyczaj u 
siebie zaprow adza, dziewięć żon i to m ło­
dych a urodziwych myśli nad tern, jak  spę 
dzic smutek i troskę z jego zachmurzonego 
oblicza.

r Dejostwo — to przyw ilej, oznaka s ta r­
szeństwa , Kryczyński — jako bej , jest już 
usankeyonowanym dowódcą wszystkich Lip­
ków. Wygnańcy z nad Waki niechętnie mu 
się poddają, ale się poddają w końcu. Kry­
czyński widząc niechęć, odsuwa jednowier 
cóŵ  litewskich od swego boku, własną cho­
rągiew kompletuje nowymi ludźmi , wciela 
do nich Czeremisów podolskich, najdrapież- 
niejszych, najwyuzdańszych zbrodniarzy. To 
jego straż, rodzaj gwardyi czuwającej nieu­
stannie nad bezpieczeństwem wodza...

Jeszcze wszakże Lipkowie nie ochło­
nęli ze zdziwienia, kiedy nowy zaszczyt spo­
tyka b e ja ; oto w połowie Lipca piszą ze 
Lwowa „że Kryczyńskiemu Luńczuk posłany 
od cesarza tureckiego, a zarazem i emir na 
Bar, cum omnibus attinentis. Bejem już zo­
s ta ł, a jeśli jeszcze co promovebitur, Baszą 
będzie."

Przed taką potęgą wypadało się już 
ukorzyć. Wprawdzie podkomendni Tarasow- 
ski, M orawski, Twardowski, szlachta lite­
wska, nie uznana atoli przez Portę za taką, 
zaczęli słać prośbę o nadanie im Husiaty- 
n a , Satarow a , Między boża albo Zynkowa, 
ale nadaremnie. Nie broniono im wprawdzie 
osiadać w tych m iastach , ale bez szczegól­
nych przywilejów. W Między bor kim zame­
czku padyszach „pozwolił obwołać meczet", 
nic nadto... i za to kazano dziękować, ta ­

kiego bowiem zaszczytu żadue inne nie do­
stąpiło miasteczko...

Z tąd większa jeszcze niechęć Tatarów 
litewskich.

Kryczyński mało dbał o to wszy­
stko : Adamowicza zostawił w Karwasarach 
ze sporą chorągw ią, w Międzybożu osadził 
inny stiah z Tarasowskim na czele, resztę 
starszyzny wcielił do swojej komendy i 22. 
lipca, na czele własnego pułku wyruszył do 
Baru. W tylnej straży znajdował się Krzecz- 
kow ski, wiózł on ze sobą żonę chrześcian- 
kę, ale biedak zupełnie upadł na duchu, i 
w ostatniej nieledwie zostawał nędzy.

Bar nie świetnie wyglądał podówczas, 
od ostatniej inkursyi kozackiej podźwignąć 
się nie m ógł, a teraz stał pustką... Domy 
bez okien i dachów w wąskich sterczały uli­
cach, zamek tylko wzniesiony przez Pretfi- 
cza w XVI. w. imponował, jako ruina o da­
wnych lepszych świadcząca czasach.

Na spotkanie nowego dziedzica wysko­
czyło kilkudziesięciu odartych i lada jako 
uzbrojonych Czeremisów, na chudych i m a­
łych koniach. LataT przed taborem, dzikie- 
mi okrzykami witając dowódcę i p a n a ! L i­
czny orszak beja nie zdradzał wcale do­
statku , choć obóz jego prezentował się je ­
szcze dość świetnie. Było tu  kilkanaście 
wielbłądów, ua których w zaimprowizowa­
nych klatkach z łoziny ukrywały się pokor­
no żony; za nimi muły ciągnęły sześć że­
laznych a rm a tek , więcej dla parady, niźli 
dla obrony, a przez H alila Baszę darow a­
nych , dalej wlokło się kilkadziesiąt wozów 
wołoskich , na których ułożone były droż­
sze sprzęty dowódcy — trofea licznych r a ­
bunków...

Jakże wobec tego zbytku , ubogo wy­
glądali szeregowcy i starszyzna tatarska ,

zostająca pod komendą Kryczyńskiego! Wi­
działeś tu  blade, zmęczone tw arze , odzież 
poszarpaną w kawały, obuwia większość 
wcale nie m iała a szczęśliwsi tylko postro- 
jeui byli w kolorowe pantofle, podtrzymy­
wane sznurkami. Bogatym nazwać się mógł 
posiadacz opończy uszytej z grubego kmie­
cego sukna — czapki baranie zapylone i bru­
dne, siodła powycierane, konie o zapadłych 
bokach, odsadnione, kulejące, ledwie się wlo­
kły za taborkiem dowódcy...

Bej udał się na zamek i tam  się za­
kwaterował , pułk zajął opuszczone m iaste­
czko, żołnierze w rozwalonych domach go­
spodarować zaczęli. Od razu już się nie 
wiodło przybyszom. Wprawdzie władze tu ­
reckie uposażyły Kryczyńskiego z hojnością 
iście królewską, bo cały obszar ogromnego 
starostwa barskiego mu darowały, ale cóż, 
kiedy na tym obszarze prócz zubożałych i 
rozwłóczonych Czeremisów, ani jednego wol­
nego osadnika, ani jednego do pańszczyzny 
obowiązanego kmiecia nie było !

Lasu, wody, łąk  pastewnych podostat- 
kiem, ale chleba na wagę złota nie dostać 1 
W pierwszym roku zaboru nie robiono za­
siewów na przestrzeni całego województwa 
uczciwsi włościanie, całemi gromadami krai 
opuszczali, a został się tylko motłoch do 
rabunku skory 0 pracy ro lnej, choć korzy­
stnej ale uciążliwej me myślący wcale, łany 
więc leżały odłogiem, całe ćwierćwiecze od­
poczywały — ztąd to może i dzisiejsza uro­
dzajność tak  wielka ?...

Pułk Kryczyńskiego, liczył przeszło 
4000 ludzi, a gdy dodamy żony i drobną 
dziatwę , cyfra się podwoi. Jak  tu tę zgra­
ję wykarm ić? Głód jest strasznym doradcą, 
a bej me posiadał zdolności organizatorskich, 
nie rozumiał tego, że tylko się schylić, oko-



wanie stosunków międzynarodowych wytyka 
samodzielności każdego organizmu państwo­
wego. Ten zakres spraw wewnętrznych, wy­
jętych z pod wpływów dyplomacyi zagrani­
cznej rozszerzył się tak  znacznie, że repu­
blikanie francuscy mogą dziś ścierać się z 
swoimi przeciwnikami w Zgromadzeniu na- 
rodowem bez żadnej obawy, iż do walki 
wmięsza się jak  niegdyś trzecia strona nie- 
interesowana bezpośrednio formą rządu fran ­
cuskiego. Interesa pokoju europejskiego s ta ­
nowią jedyną granicę tej swobody. Kto 
pierwszy ją  przekroczy, spotka się z opo­
rem  mocarstw na straży pokoju stojących, 
które z równą stanowczością odeprą tak  za­
m iary odwetowe zwycięzkich republikanów 
lub bonapartystów jak  i zachcianki restau­
racyjne łegitymistów. Sądząc z dzisiejszego 
stanu rzeczy, francuska polityka na razie 
wcale nie zbliża się do tej niebezpiecznej 
linii demarkacyjnej.

Przegląd polityczny.

A u s t r y a - W ę g r y .  W edług najnow­
szego rozporządzenia państwowego m inister­
stwa wojny mają istnieć od najbliższego ro ­
ku szkolnego jako zakłady naukowe i wy­
chowawcze : wojskowe niższe szkoły realne 
w Giin^ i St. P ó lte n ; wojsk, wyższa szkoła 
realna w W eisskirchen na Morawie; wojsk, 
akademia w W iener-N eustadt, i techniczna 
wojskowa akadem ia w Wiedniu. W tych za­
kładach, które służą za szkoły przygoto­
wawcze do akademii wojskowych ma być 
plan naukowy taki sam jak  w siedmiokla­
sowych państwowych szkołach realnych z 
niemieckim językiem wykładowym. Stypen- 
dya wojskowe niższej i wyższej kategoryi 
będą z czasem zupełnie zniesione a odtąd 
nie będą już udzielane. Obecni stypendyści 
zaś będą jeszcze pobierać stypendya pod 
dotychczasowemi warunkami. Na wypadek, 
gdyby stypendyści obu kategoryj starali się 
o przyjęcie do niższej albo wyższej wojsko­
wej szkoły realnej przed czasem powołania 
ich do tych szkół, mogą te podania być 
nadesłane do wspólnego m inisterstw a wojny 
ale będą uwzględniane tylko w miarę opró­
żnionych miejsc. Aż do utworzenia osobnego 
wojskowego domu dla sierót należy sieroty, 
kompetujące o miejsca w wojskowych za­
kładach naukow ych, aż do czasu w którym 
osiągną wiek przepisany, umieszczać w wie­
deńskim c. k. zakładzie sierot. Kolegium 
wojskowe w St. Polten i wojskowo-techni- 
czna szkoła w Weisskirchen na Morawie 
będą zniesione z końcem bieżącego roku 
szkolnego; w miejsce kollegium w St. Pól­
ten urządzoną zostanie tamże wojskowa niż­
sza szkoła realna o 4 klasach, a w miejsce 
wojskowo-technicznej szkoły w Weisskirchen 
wojskowa wyższa szkoła realna o trzech 
klasach i trzech oddziałach paralelnych. We 
wszystkich zakładach mają nauczyciele o- 
prócz nauki zająć się także wychowaniem

ło ziemi pochodzić — a wszystkim potrze­
bom snadno się zadość uczyni. Rabuś stary 
zbawienie widział tylko w rabunku... Ale 
kiedy bo nie było rabować kogo !

Wkoło na mil 20—30 był step bezlu­
dny — przybysze więc zaczęli od tego, że 
zjedli własne konie, potem jesień nastręczy­
ła  im sporo owoców, dawniejsi bowiem o- 
sadnicy Barscy, w trzebieżach puszcz zakła­
dali duże sady, futorników roiło się tu  ante 
hosticum tysiącami. Na pierwszy raz zaże­
gnano tedy b iedę, zw łaszcza, kiedy wkrót­
ce Kamieniec trochę nadesłał prowiantu. 
Bej ściągnął z okolicy Czeremisów, zamek 
przy ich pomocy jako tako obw arow ał, no­
we wały u sy p a ł, częstokołami zabezpieczo­
no północną m iasta dzielnicę, warty w b ra­
mach stanęły i nasta ł nowy porządek. Poło­
wa Lipków wychodziła na rabunek , druga 
stała  załogą w mieście pilnując zameczku, 
który takim  dziwnym losom w ciągu osta­
tnich dwóch wieków ulegał.

Krzeczkowski osiadł w dworku u pod­
nóża warowni Barskiej zbudow anym , opa­
trzył go, oczyścił i tam  żonę wprowadził. 
Chata jak  salcla w yg ląda ła , ale schludna, 
olepiona gliną, przynajmniej od deszczu i 
zimna chroniła.

Elżbieta już m atką została , zawsze 
milcząca i pokorna, może się i przywiązała 
do człowieka, który otaczał ją  szacunkiem, 
pracow ał nad tern, by na możebnych nie 
zbywało jej wygodach. Często mil kilka wę­
drował bez szem rania, by zdobyć dla żony 
szklankę mleka, albo suchy chleba kawałek. 
Cichy, milczący, wszystkie ciężary dźwigał, 
by tylko jej trosk um niejszyć; a  że z nią 
często o L itw ie, jak  o najmilszej ojczyźnie 
rozmawiał, że tęsknił do tej L itw y , więc i 
sierota m arzyła o niej...

elewów. Naczelny nadzór spoczywa w rę ­
kach wspólnego m inisterstwa wojny, W woj­
skowych akademiach należy . aż do ułożenia 
nowego planu nauk zatrzymać dotychczaso­
wy sposób nauczania. O miejsca eraryalne 
mogą ubiegać się : ślubni synowie osób woj­
skowych , tudzież urzędników dworskich i 
państwowych. Za opłatą połowy należytości 
mogą ubiegać się synowie urzędników VI. 
albo wyższej klassy dyet, w ogóle synowie 
majętniejszych rodziców.

— W węgierskiem ministerstwie handlu 
pracują obecnie nad ułożeniem projektu u- 
stawy o reorganizacyi Izb handlowych. Na­
stępnie ma być przerobioną ustawa leśna, 
która od wielu la t spoczywa w tern m ini­
sterstwie w formie projektu. Prócz tego za­
mierza ministerstwo handlu przedłożyć sej­
mowi projekt ustawy o domokrąztwie, które 
dotychczas jest uregulowane patentem au- 
stryackim. W końcu przygotowuje mini­
sterstwo projekt ustawy tyczący się uregu­
lowania prawa odbywania jarmarków. Z u- 
wagi na to, że jarm arki nie mają już dzi­
siaj prawie żadnego znaczenia, zamierza 
ministerstwo poczynić pewne zastrzeżenia co 
do prawa odbywania jarm arków.

Temi dniami doniósł tele­
gram, że książę biskup wrocławski przesiał 
naczelnemu prezydentowi Szląska żądane 
oświadczenie, jako gotów je s t wziąć udział 
w wykonaniu ' ustawy o adm inistracyi m a­
jątku  kościelnych gmin katolickich. Niektóre 
dzienniki przypisują faktowi temu wielką 
doniosłość , upatrując w nim pierwszy krok 
episkopatu pruskiego do poddania się u sta­
wom kościelnym. Na poparcie tego tw ier­
dzenia przytaczają owe dzienniki także o- 
świadczenia, złożone przez kilku katolickich 
księży na posłuszeństwo ustawom. Zapatry­
wanie to wydaje nam się zbyt optymisty- 
cznem. Owi księża, którzy dla salwowania 
plac zdecydowali się dać żądane oświadcze­
nie, są dotąd tak  nieliczir, że na palcach 
jednej ręki policzyć ich można; są to praw­
dziwe wyjątki, czego najlepszym dowodem 
reskrypt, wydany niedawno przez szląskiego 
prezydenta a polecający zachowanie nazwisk 
tych księży w najściślejszej tajemnicy, aby 
ich uchronić od prześladowania duchownej 
władzy i zniewag ze strony luduości kato­
lickiej. Reskrypt taki byłby niepotrzebnym, 
gdyby liczba takich „nawróconych8 księży 
była imponującą,, albo gdyby biskupi byli 
zdecydowani zejść z dotychczasowej drogi 
opozycyjuej. Nie trzeba nadto zapominać, 
że kurya rzymska upoważniła wyraźnie bi­
skupów pruskich do traktow ania z rządem 
w sprawie adm inistracyi majątków kościel­
nych. Jeżeli przeto biskup wrocławski na 
mocy togo upoważnienia oświadczył rządowi 
gotowość współdziałania w wykonaniu tej u sta­
wy, to mc wynika ztąd wcale, by się zano­
siło na zwrot w taktyce biskupów. Uderza- 
jącern jest je d n a k , jak  wielką wagę przy­
wiązują w Berlinie do każdego kroku du­
chowieństwa katolickiego , który , chociażby 
tylko na pozór zapowiadał „odmianę.8

— Pruska półurzędowa prasa musiała 
jak  się zdaje, otrzymać polecenie, aby za­
przestała wycieczek przeciw ambasadorowi

Z czasem Elżusia z losem swym go­
dzić się zaczęła z każdym dniem postrzega­
jąc w mężu tyle zalet, wyszczególniających 
go korzystnie pośród tłum u rabusiów i o- 
pryszków. Wreszcie nie zmuszał jej do przy­
jęcia islam izm u, pozwalał modlić się do 
swojego Boga, co w onych wiekach gorącej 
wiary, a ciężkich trosk i przewrotów, zna­
czyło już tak wiele, tak wiele!

Krzeczkowski nieraz powracał z zamku 
smutny i przybity, i wówczas w ciszy skrom­
nego odaliku znajdował uspokojenie i pocie­
chę — był więc szczęśliwy! Często pobra­
tymcy Lipkowie sarkali w obec niego na 
beja, że się wbrew przepisom Koranu upi­
jał, że opływając w d o sta tk i, nie chciał 
widzieć nędzy, jakiej oni zaznają -■ rotm istrz 
słuchał, milczał, czekał...

Niekiedy śród nocy jesiennej śniły mu 
się puszcze, trzęsawiska, piaski , gdzie się 
wykołysało jego dzieciństwo, i równając spo­
kój ówczesny, ubóstwo przeciwne z dzisiej- 
szem położeniem... zrywał się... chciał w ra­
cać... po co? do kogo?.. Do rozwalonych 
ognisk domowych, żeby na szubienicy k re­
sowej dokonać żywota? I biedny T atar mio­
ta ł się w niemej rozpaczy, aż słodkie słowa 
żony, jej w iara w lepszą przyszłość uspa­
kajały go zupełnie.

Wówczas nabierał otuchy, znękanym 
braciom niósł słowo pociechy, zachęcał do 
cierpliwości, nawet... nawet o powrocie nad 
Wakę natrącał ostrożnie i nad spodziewa­
nie nietylko oporu nie znajdował, ale goto­
wość wszelka przychylała się do jego za­
miarów... Z dniem każdym rosła liczba jego 
stronników ; Kryczyński ani przypuszczał, 
że w skromnym rotm istrzu ma tak groźne­
go przeciwnika...

francuskiemu wicehrabiemu Gontaut Biron. 
Od pewnego czasu bowiem ucichły głosy, 
domagające się odwołania z Berlina tego 
dyplom aty, a obecnie jeden z półurzędow- 
ców pruskich tak się odzywa: „Kola dyplo­
matyczne stanowczo powątpiewają o praw ­
dziwości pogłoski, jakoby tutejszy am basa­
dor francusk i, w icehrabia Gontaut Biron 
wniósł proźbę o dymissyę, ambasador bo­
wiem nie czyni żadnych przygotowań do o- 
puszczenia Berlina. Nie robi on sobie nic 
z zaczepek, na jakie niedawno w pewnej czę­
ści prasy niemieckiej był wystawionym, po­
nieważ ze sfer decydujących otrzymał za­
pewnienie, że rząd niema z niemi nic wspól­
nego. Jedynym powodem, który mógłby am ­
basadora skłonić do powrotu do Francyi, 
byłyby stosunki familijne, nie polityczne. W i­
cehrabia, który jak  wiadomo, jest wdowcem 
i ojcem licznej rodziny, powierzył wychowa­
nie swych małych dzieci najstarszej swej cór­
ce, która była poślubioną hrabiemu d’Hu- 
elst. Od czasu śmierci hrabiego t. j. od sty­
cznia b. r. musiał ambasador wychowaniu 
swych dzieci i zarządowi dóbr poświęcić więk­
szą uwagę, co przy natężającej działalności po­
litycznej nieraz z trudnością mu przychodziło.

F r a n c j a .  Journal officiel ogłasza u- 
stawę konstytucyjną o władzach publicznych, 
która brzmi jak następu je :

„Zgromadzenie narodowe przyjęło u- 
stawę w następującej osnowie :

Art. 1. Senat i Izba deputowanych 
zbierają się corocznie w drugi Wtorek w mie­
siącu S tyczniu , jeżeli wcześniejsze zwołanie 
ze strony prezydenta Rzeczypospolitej nie 
zostanie zarządzone. Obie Izby muszą przy­
najmniej pięć miesięcy w każdym roku ob­
radować. Sesya obu Izb równocześnie się 
rozpoczyna i zamyka. W Niedzielę pierw­
szą po otwarciu Izb odbędą się publiczne 
modły w kościołach i św iątyniach, celem 
ubłagania błogosławieństwa dla prac Zgro­
madzenia.

Art. 2. Prezydent Rzeczypospolitej o- 
znacza zamknięcie sesyi. Ma on prawo zwo­
ływania Izb w nadzwyczajnych wypadkach. 
Musi on je zwołać, jeżeli w odstępie między 
jeduą a drugą ses ją  żąda tego absolutna 
większość członków tworzących każdą Izbę. 
Prezydent może Izby odroczyć. Odroczenie 
nie może jednak przekraczać miesiąca i nie 
częściej jak  dwa razy podczas sesyi nastę­
pować.

Art. 3. Przynajmniej na miesiąc przed 
upływem władzy publicznej prezydenta Rze­
czypospolitej, muszą Izby zebrać się w Zgro­
madzenie narodowe, aby przystąpić do wy­
boru prezydenta. Gdyby zebranie nie było 
zwołane, nastąpi ono ż urzędu na dwa ty ­
godnie przed upływem owej władzy. W ra ­
zie zgonu lub ustąpienia prezydenta Rzeczy­
pospolitej , zbierają się Izby natychm iast z 
urzędu. W razie, gdyby w zastosowaniu art. 
V. z 25. Lutego 1875 Izba deputowanych w 
tej chwili była rozwiązaną, gdy prezydentu­
ra  Rzeczypospolitej jest opróżnioną, zwołać 
należy kolegia wyborcze i senat ma się z 
urzędu zebrać.

Art. 4. Każde zebranie jednej z obu 
Izb, któreby się odbyło w przestankach zwy­
kłej sesyi, jest niedozwolone i nieprawomo­
cne, z wyjątkiem przewidzianego w powyż­
szym artykule wypadku, oraz wtedy, gdy se­
nat zebrany jes t jako s ą d ; w ostatnim wy­
padku może on tylko spełniać funkeye są­
dowe.

Art. 5. Posiedzenia Senatu i Izby de­
putowanych są publiczne. — Niemniej ka­
żda z Izb może na żądanie pewnej, regula­
minem oznaczonej liczby swych członków 
ukonstytuować się jako tajna komisya. 0 - 
rzeka ona absolutną większością, czy w tym 
samym przedmiocie odbyć się ma publiczne 
posiedzenie.

Art. 6. Prezydent Rzeczypospolitej ko­
munikuje się z Izbami mesażami, które m i­
n ister z trybuny odczyta. Ministrowie mają 
wolny wstęp do Izby i muszą być słuchani 
jeżeli tego żądają. Mogą oni przy pewnym 
projekcie ustawy mieć do poparcia komisa- 
rzów, mianowanych ad hoc dekretem  prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Art. 7. Prezydent Rzeczypospolitej o- 
głasza ustawy w miesiąc po przesłaniu rzą­
dowi stanowczo przyjętej ustawy. Musi on 
owe ustawy ogłosić w terminie, który do 
ogłoszenia wyraźuem głosowaniem w jednej 
lub drugiej Izbie, ża uaglący uznany został. 
W oznaczonym do ogłoszenia peryodzie mo­
że prezydent Rzeczypospolitej za pomocą 
motywowanego mesażu żądać nowych obrad 
dla obu Izb, które to zadanie nie może być 
odrzucone.

Art. 8. Prezydent Rzeczypospolitej ne- 
gocyuje i zatwierdza układy. Zawiadamia o 
tern Izby, o ile interes i bezpieczeństwo 
państwa na to pozwalają. Ugody pokojowe, 
handlowe i te, które obciążają finanse pań­
stwa, oraz te które się odnoszą do stanu 
osób i praw a własności Francuzów za g ra ­
nicą, wtedy dopiero są prawomocne, jeżeli 
je  obie Izby przyjmą. Żadne ustąpienie, wy­

miana, ani przybytek terytoryum  nie może 
nastąpić bez wyraźnej ustawy.

Art. 9. Prezydent Rzeczypospolitej nie 
może wydawać wojny bez poprzedniego przy­
zwolenia obu Izb.

Art. 10. Każda z Izb jest sędzią co 
do wybieralności swych członków i prawi­
dłowości ich wyboru; ona tylko przyjmować 
może ich dymisyę.

Art. 11. Bióro każdej z obu Izb wy­
bierane będzie corocznie na czas trwania 
sesyi, równie jak  na każdą nadzwyczajną 
sesyę, jakaby się odbyła przed zwykłą se- 
syą następnego roku. Jeżeli obie Izby zbiorą 
się na zgromadzenie narodowe, składa się 
ich bióro z prezesa, wice-prezesa i sekreta- 
rzów z Senatu.

Art. 12. Prezydent Rzeczypospolitej 
może tylko przez Izbę deputowanych wpro­
wadzonym być w stan oskarżenia i tylko 
przez Senat sądzonym. Ministrowie mogą 
być zaskarżeni przez Izbę deputowanych o 
przestępstwa, jakich  się w wykonywaniu 
swego urzędu dopuszczą. W takim  razie 
sądzeni będą przez Senat. Senat może de­
kretem wydanym w Radzie ministrów przez 
prezydenta Rzeczypospolitej, jako sąd być 
ustanowiony, aby orzekać o wszelakiej bez­
pieczeństwo państwa naruszającej osobie. 
Jeżeli śledztwo przez zwykłe sądy rozpo­
częte zostało, może być wydany dekret zwo­
łujący Senat, póki nie wyjdzie rezolucya o 
winie. Ustawa ureguluje postępowanie przy 
oskarżeniu, śledztwie i wydaniu wyroku.

Art. 13. Jeden członek jednej lub dru­
giej Izby nie może za wypowiedziane w wy­
konywaniu swych funkcyj zdanie łub głoso­
wanie być prześladowanym, lub sądowemu 
śledztwu ulegać.

Art. 14. Żaden członek jednej lub 
drugiej Izby nie może w ciągu sesyi bez 
przyzwolenia Izby, do której należy, być 
poszukiwanym lub aresztowanym za zbro­
dnicze lub krym inalne czynności, chyba że 
na gorącym uczynku schwytanym zostanie. 
Uwięzienie lub prześladowanie członka je ­
dnej lub drugiej Izby, zawieszone zostaje w 
ciągu sesyi i na cały czas jej trw ania , j e ­
żeli Izba tego żąda.

Dan na publicznem posiedzeniu w 
Wersalu 22. Czerwca, 7. i 16. Lipca 1875.

Prezes: książę d^Audiffrct-Pasąuier.
Sekretarze: Feliks Voisin, E. Duchatel, 

E. Lamy , Ludwik Segur, wicebr. Blin de 
Bourdon.

Prezydent Rzeczypospolitej ogłasza ni­
niejszą ustawę.

Wiceprezes Rady ministrów,
m inister spraw wewnętrznych Buffet.

M arszałek Mac-Mahon,
Książę Magenty.

Z Paryża donoszą na dniu 21. b. m : 
„Sprawozdania z prowincyi, nadchodzące 
od rozmaitych osób donoszą zgodnie, że bo- 
napartyści starają się wszelkiemu sposobami 
wyzyskać zwycięstwo odniesione nad repu­
blikanami na posiedzeniu Zgromadzenia na­
rodowego 15. b. m. Przedstawiają oni Buf­
feta jako swego sprzymierzeńca i utrzymują, 
że Buffet m iał oświadczyć, iż tylko przy­
wrócenie cesarstwa zdoła złamać tendeneye 
socyalistyczne. Występowanie bonapartystów 
jest do tego stopnia śmiałem i zuchwałem, że 
stanowisko kilku prefektów stało się w skutek 
głosowania z 15 bm. niezmiernie trudnem. Je ­
den z prefektów departam entu położon. w po ­
bliżu Paryża, podał się nawet do dymisyi. 
Buffet nie przyjął dymisyi i odpisał peten­
towi, że przesadza. Deputowani orleańscy z 
grupy Boohera są bardzo zaniepokojeni tem 
wystąpieniem bonapartystów, a wystąpienie 
ich z prawego centrum można już uważać 
za fakt dokonany. Chcą oni się połączyć 
z W allonistam i, ażeby wspólnie z trzema 
grupami lewicy nie dopuścić do przywróce­
nia cesarstwa. Orleański Journal de Paris 
donosi, że potwierdzają się pogłoski, wedle 
których liberalna część prawego centrum 
układa się z grupą Wallona o wspólny pro­
gram postępowania.

— Umiarkowana lewica odbyła d. 19.
b. na. pod przewodnictwem swojego wice­
prezydenta Feray’a posiedzenie klubow e, 
z którego ogłasza w organach swych następu­
jące sprawozdanie : Głównym przedmiotem
obrad był wniosek deputowanego M alartre 
o odroczeniu Zgromadzenia narodowego do 
Listopada.

Po wysłuchaniu sprawozdania swego, 
prezydyum o tym wniosku badało zgroma­
dzenie dokładnie, ile Izba wersalska może 
potrzebować czasu, ażeby załatwić te spra­
wy, które przed rozwiązauiem załatwione 
być muszą. Deputowani tego stronnictwa 
przyszli do przekonania, że projekta ustaw 
wojskowych mogą dopiero za parę miesięcy 
przyjść na porządek dzienny. W obec tego 
umiarkowana lewica zgodnie z żądaniem 
rządu oświadcza się za sesyą jesienną, wy­
raża jednak życzenie, ażeby sesya ta  roz­
poczęła się najpóźniej w pierwszych dniach 
października, tak, ażeby pozostało jeszcze 
dość czasu do rozpisania wyborów do no­
wej Izby deputowanych.
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-  W kołach rządowych obiecują so­
bie, że składki na dotkniętych powodzią o- 
siągną poważnę cyfrę 10 milionów franków. 
Lord major Londynu stanął na czele kom i­
tetu zbierającego w Anglii składki na ten

i ogłasza obecnie w dziennikach, że 
składki te wynoszą już obecnie 400.000 fr. 
Uzbieranych pieniędzy nie przesyła lord m a­
jor na ręce komitetu, na którego czele zo­
staje marszałkowa Mac-Mahonowa, lecz u- 
dziela pieniądze dwom oficerom angielskim, 
którzy sami, znajdując się na miejscu k lę­
ski, rozdają pieniądze pomiędzy nieszczęśli­
wych.

-  Bien public donosi: „Kilka dzien­
ników doniosło, że p. Thiers ma zamiar u- 
dać się do kąpiel w Cotterets. Wiadomość 
ta nie ma żadnej podstawy. Znakomity ten 
niąż stanu, który obecnie cieszy się najle- 
Pszem zdrowiem, m iał pierwotnie zamiar u- 
dać się tego la ta  do Konstantynopola. Lecz 
odstąpił od tego zamiaru i co najwięcej zro­
bi w tym roku m ałą wycieczkę do Szwaj- 
caryi.

W i o c h y .  Dzienniki ogłaszają nastę- 
pujący list Garibaldego w przedmiocie ustaw 
o bezpieczeństwie publicznem :

„Kochany L an z iro tti! Ustawy wyjąt­
kowe o bezpieczeństwie publicznem są nie- 
tylko błędem, ale zbrodnią. Mam nadzieję, 
£e nigdy nie wejdą w wykonanie. W prze­
ciwnym razie sprowadzą fatalne skutki. 
Niechaj odpowiedzialność za nie spadnie 
ca tych , którzy je wywołali. Twój G ari­
baldi. “

Po raz to pierwszy od przybycia do 
Rzymu występuje Garibaldi tak stanowczo 

i przeciw rządowi. Zdawało się już, że stał 
| się jednym z jego filarów, ale on reuient 

toujours a ses premiers amours.“

l l i* * ] > a n ia .  (Z teatru wojny.) Kore­
spondent wojenny Kreuzztg. p isze : „Wy­
padki, jak ie  właśnie odegrały się w Hiszpa­
nii, są rezultatem  półrocznej prawie pracy. 
Wypadki te tem godniejszemi są uwagi, że 
armia rządowa, co jes t rzeczą niezwykłą, 
odniosła zwycięstwo. Dla skutecznego poko­
nania karlizmu trzeba było przedewszyst- 
kiem oczyścić prowineye południowe i wscho­
dnie z hufców Dorregaraya i Savallsa aby 
Zlokalizować wojnę wNawarze i prowincyach 
baskijskich. Pomysł ten wyszedł od Cabre- 
ry, a celem jego było skoncentrowanie 
Wszystkich wojsk nad Ebrem i rozpoczęcie 
operacyj zjednoczonemi w ten sposób siła- 
mi. Chcąc z góry zapobiedz wszelkiemu 
niepowodzeniu, wzmocniono armię centralną 
do tego stopnia, aby opór ze strony Karli- 
stów pomimo największej waleczności był 
niemożliwym. Zadaniem wodza karlistow- 
skiego generała Dorregaraya mogła byc 
przeto jedynie rozumna defenzywa. N iebyło 
nigdy jego zamiarem występować zaczepnie 
przeciw Jovellarowi, lecz jedynie przeszka­
dzać połączeniu się tego generała z Que- 
sadą. Celu tego dopiął Dorregaray, jak się 
zdaje. Gdy coraz dalej bez boju ustępował, 
odzywały się głosy, że działa w porozumie­
niu z Cabrerą i że zamierza albo kapitu lo­
wać z całą armią, albo też schronić się na 
terytoryum  francuskie. Lecz wynik jego 
operacyj uspokoił nawet największych pes- 
symistów, a  odwrót Dorregaraya jest arcy­
dziełem sztuki wojennej najnowszych cza- 

1 sów. Generał, który wraz ze swymi żołnie­
rzami naraża się na takie znoje, dalekim 
jest od kapitulowania, a marsze Dorrega­
raya są wymownym dowodem doskonałej 
karności i wybornego ducha wojsk karli- 
Stowskich. Miał ou w ogóle około 10.000 
ludzi do dyspozycyi, przeciw którym postę­
powało 30.000 ludzi pod dowództwem Jo- 
vellara i M artiueza Campos.

W długim wąwozie pod Morello uda­
ło się Karlistom zatrzymać i pobić Jovellara 
jeszcze przed połączeniem się jego z Cam- 
posem. Cantavieja była obsadzoną i służyła 
niejako za wędzidło dla wojsk jenerałów 
Jovellara i O am posa, podczas gdy Dorre­
garay korzystając z chwili, wycofał się z 
7000 ludzi na północ. Załoga Cautavieji 
musiała oczywiście po kilku dniach kapitu­
lować i dostała się w niewolę, za to jednak 
zyskał Dorregaray na czasie i był już nad 
brzegami E bra gdy pomyślano o ściganiu go.

Ten odwrót Karlistów jest arcydziełem 
m arszu : w czterech dniach zrobili Karliści 
230 kilometrów (31 mil) drogi. Przybywszy 
nad Ebro przekroczył Dorregaray tę rzekę 
między Caspe i Cipriana. Armia jego po­
dzieloną była na 4 brygady pod dowódz­
twem jenerałów Gamundi, Pancheta, Cucala 
i Marina. Rzecz naturalna, że ubyła mu 
pewna część ludzi wskutek znużenia, lecz 
część to wcale nieznaczna. Przebywszy Ebro 
poszedł Dorregaray w kierunku Hueski , 
czem tak przerażoną była cała okolica tego 
miasta, że natychmiast powołano pod broń 
Wszystkich ludzi od la t 16 do 60. Pod Bol- 
tana u źródeł Rio Gallego zatrzym ał się

Dorregaray i rozłożył się tam  główną kwa­
terą  podczas gdy wojska jego w okolicy 
stanęły obozem.

T u r c y a .  Powstanie w Hercogowinie 
przybiera z każdym dniem groźniejsze roz­
miary. Zamiar zlokalizowania go nie po­
wiódł się, Czaruogórcy bowiem nie dają się 
powstrzymać od popierania rewolty. Jeżeli 
jeszcze Serbowie podadzą rękę powstańcom, 
natenczas z iskierki hercogowińskiej powstać 
może wielki pożar w słowiańskich prowin­
cyach Turcy i.

Oto ostatnie wiadomości o powstaniu 
zebrane z dzienników: „Po krwawem sta r­
ciu pod Kreskową usiłował rząd turecki 
przywrócić pokój nakazując pow stańcom , 
aby w przeciągu trzech dni broń złożyli. 
Termin ten upłynął z dniem 15. b. m., ale 
o pokoju nie ma mowy. Na prawym brzegu 
Naretwi panuje .jeszcze spokój, z wyjątkiem 
czterech miejscowości — ale rozjątrzenie 
jes t wszędzie ogromne." Nar. L isty  donoszą 
z Yrgorac 14. b. m.: „Turcy zamordowali 
kilku chrześcian i jednego tu ry s tę ; wiele 
rodzin hercogowińskich opuszcza kraj, chro­
niąc się za granicę." Pod dniem 17. b. m. 
zaś piszą : „W bitwie pod Newesinje poległo 
około 200 Turków i 20 chrześcijan. Pod 
Stolicami przyszło do małej potyczki w któ­
rej Turcy stracili 12 ludzi."

=  JE. p- Namiestnik spędził noc dzi­
siejszą spokojnie. W stanie słabości nie zaszła 
żadna zmiana.

 M ia n o w a n ia .  Pułkownicy: Józef
B a r t h ,  ze s z t a b u  generalnego, dyrektor arty-
leryi przy kom endzie generalnej we L w ow ie,
tudzież Antoni W i l d m o s e r ,  komandt depót 
arty leryi w Krakowie w uznaniu przeszło piędzie- 
siątletnicli chw alebnych zasług, otrzymali orde­
ry żelaznej korony III. klasy z uwolnieniem od 
taksy.

Nadlekarzami rezerwy mianowani zostali 
elewi lekarscy: dr. Oswald B y k  przy pułku 
piech. nr. 15- i dr. Mieczysław D e m b o w s k i  
przy pułku piechoty nr. 20

— .Naczelny dyrektor poczt gali­
cyjskich, p. Antoni Sehiffner, wyjechał dziś w 
podróż inspekcyjną Objeżdżać będzie powiat 
sądecki i wadowicki.

— W yb ó r uzupełn iający jednego 
członka Rady powiatowej w Myślenicach z gru­
py większych posiadłości rozpisany został na 
dzień 31 Sierpnia b. r. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnościach wskazanych w kartach legitymacyj­
nych, które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— W ybór uzupełn iający jednego 
członka Rady powiatowej w Tłumaczu z grupy 
większych posiadłości rozpisano na dzień 31 
Sierpnia b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem, o godzinie i w lokalnosciach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

W  P fó b y  asfaltow ania chodników. 
Podczas brukowania ulicy Kopernika we Lwo­
wie w maju b. r. i rozszerzenia chodników z 
płyt trembowelskich, zarządził miejski urząd bu­
downiczy na próbę wyasfaltowanie kilkunasto- 
sążniowej przestrzeni chodnika po pod kamie­
nicę, w której się mieści urząd loteryjny i po­
pod gmach gal. Towarzystwa kredytowego. Pra­
cy tej podjął się p. Hlavaty i w przeciągu kil­
kunastu dni wyasfaltował tę przestrzeń asfaltem  
krajowym. Wybrano to miejsce dłatego, ponie­
waż jest wystawione na silne działanie promieni 
słonecznych a chciano właśnie przekonać się, ja ­
kim też zmianom ulega asfalt krajowy pod wpły 
wem słońca. Przekonano się, że podczas silnych 
upałów asfalt ten staje się miękkim. Obecnie 
brukują ulicę Sukstuską od ulicy Karola Lud­
wika do ulicy Ossolińskich i równocześnie roz­
szerzają chodniki. Na dwudziestu sążniowej 
przestrzeni od ulicy Kościuszki ku śródmieściu 
chodnik ma być pokryty asfaltem szwajcarskim 
z kopalni Seysels. Pracy tej podjął się dr. Ka­
rol Lewakowski z Jass, który sprowadził w tym 
celu robotników obeznanych z wyrabianiem 
betonu.

(X) Nowe ulicy. W skutek zezwolenia 
Rady miejskiej przeciętą będzie w tym roku 
nowa ulica prowadząca z ulicy Zielonej przez 
grunta p. D. na Rury. — Z ulicy Gródeckiej 
ma być jeszcze w tym roku przecięta ulica 
przez grunta p. Freunda, właściciela tartaku pa­
rowego, na ulicę Janowską.—  W myśl uchwały 
Rady miejskiej rozpoczął p. Zawadzki, w łaści­
ciel realności za ogrodom Jabłonowskich, usy­
pywać nową ulicę, która miała łączyć ulicę Ja­
błonowskich z ulicą Snopkowską. Jak wiadomo, 
łączyły się dotychczas powyższe ulice wąziutką 
ścieżką ponad Pełtwią. P. Zawadzki, chcąc u- 
sypać ulicę, musiał skopać szkarpy i wykopaną 
ziemią zasypał ową ścieżkę. C. k. skarb woj­
skowy, jako właściciel realności i ogrodu Ja­
błonowskich zaprotestował przeciw zasypywaniu 
ścieżki, argumentując, że ścieżka tajest jego wła­
snością. P. Zawadzki musiał przeto zaniechać

dalszych robót i przystąpić do przeprowadze­
nia sporu prowizoryalnego.

*** Za wyratowanie tonącego w Sa­
nie Piotra Berizaka udzieliło W. Namiestnictwo 
nagrodę w kwocie 15 złr. Leszkowie Puziowi 
z Hużela, w powiecie Liskim.

*** Usiłowane morderstwo. W Pta- 
szkowej w powiecie Grybowskim, dnia 7 Czer­
wca Włoch nazwiskiem Giovanni Miola, zatru­
dniony przy budowie koleji żelaznej napadł w 
mieszkaniu częściowego przedsiębiorcę Alojzego 
Luigi w zamiarze zamordowania go. W rzeczy 
samej pchnął go nożem w lewą pierś i w gło­
wę, i byłby go dobił, gdyby nie pomoc kilku 
włościan z Ptaszkowej, którzy nadbiegli i obro­
nili przedsiębiorcę. Spełniwszy opisany czyn 
zbrodniczy zapalczywy syn Południa chciał się 
ratować ucieczką, lecz przez wysłanych za nim 
w pogoń żandarmów schwytany został w Strzy- 
lawce i odstawiony do sądu w Nowym Sączu.

— Ostatni tyd/.ień wystawy sztuk 
pięknyeh w Domu Narodnym, kończy sięjak  
donoszą ogłoszenia zarządu, z dniem 1 Sier­
pnia. W ostatnich dniach przybyło jeszcze na 
wystawę kilka zajmujących obrazów.

— Posąg wodza Germanów Her­
manna, w Detmoldzie, świeżo wzniesiony kosz­
tem około 100 tysięcy talarów, waży 153.000  
funtów i zawiera 21.176 funtów miedzi, 126.153  
funtów żelaza kutego i 5.873 funtów żelaza 
lanego.

— Obraz Tycyana, przedstawiający 
Danae nabyty został przez dwór cesarski w 
Petersburgu do zbiorów w takzwanym Eremi- 
tażu, od księcia Baoncompagniego, w którego ro­
dzinie od początku stale pozostawał, za cenę
630.000 franków.

— Z obawy przed obłąkaniem  za­
strzelił się w tych dniach w Opawie inżynier 
państwowy Wacław Knorr. Obawę tę nieszczę­
śliwy wyznał w liście napisanym przed dokona­
niem samobójstwa.

— Pro jek t budowy tunelu pod­
morskiego przez cieśninę Gibraltarską coraz 
liczniejszych znajduje zwolenników, a w celu 
przeprowadzenia go zawiązało się w ostatnich 
dniach w Paryżu Towarzystwo angielsko -  hi­
szpańskie. Badania przedwstępne co do możno­
ści tego suchego połączenia Europy z Afryką 
wydały wcale zadowalniające rezultaty. Tunel 
ma być zbudowany w prostej linii od pewnego 
punktu wybrzeża hiszpańskiego pomiędzy Tari- 
fą a Algerizas, do wybrzeża marrokkańskie- 
go pomiędzy Ceutą a Taugerem, a długość je ­
go w takim razie wynosić będzie 44.139 stóp 
paryskich. Technicy utrzymują iż budowa tego 
bez porównania łatwiejszą będzie do zrealizo­
wania niż tunelu po pod cieśniną Kaletańską. 
Rozchodzi się teraz jeszcze o rzecz najgłów­
niejszą, bo o pieniądze.

— Program  podróży księcia Wa­
lii w Indyach azyatyckich obejmuje także wiel­
kie polowanie na tygrysy w okręgach leśnych 
Maldah i Purneah. Ludność krainy Pundszeb 
złożyła na przyjęcie księcia 20.000 funtów 
szterlingów. W obozie pod Delhi odbędzie się 
przegląd wszystkich wojsk bengalskich.

— Tegoroczny zbiór winogradu w 
Węgrzech mimo tylu klęsk elementarnych, o- 
biecuje być wcale dobrym, gdyż w niektórych 
okolicach urodzaj jest nadzwyczajny.

— Nowo wynaleziony karabin 
Krcpatschka próbowany był w zeszłym tyodniu 
w obozie pod Brukiem nad Litawą. Próby wy­
padły nadzwyczajnie pomyślnie, gdyż z łatwo­
ścią można dać z karabina tego 10 do 15 ra­
zy ognia na minutę. Karabinem Kropatschka 
mają być uzbrojeni strzelcy.

— Przygoda morska. Parowiec Try- 
umph niedawno na wodach Hybrydzkich pod 
Plocktown wpadł na olbrzymiego wieloryba. Sku­
tek tego karambolu był tan, że potwór mor­
ski został zabity lub też bardzo mocno ogłu­
szony, gdyż ujrzano go bezwładnie płynącego 
na powierzchni morza; ale i okręt tak mocno 
poszwankował, że musiano skierować dogę do 
najbliższej przystani, i tam przeładować go. W 
kilka dni później inny parowiec odstawił do tej 
samej przystani zabitego wieloryba.

— Cenne odkrycia literackie zro­
biono w ostatnich dniach w opactwie Bazyliań- 
skiem Grottaferrata pod Frescati Mocisi tego 
klasztoru, w r. 1002 wygnani z Sycylii i za­
proszeni przez cesarza Ottona III. osiedlili się 
w owem opactwie i przynieśli tam mnóstwo z 
sobą greckich ksiąg biblijnych, z których pilnie 
korzystali ukrywając te skarby wiedzy starannie 
przed okiem świata. Długo przeto nikt me wie­
dział o tych księgach, aż kardynał AngelloMai 
dotarł między innemi i do biblioteki klasztoru 
Grottaferrata. Po nim korzystał z tej biblioteki 
N. Giuzeppe Cozza, któremu wiele zawdzięczać 
należy co do studyów tekstu biblijnego. Gozza 
wydobył na jaw spleśniałe manuskrypta z 11 
stulecia i oczyścił je z pleśui, między innemi 
rękopis Strabona z 6. najprawdopodobniej w ie­
ku, a zatem najstarszy ze wszystkich 28 zna­
nych tekstów biblijnych, a co ważniejsza kom­
pletny t. j. zawierający ustępy, których braknie 
innym znanym tekstom. Pisany jest ten kodeks 
nadzwyczaj poprawnie i pod tym względem stoi 
wyżej także od odkrytego przez Tiszandorfa 
tekstu biblijnego sinaickiego.

  M ia s to  P u ł t n s k  w gubernii P ło­
ckiej, nad rzeką Narwią położone, we Środę w

południe okropnie pogorzało. Z całego miasta, 
posiadającego wiele zabytków historycznych, 
gdyż założonego w początkach 13 stulecia, za­
ledwie czwarta część domów pozostała. Ogień 
trwał całą dobę. Pułtusk jest miastem powiato­
wem i siedzibą biskupów płockich; liczy do 10 
tysięcy mieszkańców.

— Artdolf Dectaamps, belgijski mini­
ster stauu a dawniej spraw zagranicznych i ro­
bót publicznych, gubernator prowincyi Luksem­
burskiej zmarł d. 19. b. m. w Manage pod 
Bruksellą przeżywszy lat 69. Adolf Deehamps 
był bratem kardynała arcybiskupa Meehelu- 
skiego.

— Nową ofiarą przesilenia finansowego 
w Wiedniu jest właściciel handlu korzennego 
Schremmel, starzec 7 2 -letni i małżonka jego 
Rozalia, licząca lat 63. Na cały Wiedeń słynął 
Schremmel od lat 37 z rzetelności a w stosun­
kach z innymi kupcami uchodził za ucieleśnio­
ną punktualność. I w rzeczy samej, mimo wiel­
kich strat poniesionych w nieszczęsnych czasach 
ostatnich, zacny Schremmel do ostatka skrupu­
latnie czynił zadość wszelkim swym zobowiąza­
niom, aż w ostatnich dniach zaskoczyła go nie­
możność zapłacenia kilku zapadłych akceptów. 
Nie mogąc przenieść na sobie sromu z powodu 
ogłoszenia niewypłacalności otruł się biedny 
starzec we wtorek wraz z swą sędziwą mał­
żonką. Przed wykonaniem tego aktu rozpaczy 
do ostatniej chwili małżonkowie pracowali w 
swym sklepie z gorliwością, jaka odznaczała 
ich przez lat blisko 40  i jeszcze w dzień przed 
śmiercią sporządzili inwentarz swego handlu, 
z którego okazuje s ię , że stosunki Schremmla 
nie były jeszcze tak złe i tylko chwilowy brak 
gotówki był przyczyną niewypłacalności, z kre­
dytu licznych przyjaciół zaś nie chciał ambitny 
kupiec korzystać. Inwentarz o którym mowa 
wykazuje stan czynny handlu w sumie około
8.000 z łr ., podczas gdy stan bierny wynosił 
zaledwie 2.540 złr. Wiadomość o tak smutnym 
końcu tak szanownej firmy sprawiła w całym 
Wiedniu niezmiernie przykre wrażenie. N ie­
szczęśliwi małżonkowie byli bezdzietni i handel 
swój przekazali w testamencie jednemu z swych 
przyjaciół.

Korrespondencya redakcyi.
D y rek c ji ban ku  zaliczkow ego w {Sta­

n isław ow ie. Nadesłany nam bilans umieszczony 
być może tylko w inseratach. Prosim y o dyspozycyą.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L .
0  urządzeniu publicznych składów  

zbożowych (en trepó ts) we Lwowie.

m .

Wyłożone korzyści składów (entrepóts) 
sprawiły, że we wszystkich niemal krajach 
zachodniej Europy urządzono takie składy 
w większych m iastach, które leżąc nad mo­
rzem, nad rzekami spławnemi lub wreszcie 
przy ważniejszych drogach żelaznych miały 
warunki potemu, by stać się ogniskami han- 
dlowemi. W yrobiły się też formy prawne 
potrzebne do należytego funkeyonowania 
tych instytucyi a to w Anglii w drodze 
zwyczajowej, w innych krajach w drodze 
ustawodawstwa, którem u za wzór posłużyły 
w ogóle urządzenia francuskie i belgijskie. 
W Austryi określa te stosunki rozporządze­
nie m inisteryalne z dnia 19. Czerwca 1866 
Nr. 86 Dz. p. p. Nie tu  pora wdawać się 
w rozbiór tego rozporządzenia i wskazywać, 
jakie ważne ulepszenia byłyby w niem po­
trzebne, dość że istnieje prawna podstawa 
dla rozwoju instytucyi, której korzyści wy­
kazano poprzednio a skoro podstawa ta  
istnieje i to od tak  dawna, należy spieszyć 
się z zaprowadzeniem składów bacząc zwła­
szcza na to, iż kraje które rywalizują z na­
mi na polu produkcyi zbożowej jak Węgry 
sąsiednie jak Rossya jak  północna Ameryka, 
bądź posiadają już takie składy i doznają 
znakomitego ztąd ułatwienia w odbycie na 
swoje płody, bądź z całą usilnością starają 
się o zaprowadzenie nowych urządzeń tego 
rodzaju. Dotychczas istnieją w kraju na­
szym w jednym tylko Krakowie składy zbo­
żowe dla publicznego u ży tk u , urządzone 
przez kolej ces. Ferdynanda, które miejsco­
wemu handlowi ważne oddają usługi. We 
Lwowie Izba handlowa przed kilkoma laty  
parę razy podnosiła myśl urządzenia takich 
składów przez kolej Karola Ludwika, jednak 
do dalszych 1’okowan celem urzeczywistnie­
nia tej myśli nie przyszło. Także z innej 
strony myślano o podobnej instytucyi a m ia­
nowicie tworzący się w r. 1869 galicyjski 
bank rolniczo-przemysłowy m iał podług §.
2. lit. i) zatwierdzonych statutów  zająć się 
urządzeniem i utrzymaniem publicznych 
składów zbożowych i uzyskał nawet końce- 
syę m iuisteryalną na założenie takowych, 
lecz bank ów uie wszedł w życie a z nim 
upadł też projekt urządzenia składów zbo­
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żowych. Natomiast magazyn galicyjskiego 
banku krajowego, wybudowany przy głó­
wnym dworcu kolejowym i dziś bez użytku 
stojący nie był przeznaczony na publiczny 
skład zbożowy, lecz m iał służyć jedynie 
dla użytku właściciela t. j. b an k u , który 
zajmował się interesem zbożowym, zwinię­
cie zaś tego banku nie może przemawiać 
ani przeciw prowadzonym przezeń in tere­
som zbożowym, gdyż nastąpiło z zupełnie 
innych przyczyn a tem mniej przeciw pu­
blicznym składom zbożowym, których rze­
czony bank wcale nie myślał utrzymywać. 
Zachodzi teraz pytanie, jak wprowadzić w 
życie publiczne składy zbożowe we Lwowie, 
za któremi tu  przemawiamy a mianowicie, 
kto ma się zająć ich urządzeniem ?

Podług §. 1. rozporządzenia ministery- 
alnego z dnia 19. Czerwca 1866 r. mogą 
otrzymać pozwolenie na urządzenie takich 
składów korporacye, stowarzyszenia lub oso- 
by prywatne. We Lwowie, zdaniem ludzi 
kompetentnych a nieuprzedzonych, prywa­
tne przedsiębiorstwo pojedynczej osoby lub 
spółki urządzającej skład zbożowy mogłoby 
niewątpliwie rokować powodzenie pod wa­
runkiem, że zapewni sobie z góry wspo­
mniane już ułatwienia ze strony zarządu ko­
lejowego (ulgi dla przerwanego ruchu, bez­
pośrednie połączenie z linią kolejową) i pod 
dalszym w arunkiem , o którym obszerniej 
pomówimy poniżej, że ułatwionem będzie 
uzyskanie miernie oprocentowanych zaliczek 
na złożone w składach zboże. Jednakowoż 
przeciw takiem u przedsiębiorstwu składów 
zbożowych przemawia wzgląd zasadniczy , 
iż prywatne przedsiębiorstwo nie dawałoby 
tej zupełnej rękojmi odpowiedniego postę­
powania i zachowania składom cechy insty- 
tucyi powszechnej, przystępnej wszystkim 
bez wyjątku i w równej mierze, czego roz­
wój ekonomiczny koniecznie wymaga. Taką 
rękojmię może dać jedynie publiczne stano­
wisko samego przedsiębiorcy urządzającego 
składy zbożowe tudzież publicznych organów 
zarządzających składami ustanowionemi z 
ramienia publicznego. Obok tego przedsię­
biorstwo takie urządzone przez prywatne 
osoby tak  w powstaniu swem jak  i w dal- 
szem istnieniu zależałoby zupełnie od kolei 
żelaznych i byłoby na ich łasce, gdyż kon- 
cesye ze strony kolei i przychylne ich u- 
sposobienia dla instytucyi składowej a 
nawet zainteresowanie kolei w powodze 
niu składów są koniecznemi warunka­
mi ich pomyślnego rozwoju. Jeżeli wspo­
mniany poprzednio wzgląd zasadniczy ka­
że życzyć so b ie , ażeby urządzeniem skła­
dów zbożowych zajęła się albo korporacya 
publiczna jak  n. p. gmina miejska albo sto­
warzyszenie z publicznym, administracyjnym 
charakterem , jakiem  jest przedsiębiorstwo 
kolejowe, to wzgląd drugi t. j. zależność 
składów zbożowych i potrzeba zainteresowa­
nia zarządów kolejowych w tej sprawie, 
wskazuje w yraźnie, że w urządzeniu skła­
dów zbożowych we Lwowie powinny wziąć 
przeważny udział przedsiębiorstwa kolejowe, 
które przewożą przez Lwów na zachód pło­
dy rolnicze Galicyi wschodniej i ościennych 
krajów t. j. kolej Karola Ludwika i lwow­
sko -czerniowiecka albo też jedna z tych 
kolej i.

Żądanie udziału przedsiębiorstw kole­
jowych w urządzeniu składów zbożowych we 
Lwowie usprawiedliwione jest także tem, że 
obie koleje są 'bezpośrednio i w wysokim 
stopniu interesowane w istnieniu takich 
składów. Składy zbożowe we Lwowie ścią­
gną na linie tych kolei bardzo znaczny 
przewóz płodów rolniczych i to nie 
chwilowo, nie kosztem bardzo znacznych 
ofiar w wyjątkowych tary fach , lecz trwale. 
Do ściągnienia przewozu dopomoże wtenczas 
handel galicyjski czyniąc zakupna u wscho­
dnich sąsiadów a okoliczność, że zboże ze 
składów lwowskich jakością swoją wzbudzać 
będzie nierównie większe zaufanie niż wy­
syłki nadchodzące z rossyjskich i rum uń­
skich stacyi w stanie bardzo zwykle pier­
wotnym, skłaniać będzie zagranicę, by tutaj 
zaopatrywała się w poszukiwany towar. 
Wreszcie składy zbożowe same niosłyby do­
chody przez wynajmywanie większych lub 
mniejszych oddziałów właścicielom zboża tj. 
producentom lub kupcom.

Możnaby tu zarzucić, że przy urządze­
niu składów nie obeszłoby się bez znacznych 
ofiar ze strony koleji a to raz przez p o ­
dwójną manipulacyę w skutek przerwanego 
transportu, następnie zaś przez to, że wozy 
wyładowane w składzie będą próżne w ra­
cały.

Jednakowoż ruch przerwany ma zno­
wu tę  korzyść, że umożliwia częstsze użycie 
tych samych wagonów, które zresztą nie 
potrzebują próżno w racać; za manipulacyę 
pobierałyby koleje każdym razem przypada­
jące za to opłaty a stałe związanie znacz­
nego przewozu zbożowego z linią kolejową 
stanowi korzyść tak  znaczną, że dla niej 
warto ponieść nawet pewne ofiary, gdyby 
nawet były potrzebne, co nam się jednak 
nie zd a je , a to tem bardziej jeśli się dziś 
ppnosi daleko większe ofiary w zniżeniu ta ­

ryf mającem jedynie chwilową doniosłość. 
Mogłyby się też podnieść pojedyncze głosy, 
wypływające bądź z jednostronnego zapa­
trywania bądź z egoistycznych pobudek, iż 
korzystniej byłoby urządzić składy zbożowe 
(entrepóts) na której stacyi pogranicznej a 
mianowicie na granicy rossyjskiej, gdzie i 
tak zboże przeładowane być musi z szero­
kotorowych wozów rossyjskich na nasze. 
Na to odpowiemy, że Lwów będąc siedzibą 
banków i zakładów kredytowych, znacznych 
firm handlowych, sądów i innych władz 
oraz stanowiąc punkt środkowy dla wszel­
kich interesów, jest dla handlu zbożowego 
ogniskiem bez porównania dogodniejszem od 
owych stacyi granicznych. Odpowiemy dalej, 
że z tych stacyi jedna skupiać może wy­
syłki z Wołynia i północno wschód., Rossyi 
druga transporty z Podola i połud.-wschod. gu- 
bernii, trzecia wywożone z Rumunii zapasy, 
żadna jednak nie skoncentruje całego prze­
wozu zbożowego przebywającego Galicyę ani 
nie będzie zarazem ogniskiem dla handlu 
wewnętrznego. Takim  ogniskiem może być 
tylko Lwów, w którym schodzą się trzy li­
nie kolejowe idące od wschodnich granic mo­
narchii i czwarta od południowej granicy 
kraju. Także i ten  wzgląd ważną tu  gra 
rolę i na korzyść Lwowa przemawia, że tak 
producenci jak kupcy a zwłaszcza kupcy 
cudzoziemscy ściągają się chętnie w te tyl­
ko m iejsca, gdzie znaleźć mogą wygody i 
przyjem ności, których zwykli wymagać a 
których nie znajdują na stacyach granicz­
nych i dla tego w zwykłych czasach od 
nich stronią. To też wszędzie zakładają 
składy zbożowe (entrepóts) pod wielkiemi 
miastami.

Koszta samego wyładowania do składu 
i naładowania do dalszej wysyłki z pewno­
ścią nie zaciężyłyby na cenach, gdyż za to 
wychodziłby ze składów towar przesortowa­
ny w tym stanie, w jakim  chce go mieć kon­
sument zagraniczny, zatem towar, któregoby 
niepotrzeba poddawać takiej samej operacyi 
zagranicą, jak  to się dziś dzieje.

Dr. Tadeusz Piłat.

Sprawozdanie
o stanie zasiewów we wschodniej Galicyi 

w połowie Lipca b. r.

Pod względem stosunków atmosfery­
cznych pierwsza połowa Lipca równą była 
drugiej połowie Czerwca, była jej przedłu 
żeniem, t. j. dalszym ciągiem posuchy, bo­
gatszej w złe niżeli w dobre następstwa. 
Tylko niektóre okolice były nieco uprzywi­
lejowane, t. j. pomimo panującej posuchy 
były przynajmniej skropione rzadkiemi spo­
kojnymi deszczami albo nawiedziła je prze­
lotna burza.

Okolicami tem i, były okolice Sokala i 
Pełza, niektóre miejscowości koło Mościsk, 
Sambora, N iżankow ic, Przemyśla, Jarosła­
wia, cała górzysta południowo-zachodnia 
część wschodniej Galicyi po Drohobycz, da­
lej pas w dolinie Łukwi i pas w dolinie 
Czeremoszu, wreszcie niektóre miejscowości 
pow. Buczackiego, gdzie jednak deszcze prze­
szkodziły tylko zbieraniu siana. Rzadkie te 
deszcze opuściły się po największej części 
dopiero około 10. L ipca, przedtem tak w 
tych miejscowościach a w reszcie kraju i po­
tem była posucha, zgubna szczególniej dla 
jarych zasiewów, wzbudzająca obawy o d ru ­
gi pokos koniczyny i o otawy i u trudniają­
ca uprawę pod siewy jesienne, które muszą 
późno wypaść w tym roku, szczególniej na 
gruntach włościańskich. Skutkom posuchy 
przypatrzymy się bliżej, przechodząc poje­
dyncze gatunki ziemiopłodów, tu  dodajemy 
jeszcze, iż z peryodu między 1. a 15. L ip­
ca nie ma do zanotowania gwałtownych 
klęsk elem entarnych; o gradobiciach donie­
siono nam tylko z okolic Toporowa i Za- 
dwórza w dniu 4. Lipca, szkody były zna­
czne wprawdzie, lecz ograniczyły się na m a­
łej przestrzeni kraju. W okolicy Toporowa 
był grad ponownie 11. Lipca, lecz również 
znaczniejszych szkód nie wyrządził, do cha­
rakterystyki wreszcie stanu powietrza w tym 
peryodzie i spiekota należy, i to że często 
zrywały się wichry miejscami, jak  n. p. w 
okolicy Kamionki strumiłowej 6. Lipca tak  
silne, że zrywały dachy.

1) R z e p a k .  Ze sprzętem rzepaku uwi­
nięto się wszędzie a czas pogodny, suchy, 
do sprzętu sposobny, był przynajmniej pod 
tym względem dla gospodarzy korzystnym. 
Przydłuższa posucha poprzednia wpłynęła 
jednak miejscami na jakość ziarna, ziarno 
jest rude i nikłe , co do ilości kombinując 
poprzednie raporty z nadesłanymi obecnie 
można uważać zbiór rzepaku w ogóle za 
średnio dobry. Najlepsze cyfry zbioru (10 
korcy z morga) zakomunikowano z okolic 
Sokala, B ełza, Jaryczow a, Przem yśla, Ni­
żankowic, Jarosław ia, Krosna i północnego 
Podola, najgorsze (5 korcy) z okolic Zadwó- 
rza i Starego Sioła, w reszcie kraju obra­
cają się między wyż podanemi granicami.

2) P s z e n i c a .  Lubo zbiór pszenicy 
jeszcze przed 15. Lipca nie wszędzie był 
zaczęty, doniesienia o pszenicy obecnie o- 
trzymane można uważać za ostateczne, psze 
nica bowiem była, jeżeli nie wszędzie pod 
sierpem, to na doścignięciu a przez kilka 
dni zanim żniwo pszenicy będzie ogólnem, 
już się nie poprawi. Dościgła przedwcześnie, 
dużo niewysypanych kłosów, ziarno strona­
mi bardzo nikłe i zapalone, nie kopna, oto 
skutki posuchy i charakterystyczne cechy 
tegorocznej pszenicy w wielu s tronach , a 
nadto, jak  to z poprzednich sprawozdań 
wiadomo dotknęła pszenicę rdza dość gęsto. 
Pomimo to wszystko zawsze pszenica wy­
szła lepiej z posuchy, więcej obronną ręką, 
że się tak wyrazimy, jak  żyto, i są strony, 
zkąd nadeszły stosunkowo przynajmniej do­
bre, miejscami bardzo dobre o jej stanie 
raporty. Stronami temi są okolice na wschód 
Lwowa po Gliniany, okolicy Żółkwi, Rawy, 
okolice G ródka, Komarna , Mościsk, P rze­
myśl a,  Sam bora, Jarosław ia, P ruchnika, 
Brzozowa, Krosna, w ogóle na całem Pod­
górzu i w strefie gór (z wyjątkiem okolic 
Kossowa i K u t) , w całej dolinie Dniestru 
i jego dopływów, wreszcie i na Pokuciu 
stan pszenicy w przeciwstawieniu do żyta 
szczególniej był dobry. Dobrym częściowo 
tylko był stan pszenicy w ziemi Bełzkiej, 
koło B obrki, Narajowa, F irlejow a, Pomo­
rzan, Przemyślan, Brzeżan, koło Brodów i 
Jaworowa, średnim a miejscami bardzo śre­
dnim na calem północnem i południowom 
Podolu, złym wreszcie absolutnie niemal na 
rumoszach na granicy Wołynia, w okolicy 
Glinian , Zadw órza, K rasnego, Ożydowa , 
Złoczowa , Zabłociec , Podkamienia , Luba­
czowa i. Cieszanowa.

Wspomnieliśmy wyżej o rd z y ; otóż 
pojawiła się ona w Bełzkiem, koło Złoczo­
wa, Krasnego, Ożydowa, Glinian, Narajowa, 
Firlejowa, gdzieniegdzie koło Mościsk, B u r ­
sztynu, P odhajec, a pod Bursztynem poka­
zała się i śnieć, nadto z okolic między Je- 
zierną a Tarnopolem otrzymaliśmy donie­
sienie, iż miejscami poczyniła znaczne szko­
dy niezmiarlca.

O rozpoczęciu żniwa przed 15tym o- 
trzymaliśmy doniesienia z pod Kamionki 
Strumiłowej, Firlejowa, Cieszanowa, Luba­
czowa, Mościsk, Przemyśla, Kałusza, S tan i­
sławowa, południowego Podola, a z półno­
cnego Podola z okolic Zbaraża, Romanówki 
i Bogdanówki.

D at o zbiorze przeciętnym w cyfrze 
otrzymaliśmy nie wiele; (z Belzkiego poda­
no zbiór na 6—7 korcy, z Podola południo­
wego tylko na 6 korcy z morga) w ogóle 
donoszą tylko, iż banatka wydala lepszy 
od innych plon.

3) Ży t o .  O pszenicy, jak  widzieliśmy 
powyżej, były z niektórych stron wiadomo­
ści dobre, przynajmniej było dość średnich 
o życie wiadomości takie są rzadsze a z 
ostatniego peryodu mamy do zapisania do­
bre wiadomości tylko z okolic Rymanowa, 
okolic górskich koło Sanoka, Liska, Chyro- 
wa, Dobromila, Turki, Starego Miasta z 
wyjątkiem jednak okolicy Drohobyczy, gdzie 
żyto nie stoi świetnie; doniesienia te jednak 
tracą na wadze, jeżeli się zważy, że w uro­
dzajniejszych stronach nieurodzaj żyta jest 
zato ogólnym. I  tak wszystkie doniesienia 
zgodnie skarżą się na nieurodzaj żyta na 
Podolu północnem i połuduiowem, taksamo 
z Pokucia ziemi Bełzkiej i Rumoszów a nie 
brak złych doniesień i z reszty kraju, gdzie 
biorąc w ogóle urodzaj jest tylko ledwo 
średni i dobry urodzaj zalicza się do wy­
jątków. Żniwo z wyjątkiem okolic górskich 
rozpoczęto na całym obszarze Galicyi wscho­
dniej, zbiór idzie jednak w ogóle tępo, raz 
dla tego, że inne zboża dościgają przed­
wcześnie i trzeba żniwo żyta odłożyć, po- 
wtóre dla braku robotnika. Relacyą o życie 
kończymy udzieleniem cyfr zbioru przecię­
tnego z morga, nadesłanych nam z niektó­
rych okolic. Cyfry lubo nieliczne potwier­
dzą, iż o urodzaju niema co mówić. Za­
czynamy od najniższej cyfry z okolic Stare 
go Sioła, podano ją  na 2 kopy z morga, z 
pod Radzieckowa na 3 1/) kopy, z pod Ka­
mionki Strumiłowej na 4 kopy, tak  samo 
z pod Mościsk, z Podola południowego na 
5 kóp, z pod Stanisławowa na 6 kop, z 
pod Przemyśla na 5 — 7 kóp, z Jaryczowa 
na 61/2 kopy (z wydatkiem z kopy na 1 
korzec i ćwierć), z pod Brodów na 8 kóp, 
wreszcie z pod Bursztyna na 10 kóp, lecz 
wydatek z kopy nie przeniesie pono 24 
garncy. W ogóle skarżą się wszyscy, że 
słomy m ało, kłosy są krótkie, w skutek 
czego w wielu miejscach żyto koszono a nie 
żęto, wiele kłosów pustych a ziarno małe i 
nikłe.

OSTATNIA POCZTA.
Najd. Arcyks. Następca Tronu, R u ­

dol f ,  przejeżdżał się d. 22. b. m. po parku 
w Schónbrunnie.

Przy otwarciu w s z e c h n i c y  Franci- 
szka-Józefa w Czerniowcach w d. 4. Pa' 
ździernika r. b. będą równocześnie otwarte 
wszystkie la ta  trzecb wydziałów. Odroczone 
zostaną tylko wykłady matematyczno-przy­
rodnicze, ale i te rozpoczną się niezawo­
dnie w przyszłym roku szkolnym. W prze- | 
dedniu otwarcia wszechnicy, odsłonięty zo­
stanie w Czerniowcach pomnik Austrya  
Austryackie ministerstwo oświecenia zawia­
domiło o odbyć się mającej uroczystości 
otwarcia w Czerniowcach uniwersytetu, wę­
gierskie m inisterstwo oświecenia. Zawiado­
mienie to zawiera przy końcu następujący | 
ustęp: „C. k. rząd poczytałby to sobie za 
zaszczyt i byłby niezmiernie szczęśliwy, 
gdyby przy akcie inauguracyjnym mógł o- 
glądać reprezentantów król. węgierskich 
wszechnic, tudzież reprezentantów innych 
tamtejszych ciał naukowych. “

Według prywatnego telegram u Czasu 
wysłane zostało z Ilaguzy wojsko do Me­
tko witz , celem strzeżenia granic austrya- 
ckich.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  odrzu­
ciło 23. Lipca wniosek bonapartystów, aby 
odroczyć posiedzenie 15. Sierpnia i rozpi­
sać powszechne wybory na 17go Paździer­
nika; natomiast przyjęto wniosek komissyi 
470 głosami przeciw 155, według którego 
Zgromadzenie odroczy się 4. S ierpnia, a 
zbierze napowrót 4. Listopada.

Wedle A. A. Ztg. ma król grecki sta­
nowczy zam iar abdykowania. Obecne rnini- 
nisterstwo Trikupisa jes t ostatn ią próbą, 
która jeżeli się nie powiedzie, król złoży , 
koronę.

Drugi zjazd
lekarzy i przyrodników polskich

w e L w o w ie .

(V) Drugie walne posiedzenie w wiel­
kiej sali ratuszowej zagaił dziś rano o go­
dzinie 10Vj pierwszy prezes zjazdu dr. M a­
j e r .  Obecnych przeszło 300; na galery ach 
dość wiele słuchaczów. Z dniem dzisiejszym 
jest zapisanych 485 uczestników zjazdu.

Na wezwanie prezesa odczytali sekre­
tarze sprawozdania z posiedzeń sekcyjnych I 
w d. 21. 23. i 24. b. m. a mianowicie dr. [ 
Z u l i ń s k i  sprawozdanie z czynności sekcyi 
I. przyrodniczej; dr. G r a b o w s k i  z Kra 
kowa z sekcyi III. medycyny publicznej; d r. ! 
F e i g e l  z sekcyi II. klinicznej, a  dr. J. G r a ­
b o w s k i  ze Lwowa z sekcyi IV. farmacieu- 
tycznej. Bez rozpraw przyjęło zgromadzenie 
dziesięć rozmaitych wniosków sekcyi medy- t 
cyny publicznej i dwa wnioski sekcyi fa r­
maceutycznej. Treść tych wniosków podamy 
w obszerniejszem sprawozdaniu.

Sekretarz dr. F e i g e l  odczytał te le­
gram y: od dr. P r  ze ź d z i e ck  i e go, uspra­
wiedliwiający nieobecność; od dr. W i 1 c z k a, 
lekarza pułkowego i dr. Z i e m b i c k i e g o  
z Paryża, zasyłające pozdrowienia.

Wśród burzy oklasków wstąpił na try­
bunę Włodzimierz hr. D z i ed  u s z y c k i  i 
rozpoczął odczyt z dziedziny ornitologii z 
demoustracyami na prześlicznych okazach 
zwierząt i ptaków z swego muzeum — Go­
dzina 11P2! odczyt trwa dalej.

O godz. 3. popołudniu wspólny obiad 
pożegnalny w sali posiedzeń sejm owych- 
gospodarzem uczty prezydent m. Lwowa p. 
Aleksander J a s i ń s k i .

TELEGHAMf GAZETY
W ied eń , 24. Lipca. W ien er Z tg , 

ogłasza dokument koncessyi na kolej Salz- 
karnmergut.

B e r l i a ,  24. Lipca. Generalny wi- 
karyat w llildosheim 1 kapituła fuldajska 
oświadczyły, żc uznają ustawę o admimstra- 
cyi majątku kościelnego.

W e r s a l ,  24. Lipca. Zgromadzenie 
narodowe przyjęło w drugiem czytaniu trzy 
pierwsze artyknły ustawy o wyborach do 
senatu. Radykuł Mardier postawił wniosek, 
aby wybory senatorów i deputowanych 
rozpisane zostały na Listopad. Izba odrzu­
ciła nagłość tego wniosku 400 głosami 
przeciw 84. Rozprawy nad interpelacyą o 
zastosowaniu ustawy o merach odroczono 
na trzy miesiące.

K o n s t a n t y n o p o l ,  24. Lipca. 
Ekspedycya naukowa, zajmująca się zbada­
niem Palestyny, z porucznikiem Gondrcs 
na czele, napadniętą została pod Saphet 
przez bandę rozbójniczą beduińską. Człon­
kowie ekspedycyi odparli napad, dziewięciu 
z nich rannych.

(Xipowmda. redaktor: W łw ljs fa w  fioalusaD*



( N A D E S Ł A N E . )
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

E e y a l e s c i e r e  da B a r r y
z  L o n d y n u .

W yśmienity pokarm zdrowia „Eeva!eseiere da Barry" usuwa wszelkie cierpienia, które sie do­
tąd oparły lekarstwom mianowicie: żołądka, nerwów, piersi p łuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, 
pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, 
biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną pucliliznę, gorączki, zawroty g łow y, uderzenia krwi , 
szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reuma­
tyzm, gościec, błędnicę.

Oto wyciąg 76000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:
Certyfikat Nr. 65.715 Paryż 11. kwietnia 186G.

P anie! córka moja, która nadzwyczaj cierpiącą była, niemogla trawić ani spać; osłabienie bez­
senność i rozdrażnienie nerwów doszło do najwyższego stopnia. Dzisiaj używając Eeyalesciere zupełnie wy­
zdrowiała, ma dobry apetyt i dobry strawienie, nerwy się uspokoiły, sypia dobrze i wesołość nie opuszcza
jej na chwilę. H. de M o n t l o u i s

Nr. 64.210. Margrabina Brenan wyzdrowiała po 7mioletniej chorobie wątroby, bezsenności drżenia na 
całym ciele, schudnięcia i hipochondryi.

Nr. 75.810. Wdowa Klemm, w Dusseldorf po długoletnim holu głowy i wymiotach.
Nr. 75.877. Ploryan Kbller c. k. zarządca wojskowy od kataru płucowego i krtaniowego od zawrotu

głowy i duszności w piersiach.
Nr. 75.970. Gabryel Teschner słuchacz wyższej szkoły handlowej z niebezpiecznych cierpień pier- 

iowych i nerwowych.
Nr. 65.715 Panna de Monttonis z niestrawności, bezsenności i schudnięcia.
Nr. 75.928. Baron Sigmo sparaliżowany przez lat 10 na rękach i nogach wyzdrowiał zupełnie.

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Keyalesciśre udorósłych i dzieci 50 razy swoją cenę na in 
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających l/a funta 1 zł. 50 et. 1 fnt. 2 zł. 50 ot. 2 fnt. 4 zł. 
60 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zł. Biszkokty Eayalesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 50 
et: Eeyalesciere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 z ł 60 et.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł. 576 filiżanek 36 zł.
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Eei-
cherta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Ileissa i J . Bulsiewicza; w Brodach u M. S. Franzos; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Schnireha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Eotlendera, Zygmunta Ruckera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Sehubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda M achulskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona Gartnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A T en . 
czyna i W. E . A. W ielogórskiego; w Wieliczce u Eudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem.

P r z y j e c h a l i  d a  L w o w a ,  

dnia 23. Lipca.
H o t e l  Z o r z a .

Pp. K. br. Vaux, z Cbodorowa. — W . Dani­
szew sk i, z Euskich Piasków. — E. D ziew u lsk i, z 
Warszawy. — K. H orod ysk i, z Tłusteńka. — S. 
M atkowski, z Jezierny. — Fouąuet, z Paryża.

H o t e l  A n g ie l s k i :
Pp. J. Cbalecki, z Paryża. —  E . W esoławski, 

z Złoczowa. — W. Bogdański, z Ujścia. — Z. D o­
brzyński, z Jastrzębca. — J. K ellerm ann, z Kańczu­
gi. ■— E. M isiągiewicz, z Przeworska. — S. Swiej- 
kow sk:, z Uborca. - - J. Skolim ow ski, z Dym nisk. 
— K. W ysocki, z Hreborowa.

H o t e l  L a n g a
P. E. Czerny, z Pragi.

H o t e l  E u r o p e j s k i
P. S. br. Załuski, z Krakowa.

O d j e c h a l i  e «  L » « w s ,

dnia 23. Lipca.

Pp. C. br. R ejski, do W illim owa. — T. 
Ilom m e, do Złoczowa. — L. M yszkow ski, do Jaro­
sławia. — E . L ity ń sk si, do Litwinowa. —  S. P o­
tocki, do Brzeżan. — J. Zubr, do Kotuzowa.

SpjStraaisKiia rsateorologtosne.
z dnia 24. Lipca 1875.
(o godzinie 7. z rana.)

Barometr 729’47mm. Psychrometr suchy -(- 19-0C. 
Psychrometr wilgotny +  18-25°0' Prężność pary 15.13 
mm. W ilgoć 93,J/0. — Zachmurzenie 7. W iatr SW2 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -j- 15-2°Rm.

Barometr opada.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwown.

Z K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 60 (pociąg 
pospieszny); przed południem  o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg m ięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C z e r e lo w ie o  : rano o godz. 4. min. — (pociąg  
rmęszany}; po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mięszany | ; w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg puspieszny);

Z  S t a n is ł a w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z F o d ^ o ł o c z y s k  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. m in. 3 (pociąg m ię- 
ozim y); w nocy o godz. 3. mm. 55 (pociąg m ię­
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa.
D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. m in. 5 
(pociąg m ięszany); w nocy o godzinie 11. m in . 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

D o  P o d w o ł o c z y a k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. m in. 5. (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz. 10. m in. 57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n lo w ie o  : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg m ięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

D o  S t a n i s ł a w o w a  (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 22 (pociąg m ięszany);

D o  P c d w o ł o c z y s k  (z Podzam cza): w południe  
o godz. 12. m in. 26 (pociąg m ięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 23. L ipca  1875.______

1. Akcye »  satu kę. , o
Kolei g a l. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k . (im 
Kolei iw ow .-ezern .-jas. po 200 zł. m. k j  „
B anku  hip. ga l. po 200 z j.

8. Llatj t a  *!.♦
Tow. k red , gal. 5-prent, w. a. . ,
To w. k red y t, gal. 4-pro w. a . . . , • 
t-p ren t. listy  zastaw ne now e okresowe- 
Banku hipoteezn . ga l. • • .
Wal. ta k ła d u  k red . w łościańsk iego . .  Ujj 
O gólnego ro ln iezo-kred . Zakł* d la G a l . i l  

B ukow iny 6-prc .los. w 15 la t.
Obllgi ta 2 4M& **

Indem nizacy jne  g a l. .
P o ży ca k i k ra jow ej z  r. 1878 po 6 pr. wa.

4- L o e y .
P ia s ta  K rak o w a  . . . .
„ S tan isław ow a . ,

5. M o rce ly ,
D ukat ho lendersk i . . . . . .

„ cesa rsk i . . .
N apoieond’or . . , r * , .
Pół im perya ł roasy jsk i ,  . , .
Bubel roBsyjfiki sreb rny  , . ‘ , .

* « papierow y , * ,
Pruskie bilety kasow e . . . . .  
o rebro  . ....................................................

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
D nia s i .  L ipca  1875 

E. D i u *  P a ń f l t w * .  T>5aea aącUj^
■TednoUty dłntf państw u w  bankn . . 7fi 83 71.—

.  fPU B hras 74.80 74.40

p ła c ą  |żąda ją
zł.
"226
Ul
288

87
79
87
92
99

10
15
35
90
60
*sVa
,ó3/<

zł.
228
148
240

88
80
68
93

100

90

87
93

16
16

płacą żądają
Losy z  r. 1839 całe 

-  „ 1839 p ią ta  cześć
_ 1854 po 250 Zł. 4-prC. .
„ 1860 po 500 z ł. 5-prc.

_ _ 1860 po 100 z ł. 5-pre.
Pożyczka z r. 1364 (z prem ią) po 100 zł. 
Bonty Como po *2 lir. au str . .

268.— 
243,— 
105.25 
112 50 
118.— 
135.50 
21.50

E. ln d e m n . 50/0 ba  EOO a i .

Czech . 
B ukow iny • 
G alicyi
N iższej Austryi
Siedm iogrodu
W ęgier

100 .—
8G.50 
86.75 
98 50 
8 0 . -  
82.—

272.— 
244.— 
105 50
112.75 
118 EO
185.75 
22 .—

101.—
87.— 
87 50 
99.— 
80.60 
82.40

S A k c y e .

B an k  A nglo-anstr. po 300 7.1. w p ła ta  50 pro. 
In s t. krod. d la hand lu  po 1M> z ł. . •
N iższo-austr. tow. eskom pt. po 500 zł. .
Gal banku  hip. po 200 zł. w p ła ta  50 prc.
G al. banku  hand l. i przem . k  200 z ł. w pł. *0 prc, 
Gal. z ak ł. k red . z iem sk . k 200 z ł. ,
B anku narodow ego . . . .
Kol. naddniest. k  200 z ł. w srebr. .
A ustr. tow. ż eg lug i par. po 500 zł. m. k.
Kol. Cos. E lżb iety  po 200 z ł. m . k.
Kol. P reszów -T arn . (w ęg. część) k 200 zł. w srob. 
P ó ł. ko le i po 1000 z ł. w. a.
K ol. K ar. Ludw. po 200 z ł. m . k. .
Lwow.-wzorn. kol. po 200 zł. w. a . w sreb r 
Tow . ko l. żel. paÓ8t. pc 200 zł. m .
?ołu<l. ko l. państw . po 200 z ł. w. ł. 
i.  tf.ol. w ęg. g a l. k  £00 s ł .  W ar^br.

113.10 
316 —
745.—

113.80
218.25

750.—

5.— 940.—

333.—
181.75

857^- 
226 — 
141.—
279 50 
95.50 
108.—

3 8 4 ,-
182.

1860.- 
226.50 
342 — 
280 50 
96 .— 
10&50

4. LSaty Iusow arl, (za 100 zł.

n n a ri » n 36 r
n n w « n * *6 r

G al. T ow . k red . w. a. po 4 prc
»  P °  5 ? r c * •

G al. banku  hipot. po 6 prc.
G al. z a k ł .  k re d . w łość, po 6 proc.
B ank . naród , po 5 prc- .
W ęg. tow . z iem . po 5 i pół p rc .

„  „  r  PO  5 P r c -

S ,  * p r a w e m  p lfc rw rsaem
K ol. A lbrechta  i  300 z ł .  5-prc. w. a 
K ol. nadd n ie trzaó sk a  k 300 z ł. 5-prc. w 
T ow . k o i. że l. P reszów -T arnów  (w ęg. część) 

ś. 300 z ł .  5-prc. w srb r.
Roi .  póln. po 100 z ł, m . k .

w « » 100 z ł. w . a . .
K ol. gal- K ar, L udw . po 300z ł. 5 prc

n n n t, II- em isyi
n n « f> III- „

Koi- Iw ow .-czorn . ja a .  III em isyi k 300 *.S.
5-prc. w Brebr.

W ęg. g a i. k o l. & z ł. E-prc. w srb r.

8. Losy.
In s t. k rod . d la  hand lu  po 100 z ł. w . a. 
C larego  po 40 z ł .  m . k . .
T ow . żeg l. pa r. na D unaju po 100 z ł. na. k. 
K elg levicha po  10 z ł .  m . k .
Losy m iasta  K rakow a . . . .  
Pożyczka m iasta  B udy po 40 z ł. w . a . .
P a lnego  po 4o m . k ...................................
E undacya  s&pit. A reyksięcia  B udołfa Ba ima no 50 sin. m- k.

rbi*. . 100.50 100.75
6-pro. 93.50 93.75
6-prc. 91.75 92.—
f> i pół 93.— 93.75

79. - 79.25
88.25 —,—
93.10 93 £0
99.80 100.50

86.80 8 7 —
91.50 92 —

A. (/.a 100 zł.)
— 74.S0

100. -  — 
93.50 93.50

98.
96.-

98.60
96,t0

73.75 74.—

16375
28.25 
94. - 
*2.— 
15.— 
25.— 
27.50
13.25 
34 —

16*.-
28.75 
95.— 
1 3 .-  
16.— 
25 75 
28.—
13.75 
35.—

St. Genois po 40 z ł. uo. k .
Poź. m iasta  S tak iaław ow a po 20 zł w. a 
Poż. T ry es t. po 100 zł m . k .

„ „ „ 50 z ł. w . a . .
W aldste ina po 2<> z ł. m . k. 
W indischgriitza po 20 z ł. m. k .

Weksle (!¥» 18 culeiilę
A m sterdain za  100 z ł .  hol.
A ugsburg za  100 z ł .  w 
B erlin  za 100 ta ł. 
F ran k fu rt 100 M ark . p 
H am burg zh 100 M. 3 , 
Londyn za 10 ft. szt- 
P aryż  za 100 tr.

p. n.

K urs s l« U .
D ukat ces. mon.

„ peł. w agi 
K orona 
20-franków ka 
R ossyjski im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

27.25 27.75
15 25 15,75

110.50 111 50
56.— 56.50
20.— 21. -
r2 -0 S -

93.15 9 8 ;.s
9 i. 6 92 7&

54 20 '4 . .36
.‘4 30 54.36

111.70
fci.05 4 (6

5 24 5 ?.s

8.59 fi.90

*01.45 1.55

Telegrafowany ■ -arv wiedeński.
D nia  23. L ipca  1875.

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknotach  
» n n w srebrze

L osy z 1860 roku  
A keye banku w iedeńskiogo 

n „ kredy tow ego  
Londyn 10 funtów  a/.teriingów  
S rebro  . .
Napolecnd?or
Dukat
100 M arok « , ,

zł. ct*
70 8-4
74 30

112 40
936 —
215 —
111 TO
101 65

8 w i/.,

ęo  j o a
(2709 1— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 2364. 0. k. Sąd powiatowy w
Ropczycach podaje do wiadomości, że celem 
Wydobycia pożyczki 150 zł. w. a. z pn. od 
Szymona i Maryanny Rachfałów, Dinie Friih- 
wann się należącej odbędzie się w dniu 23. 
Sierpnia, 20. W rześnia, 25. Października 
1875. każdą razą o 10. godzinie zrana w 
gmachu sądowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Nr. 154 w Ropczycach 
składającej się z domu drewnianego placu i 
ogródka w objętości l/ą morg a egzekutów 
własnej, ciała tabularnego niemającej.

Sprzedaż tej realności następi przy 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, przy trze- 
eim terminie zaś i niżej ceny szacun­
kowej.

Cena wywoławcza wynosi 300 zł. a 
wadyum 30 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania tej realno 
ści również jak i bliższe warunki licytacyjne 
w registraturze tutejszego Sądu przejrzane 
być mogą C k. Sąd powiatowy.

Ropczyce, 30. Czerwca 1875.
(2717 1 - 3 )  K d y k t .

L. 8489. C. k. Sąd powiatowy w Bro- 
( ac i wzywa z miejsca pobytu nieznaną K a­
rolinę CehlschUiger do dziedziczenia spadku 
po braciach jej Samuelu Edwardzie dw. im. 
i Adolfie Oehlschlagerach na podstawie 
prawa powołaną, ażeby do roku w tym Są­
dzie się zgłosiła i deklaracyę do spadku 
wniosła, inaczej bowiem pertraktacya spad­
kowa zresztą spadkobiercami i z kuratorem  
dla niej w osobie adw Dr. Ornsteina usta­
nowionym przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy
Brody dnia 31. Morca 1875.

(2713) O g ło s z e n i  e .
E- 978. Prezydyum c. k. Sądu krajo- 

wego wyższego w Krakowie reskryptem  z
21. Lipca 1875. zamianowało przewodniczą- 
Py® Trybunału Sądu przysięgłych przy c. 
k. Sądzie krajowym w Krakowie na piątą 
kadencyę w roku 1875. c. k. radcę Sądu 
krajowego wyższego i przełożonego c. k. 
Sądu krajowego dla spraw karnych Alek­
sandra Kaweckiego, a zastępcami przewo­

dniczącego c. k. radców Sądu krajowego 
Stanisława Skrzyszowskiego, Michała Nowa­
ka, Antoniego Korczyńskiego, Jana, Leieham- 
scheidera i Anastazego Mikuszewskiego.

Co niniejszem podaje się w myśl §. 
30 ustawy z 23. Maja 1873. do wiadomości 
z nadmienieniem, iż piąta kadeneya Sądu 
przysięgłych w roku 1875. rozpoczyna się 
posiedzeniem jawnem w dniu 13. Września 
1875. o godzinie 9. rano w gmachu sądo­
wym przy ulicy poselskiej w sali na II. 
piętrze.

Kraków 21. Lipca 1875.
(2720) E d y k  t.

 ̂ L. 35436. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie ogłasza niniejszym e- 
dyktem, że na propozycyę wierzycieli daia 
15. Lipca 18)5. do protokołu daną na miej­
sce dotychczasowego zawiadowcy adw. Dr. 
Dziubińskiego p. Karol Werner zarządcą 
masy rozbiorowej Emila Latineka, zaś p. 
Dr. Henryk Gottlieb zastępcą jego ustano­
wionym został.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 16. Lipca 1875.

(2716 1— 3) O b w i e 8KC*eMi««
L. 5523. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 169 w Białej położonej 
Karola Geyera własnością będącaj rezolucyą 
z dnia 13. Maja 1875. 1. 3738 w celu za­
spokojenia wierzytelności E. Pongratza w 
kwocie 15.000 zł. w. a. dnia 16. Sierpnia 
1875. o godzinie 10. przed południem od­
będzie się w Sądzie tutejszym pod warun­
kami w edykcie z powyższej daty objętemi 
z tą  odmianą, iż realność ta  także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała, 16. Lipca 1875.
(2715 1- -j ) E  d  y  k  t .

L. 30.055. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem wiadomo czyni, że ku zaspo­
kojeniu przyznanych c. k. uprzyw.. galic. 
akcyj. Bankowi hipotecznemu kwot 414 zł. 
w. a. z 60/0 odsetkami zwłoki od dnia 29. 
Listopada 1872 bieżącemu, i pół procentow ą 
prowizyą w kwocie 2 zł. 7 ct. w. a., 414 
zł. wraz 6°/o odsetkami zwłoki od 29. L i­
stopada 18)3 bieżącemi, i pół procentową

prowizyą w kwocie 2 zł. 7. ct. w. a., 414 
zł. w. a. z 6%  odsetkami zwłoki od 29 
Maja 1874 bieżącemi, i pół procentową pro 
wizyą w kwocie 2 zł. 7 ct. w. a., kwoty 
7333 zł. 77 ct. a. w. z odsetkami po 70/0 
od dnia 29. Listopada 1874 bieżącemi, tu ­
dzież przyznanych kosztów sporu w kwocie 
37 zł. 2L ct. w. a., jako też kosztów teraź­
niejszych w kwocie 25 zł. 97 ct. w. a., 
przymusową sprzedaż realności pod L 554 
2,4 we Lwowie położonej, na rzecz p. Mirii 
Ornstein wedle Dom. 51 pag. 77 n. 10 haer. 
w jednej połowie, a na rzecz pp. Julii Orn­
stein zamężnej Wechsler, Fryderyki Ornstein
1. o. Kalinowskiej 2. o. Byk, Malesa Wolfa 
d. i. Ornstein. Józefa Hersza d. i. Ornstein 
jak  Dom. 51 pag. 78 n. 12 haer. w drugiej 
połowie jako własność intabulowanej, przy 
terminach licytacyjnych 26. Sierpnia, 23. 
Września, i 28. Października 1875 każdą 
razą o godzinie 10 przed południem, przed­
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższej realności w kwocie 
25.769 zł. w. a. wadyum 10°)q od ceny wy 
wołania

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w registraturze tusądow ej.

O czem się wszystkich wierzycili hipo­
tecznych do rąk własnych nieznanych zaś i 
tych, którzyby po dniu wydnia ekstraktu ta ­
bularnego t. j. po dniu 1. Maja 1875 do ta- 
buli weszli, lub którymby uchwała ta  łicy- 
tacyę dozwalająca, lub późniejsze uchwały 
w tej sprawie doręczone być nie mogły 
przez kuratora w osobie adw. dra. Hrysz- 
kiewicza z zastępstwem adw. dra. Reicha 
ustauowionego zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 10. Lipca 1875.

(2637) i lu ith tn a d y m tg .
3at)t 7561. iBoin t  t  Steiśgeriifjte in 

Sranisiau roirb befannt gemacłjt, bafj in ba§ 
Śanbelśregifter fik Oinjelnfirmen eingetragen 
raurbe, bte girm a „Beile Horowitz".

girmaintjaberin ift Beile Horowitz 
©djnittTOaarenljanblerin in Stanislau.

Stanislau ben 7. ^u li 1875

(2684) f tu u b u m c i)u itf |.
3- 7453. Silom f. f iłrei§gerid)te S ta ­

n iaku  mtrb befannt gemadjt, bajj in boś §an» 
belśregifter fur ©injelnftrmen eingetragen rour» 
be, bte girnta J. S r. R jiuaszkan’fdje Santpf- 
^unftmufyte unb SRerlgraupenfabrif in Horo- 
denka ©aUjten, fotoie bie burdj ben g'mnain= 
paber Jazob S r. Romaszkau, ©utśf>ej*i|er in 
H irodeuka roołjnljaft bem Nicolaus Borkow­
ski, 9teutier in Horodenka ertfjeitte jfkocura.

 ̂ S tanislau, am 7. ^u li 1875.
(2702) O b w i e s z c z e n i e .

L. 15027. W załatwieniu podania ga- 
heyjakiego zakładu kredytowego ziemskiego 
(galizische Boden-Cred taustalt) w Krakowie,
o. k. S ą i krajowy jako handlowy w Krako­
wie poleca wpisanie do rejestru firm spół­
ko wyeh przy firmie : galicyjski zakład kre­
dytowy (galizische Bodeu - Creditanstalt) w 
Krakowie, iż Dyrekcya tegoż zakładu udzie­
liła Dr. Franciszkowi Piekosińskiemu peł­
nomocnictwo prokuryczne, i że Dr. F ranci­
szek Piekosiński podpisywać będzie firmę 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziem ­
skiego w ten sposób, iż pod wyrazami,, Ga­
licyjski zakład kredytowy ziemski" (Galizi­
sche Bodeu - Creditanstalt) stam pilią wyci- 
śniętemi, lub przez kogokolwiek uapisanemi 
obok podpisu jednego z dyrektorów zakładu:
D. Skarżyńskiego, J. Dunajewskiego lub H. 
Wodzickiego, położy swój podpis D. F, P ie­
kosiński z dodaniem na początku liter p. p. 
oznaczających per procura.

Kraków, 25. Czerwca 1875.
(2721 I —S) E d y  k  t.

L 8074. C. k. Sąd obwodowy w S ta­
nisławowie wzywa niniejszem obecnego po­
siadacza zagubionego kwitu c. k. Urzędu po­
datkowego w Sniatynie z dnia 10. Stycznia 
1871 L. 11/1 na złożone w tym urzędzie 
dla gnuny Popielniki dwie obligacye długu 
państwa mianowicie: obligacye Nr. 62.985 
z dnia 1. Marca 1858 na 360 zł. i Nr. 16.425 
z dnia 1. Kwietnia 1856 na 121 zł. opiewa­
jące, by rzeczony kwit w przeciągu jednego 
roku Sądowi tutejszemu okazał, inaczej bo- 

J wiem takowy za zgasły i umorzony uważa­
nym będzie.

Stanisławów dnia 1. Lipca 1875,



6
(2636) ^ I t l lb m a c ^ ltu g .

gal)t 6972. 93om f. f. $rei§gertcf)te 
Stanislau tnirb befannt gemadjt, baj) itt ba§ 
•ganbelśregifter fiir OefeUfc^aftsficmeu einge= 
tragen tnurbe bie g irm a: Nathan Boral uitb 
Herzel Boral**.

Dffene ©efeUfdjaft feit betu 5. guni
187 j .

Dffene ©efettfdjafter ftnb: N athau Bo­
ral unb Herzel Boral ;Dłanufacturtuaarenf)anb= 
ler in Stanislau.

®a§ 31ed)t bie ©efeUfdjaft ju nertreten 
unb bie fjirma ju jetdjnen, fommt beibett @e= 
feHfdmftern coflectio git.

Stanislau, am 7. guli 1875.
(2581 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 5508. Dnia 12. Sierpnia, 9. W rześnia 
i 20. Października 1875 o godzinie 10. rano 
odbędzie s ę w tutejszym Sądzie przymuso 
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 84 w 
Sielcu po wiatu Sambor, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, Iwana Kucyka własnej, w spra­
wie Zakładu kredytowego włościańskiego o 
150 zł. w a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
400 zł. w. a.

Wadium 40 zł
Przy pierwszych dwóch terminach re 

aluość tylko za cenę wywołania lub w y­
żej, przy trzecim zaś także niżej takowej 
będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m, d
Sambor, dnia 19 Maja 1815.

(2582 1 —3) R  d  y  fc t .
L 5509. Dnia 22. Września, 21 P a ­

ździernika i 9. Grudnia 1875 o godzinie 
10, rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 45/15 w Lauowicack, powiatu 
Sambor, ciała tabularnego uiestanowiącej, 
Marcina Kulbaki własnej w sprawie Zakła­
du kredytowego włość o 250 zł. w. a. z pn.

Ceua kupna czyli wywołania wynosi 
800 zł. w. a.

Wadium 80 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re 

aluość tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowe] będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 20. Maja 1875.

(2580 1— 3) E  d  y  U t.
L. 3845. Dnia 22. Września, 21. Pa­

ździernika i 2 . Grudnia 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 71/92 w Mistkowicach powiatu Sambor, 
ciała tabularnego niestanowiącej, rnssy nie- 
ojętej ś. p. Iwana Wojciechowskiego wła­
snej w sprawie Zakładu kredyt, włości.
0 392 zł. w. a. ż pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
800 zł. w. a.

W adium 80 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach r e ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1873.

(2676 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3717. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza niniejszem, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Zakładu kredyt, włość, 
w kwocie 187 zł. 51 ct. w. a. z pn. przeciw 
Iwanowi i Maryi Kinasz przeprowadzoną zo­
stanie w dniach 3. Września 8 . Października
1 12. Listopada 1875 każdą razą o godzi­
nie 10. rano w zabudowaniu sądu pow. przy­
musowa publiczna sprzedaz realności dłu­
żników pod 1. 28/39 w Hubieach położonej 
pod warunkami, iż w pierwszych dwóch te r­
minach realność ta  tylko za cenę wywołania 
w kwocie 600 zł. w. a. lub wyżej, na trz e ­
cim zaś także i niżej tejże sprzedaną zosta­
nie. Zakład złożyć się mający wynosi 60 zł. 
w. a. Resztę warunków wolno jest w t s . 
registraturze w godzinach urzędowych przej­
rzeć.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 
dniu 21. Lipca 1869 praw a do sprzedać się 
mającej realności n ab y li, lub którymby u- 
chwała licytacyi nie dosyć w cześnie, lub 
wcale nie była doręczoną ustanowiono adw. 
Schuberta.

Dobromil, dnia 26. Czerwca 1875.
(2584 1— 3) E  <1 y  b: t .

L. 5511. Dnia 15. Września, 13. Paź­
dziernika i 17. Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1 k. 103/122 w Waniowicach. powiatu 
Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej,'

Pawła i Anastazyi Saracbmanów w łasnej, 
w Bprawie Zakładu kredytowego włościań­
skiego o 200 zł. w, a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
600 zł. w; a.

Wadium 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re 

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 22. Maja 1875.

(2585 1 - 3 )  W d  y  I ł  t .
L. 5512. Dnia 22. Września, 2 ! Pa- 

i ździermka i 9. Grudnia 1875 o godzinie 10. 
i rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­

musowa publiczna sprzedaż realności pod 1 
k. 126/28 w Wauiowicacb, powiatu Sambor, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Jana Bi­
lińskiego własnej, w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego o 191 zł. 84 ct. 
w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
600 zł. w. a.

Wadium 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re 

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z o. k. Sądu powiatowego m, d.
Sambor, dnia 2 2 . Maja 5 875.

(2577 1— 3) R  <1 y  k  t .
L. 3842 Dnia 9. W rześnia, 14 P a­

ździernika i 24 Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re ­
alności pod 1. k 67/12 w Waniowicach,
powiatu Sambor, ciała tabularnego niestano­
wiącej, Auny i Iwana Sarachmau własnej, w 
sprawie Zakładu kredytowego włościańskiego 
o 147 zł w. a. z pn

Cena kupna czyli wvwołania wynosi 
300 zł. w, a.

Wadium 30 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę waruuków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2583 1— 3) R  <1 y  k  i .
L. 5510. Dnia 15. Września, 27. Paździer 

nika i 16. Grudnia 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa. publiczua sprzedaż realności pod 
1. k. 4 / 3 9  — 61 w Lanowic&ch powiata 
Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Józefa i Feliksa Ilolaków własnej, w spra­
wie Zakładu kredytowego włościańskiego 
o 300 zł. w. a z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
600 zł. w. a.

Wadium 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim  także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 
Sambor, dnia 22. Maja 1875.

(2578 1—3) E  d  y Ic t .
L. 3843. Dnia 15. Września, 27 P a­

ździernika i 16. Grudnia 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 8/17 w Zarajsku powiatu Sambor, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Fedia 
Tymczyszyna vel Pawłów własnej, w sprawie 
Zakładu kredytowego włościańskiego o 400 
zł. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
1000 zł. w. a.

W adium 100 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 
Sambor, dnia 19. Maja. 1875.

(2537 1—3) E  d  y  k  t .
L. 10045. C. k. Sąd obwodowy T ar­

nowski zawiadamia, iż w sprawie wekslowej 
Stanisława Stojowskiego, jako kuratora ma­
sy spadkowej Emila Stojowskiego przeciw 
Em. Mandel Mandelbaumowi o zapłatę 1500 
zł. w. a. z pn. dla Em anuela Mandel Man- 
delbauma z powodu, iż miejsce pobytu te­
goż jest niewiadome, kuratora w osobie ad­
wokata Dr. Brauna z Zastępstwem adwo­
kata Dr. Psarskiego ustanowił, wzywając 
pozwanego Emanuela Mandel Mandelbauma, 
aby potrzebne dokumenta tej sprawy doty­

czące kuratorowi udzielił, lub też innego 
obrońcę obrał i o tern Sąd tutejszy uw ia­
domił, gdyż w przeciwnym razie skutki z 
opóźnienia jego wyniknąć mogące, sam so­
bie przypisać by musiał.

Tarnów dnia 1. Lipca 1875,
(2666 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3754. C. k. Sąd powiatowy w Czort- 
kowie ogłasza, źe dochodzenia ksiąg g ru n ­

towych w Nagórzance rozpoczną się na d. 
31. Lipca 1875.

Wzywa się każdego co ma interss p ra­
wny w zbadaniu stosuuk5w posiapania, by 
się w obec komisy i zgłosił i wszystko przy­
toczył co dla wyjaśnienia lub ochrony swych 
praw za stosowne uzna.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków dnia 18. Lipca 1875.

(2708 1 - 3 )  E d y  k  ♦.
L. 1221. Ustanawiając dla Iwana 

Sawki, kaprala z pułku 55 hr. Goudrcceurt 
rodem z Zalesia, o którym od bitwy dnia 
3, Lipca 1866. pod Kóniggratzem niewiado­
mo gdzie się podział lub czy jeszcze żyje, 
kuratora w osobie p. Wendelina Trantzla, 
który o nim wy wiadywać się ma, wzywa się 
tegoż Iwana Sawki by w przeciągu roku od 
dnia ostatniego edyktu do Sądu się zgłosił 
lub o miejscu swego pobytu tutejszemu Są­
dowi lub kuratorowi dal znać inaczej uzna­
ny będzie że umarł, i podług tego dalej się 
postąpi.

C. k. Sąd powiatowy 
Melnica 28. Lutego 1875.

il. t. SBejirfeSeridjt 
Melnica, ant 28- gebruar 1875.

(2670 1— 3) O b w ie is * e * e ii ie .
L. 14.678. W skutek upoważnienia 

wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
3. b. m 1. 18703 ogranicza się począwszy 
od I. Sierpnia 1875. jazda posłańcza po­
między Krakowskim dworcem i Alwernią na 
przestr eń pomiędzy Krakowskim dworcem 
i Przeginią i połączą się równocześnie ja ­
zda posłańcza pomiędzy Ozernichem i Prze- 
ginią, ścieśniając ouejże obieg, w jeduolity 
obrót pocztowy pomiędzy Krakowskim dwor­
cem i Czernichowem.

Przy tej sposobności zmienia się także 
porządek obiegania jazdy posłańczej po­
między Krakowskim dworcem i Oświęci- 
rnem.

Wedle tego będą wymienione jazdy 
posłańcze obiegały w następującym po­
rządku :
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(2627) O g ło s z e n ie .
I L. 7713. W  Imieniu Jego Cesarskiej 
I Mości c. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

Lwowie orzekł na podstawie §. 492 
Ustawy o postępowaniu karnem na zniszcze­
je  broszury: „Genesis, pierwsza z ksiąg
1 tak dalej Mojżesza, z hebrajskiego 
8Polszezył X. Y. braciszek jezuicki. Am- 
fterdam 1873.“ jako zawierającej w sobie 
'stotę czynu zbrodni obrazy reljgii i wy­
stępku przeciw publicznej obyczajności z §. 
^16 u. k., że broszura ta zawiera w sobie 
‘stotę czynu zbrodni obrazy religii z §. 122 
Ust. kam . i występku przeciw publicznej 0- 
byczajności z §. 516 ust. karn., że zatem 
babrane egzemplarze tej broszury m ają być 
niszczony i w myśl §. 36. ust. prasowej 
Wzbronione dalsze tejże rozpowszechnienia.

Co się do wiadomości publicznej po­
daje.

Lwów dnia 2. Lipca 1875.
1(2668 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 903. C. k. Sąd powiatowy wMiku- 
lińeach ogłasza, że na zaspokojenie wywal­
czonej przez Feiwela Schónhaut sumy wek* 
dowej 140 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
Sądzie tutejszym dnia 16. Sierpnia 1875., 
13. Września 1875. i 18. Października 
1875. o godzinie 9. zrana egzekucyjna licy- 
tacya 1/3 części realności pod N. k. 181 w 
Mikulińcach Mojżesza Wolfa W ittlera wła- 
8Uej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
Pierwszych dwu terminach tylko za cenę 
Wywołania w kwocie 433 zł. a. w. lubwyż- 
?2ą, na trzecim terminie także za niższą i 
Jakąkolwiek cenę.

Każdy licytujący złoży przed rozpo­
częciem licytacyi wadyum w kwocie 34 zł, 
A w.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane 
Syć mogą w registraturze Sądu tutejszego.

Mikulińce 30. Czerwca 1875.
(2631 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 15928. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że w skutek 
Urządzonego uchwałą t. s. z dnia 6. L isto­
pada 1874. 1. 31701 postępowania amorty- 
2&cyjnego co do zgubionej w dniu 6. P aź­
dziernika 1874. przez pana Antoniego Gaj- 
dzińskiego książeczki kasy oszczędności mia­
sta Krakowa Nr. 12496/874 oznaczonej na 
sto (100) zł. opiewającej wymienioną wyżej 
książeczkę kasy oszczędności uznaje się za 
Umorzoną I  nieważną.

Kraków, 9. Lipca 1875.
(2663 1—3) O g ło s z e n ie .
1 L. 6762. C. k. miejsko delegowany 
Sąd powiatowy w Tarnopolu oznajmia, że 
dochodzenia miejscowe w sprawio założgnia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej Ru- 
sianówce dnia 4. Sierpnia 1875., w gminie 
katastralnej Bajkowce zaś dnia 16. Sierpnia 
1875. się rozpoczną.

Każdy kto m a interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed do­
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia i ochrony 
Swych praw  za stosowne uzna.

Tarnopol, dnia 18. Lipca 1875.
(2632 1—3) E  d  y  k  t .

Nr. 8901. C. k. Sąd krajowy za­
wiadamia niniejszem niewiadomych spadko­
bierców ś. p. P io tra Strawińskiego dalej 
Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców Leona Strawińskiego jako to 
feofilę Chełmiecką, Joannę Strawińską nie­
mniej Franciszka Zadembskiego, Maryannę 
Żółkiewską, Antoniego Grabowskiego, Kata­
ry n ę  Brzeżańską, Katarzynę Rzepecką, Mag­
dalenę Schróderową, Annę Pillichowską, I. 
Snącego Grabowskiego i Michała Remera 
lub też ich niewiadomych spadkobierców lub 
Prawonabywców, że przeciw nim wnieśli 
spadkobiercy Kaźmierza Gostkowskiego, Ma 
Cjanny z Kowalewskich Opackiej i Barbary
2 Gostkowskich Kowalewskiej w dniu 14. 
kwietnia 1875. do 1. 8901 w Sądzie tu tej­
szym skargę z prośbą o orzeczenie, że

I  Wszelkie prawo do umieszczonych 
W tabeli płatniczej c. k. Sądu szlacheckiego 
tarnowskiego z dnia 17. i 18. Czerwca 
*842. 1. 7184 przez tenże Sąd w skutek a- 
belacyjnego orzeczenia dnia 31. Grudnia 
1842. 1. 21203 pod dn. 20. Czerwca 1843.
■ 6287 z rektifikowanej na cenie kupna 
^óbr Łętownia średnia w drodze egzekucyi 
sprzedanych, a dotąd jeszcze nie wypłaco­
nych należytości a mianowicie:

a) wszelkie prawo spadkobierców Leona 
Strawińskiego lub ich prawonabywców 
do umieszczonej w kwotach 2253 zł. 
441/3 kr. m. k. i 1226 zł. 2 kr,  m. 
k. na IV. i XX, miejscu pretensyi SS. 
Leona Strawińskiego w niepodniesio- 
nych dotąd kwotach 1774 zł. 811/2 ct. 
w. a. i 965 zł. 76V* ct. w. a.

b) Wszelkie prawo Franciszka Zademb 
skiego lub jego prawonabywców do 
pozostałej z sumy 1619 zł. 345/4 kr. 
m. k. na V. miejscu na rzecz Franci­
szka Zadembskiego kollokowanej je ­
szcze w depozycie sądowym na pokry­
cie taksy m ortuaryi ab illicpiidis po 
Janie Stefanie Zadembskim kwoty 19

GuoteLwowika Nr. 24 ? dnia 1

zł. 19 m. k. czyli 20 zł. 281/4 ct. w.
a. przysługujące mu pod warunkiem 
wykazania, że dopiero wspomnione 
mortuaryum jest już zapłacone.

c) Wszelkie prawo SS. Mikołaja Grabow­
skiego lub ich prawonabywców do po­
zostałej z kollokowanej na VII. miej­
scu na rzecz SSów. Mikołaja Grabow­
skiego sumy 2356 zł. 443/4 kr. m. k. 
tudzież z kollokowanej na XX, a 
względnie na XXI miejscu dla tychże 
samych sukcesorów sumy 1805 złot. 
07/lo kr. m. k. kwot dotąd niepodnie- 
sionych a to do poz. VII. do kwoty 
467 zł. 36264/75g kr. m. k. czyli 490 
zł. 98 ct. w, a. na M aryannę Żółkie­
wską przypadającej zaś do poz. XXT. 
tabeli płatniczej do łącznej kwory 1549 
zł. 42 l/a ct. w. a. na Antoniego Gra­
bowskiego, Katarzynę z Grabowskich 
Brzeżańsuą, Katarzynę Rzepecką, Mag­
dalenę Schróderową, Annę Pillichow­
ską, Ignacego Grabowskiego i M aryan­
nę Żółkiewską przypadającej.

d) Wszelkie prawo Michała Reinera lub 
jego prawonabywców do umieszczonej 
na VII. miejscu tabeli płatniczej na 
rzecz Michała R.emera jako nielikwi- 
dalnej kw ot/ 59 zł. 36 kr. m. k. czyli 
62 zł. 58 ct. w. a,

e) Wszelkie prawo Franciszka Zademb­
skiego i jego prawonabywców do u- 
mieszczonej na XIII. miejscu na rzecz 
Franciszka Zadembskiego w I. instan- 
cyi jako likwidalnej a w II. zaś jako 
nielikwidalnej sumy 513 zł. 11 kr. m. 
k. czyli 538 zł. 84 ct. w. a 1

f) Wszelkie prawo Magdaleny z Grabow­
skich Schróderowej lub jej prawona­
bywców do umieszczonej na XIV. miej. 
scu tabeli płatniczej na rzecz Magda­
leny Schróderowej kwoty 202 zł. l/4 
kr. m. k. czyli 212 zł. 11 ct. w. a.

g) Wszelkie prawo Natana Leruera lub 
jego prawonabywców do pozostałej z 
umieszczonej na XVIII. miejscu tabeli 
płatniczej na rzecz N atana L ernera 
sumy 264 zł. 1 kr. m. k. a raczej do 
jeszcze nie podniesionej kwoty 35 zł. 
192/8 kr. m. k. czyli 37 złot. 9  cent. 
w. a.

li) Nareszcie wszelkie prawo Franciszka 
Hałatkiewicza i jego prawonabywcy 
Aleksandra Gadomskiego do umie­
szczonej na XXII. miejscu tabeli p ła­
tniczej na rzecz Franciszka H ałatkie­
wicza kwoty 2 zł, m. k. czyli 2 zł. 10 
ct. w. a. w skutek przedawnienia już 
zgasło.

II. Że w skutek tego wszystkie tu 
powyżej ad a) do h) wymienione kwoty win­
ny być z tabeli płatniczej dóbr Łętownia 
średnia a to tak z tabeli pierwotnej c. k. 
Sądu obwodowego Tarnowskiego dnia 17. i 
18. Czerwca 1842. 1. 7184 jako też z rek ti-  
fikowanej tabeli do dnia 20. Czerwca 1843.
1. 7287 eliminowane i w zupełności wykre­
ślone, wspomniona powyżej pod b) kwota 
19 zł. 19 kr. m. k. jednak tylko pod w a­
runkiem  wykazania, że zabezpieczone na tej 
kwocie mortuarium. illiąuidis po Janie S te­
fanie Zadembskim już więcej się nie na­
leży.

Skargę tę dekretowano do postępowa­
nia pisemnego z zakreśleniem term inu 90. 
dni do wniesienia obrony pod rygorem §. 
32 u. s.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome przeto w celu zastępowania ich 
ustanowiono na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie tutejszego adwokata 
Dr. Starzewskiego z zastępstwem adwokata 
Dr. Wędrychowskiego, z którym spór wy­
toczony według ustawy sądowej zach. gal. 
przeprowadzonym będzie.

Poleca się zatem pozwanym, aby w 
wyż oznaczonym czasie albo sami obronę 
wnieśli albo też potrzebnych dokumentów 
informacyi ustanowionemu dla nich zastę­
pcy udzielili albo wreszcie iunego obrońcę 
sobie obrali i o tern Sądowi tutejszem u do­
nieśli i w ogóle wszelkich prawnych środ­
ków obronnych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Kraków dnia 28. Maja 1875.
(2633 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 11161. C. k. Sąd krajowy ogłasaa 
niniejszem, iż celem uiszczenia kwoty 2 zł. 
25 ct. w. a. z pn. na rzecz gminy miasta 
Krakowa w drodze egzekucyi prawomocnego 
wyroku z dnia 2. Kwietnia 1874- do liczby 
7696 zarządzoną zostaje egzekucyjna sprze­
daż realności 1. 135 Gm. VI. w Krakowie 
na Kazimierzu, Salomona Lanze i Mortke 
Stuma własnej przy wyznaczeniu terminów 
licytacyi w dniu 24. Sierpnia, 19. Paździer­
nika i 23. Listopada 1875. zawsze o godzi­
nie 10. w tutejszym Sądzie pod następują- 
cemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się suma 
szacunkowa 115 zł. w. a. i na posta­
nowionych pierwszych dwóch terminach 
realność rzeczona tylko za cenę sza-

37. Lipca 1875.

cunkową lub wyżej takowej, zaś na 
trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

2. Chęć kupna mający złoży przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk komisyi 
sądowej, jako wadyum kwotę 15 zł. w. a. 
w gotówce lub w obligacyach długu 
państwa, albo w listach zastaw. Towa­
rzystwa kredytowego galicyjskiego 
wraz z kuponami, według kursu w o- 
statnim  numerze w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej notowanego, albo wreszcie 
w książeczkach Krakowskiej kasy o- 
szczędności.

Złożone wadyum nabywcy zatrzy 
mane, zaś innym licytantom zwróco- 
nem będzie.

3. Nabywca winien %  część ceny kupna, 
licząc w nią wadyum, jeżeli takowe w 
gotówce złożonem będzie, w gotówce 
w przeciągu 30 dni po doręczeniu u 
chwały, akt licytacyi zatwierdzającej, 
złożyć, resztujące zaś części w 30. 
dniach po prawomocności uchwały, 
porządek zaspokojenia wierzycieli sta­
nowiącej, stosownie do takowej za 
płacić.

Dalsze warunki licytacyi jak  n ie ­
mniej akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
można w tutejszo - sądowej reg istraturze 
przejrzeć.

Dla wierzycieli hipotecznych, którym- 
by uchwała niniejsza za późno doręczoną 
została, lub którzy by po dniu 14. Kwietnia 
1875. do hipoteki powyższej realności we­
szli kuratorem  adwokata Dr. Roseublatta z 
substytucyą adw. Kaufmana ustanawia. 

Kraków 3. Lipca 1875.
(2659 2—3) E  d  y  k  t .

L. 27973. C. k. Sąd krajowy Lwow­
ski pedaje do publicznej wiadomości, że w 
skutek wezwania c. k. Sądu krajowego wie­
deńskiego z dnia 11. Maja 1875. 1. 36255 
w celu zaspokojenia wywalczonej przez re ­
alny kredytowy nauk wiedeński przeciw 
Nachmanowi Bernstein sumy resztującej 
59.316 zł. 34 ct. w. a. w rzeczywistem sre­
brze z odsetkami 10%  i przynaleźytościami 
przedsięwziętą zostanie publiczna sprzedaż 
realności tutaj pod 1. 1362/4 położonej, do 
Nachmana Bernstein należącej, pod nastę- 
pującemi warunkami:

1) Za cenę wywołania przyjmuje się w ar­
tość pokrycia tej realności w sumie 
130.800 zł. w. a.

2) Licytacya ta  przedsięwzięta zostanie 
dnia 2 , 23. Września i 14. Paździer­
nika 1875. zawsze o godzinie 10. 
przed południem, a to w pierwszych  
dwóch terminach za powyższą cenę 
lub wyżej, na trzecim zaś i niżej 
tejże.

3. Chęć kupienia mający ma przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć 200/0 od 
powyższej sumy t. j. 26 160 zł. w. a. 
w gotówce lub papierach wartościo­
wych, które mają własność do uloko­
wania pieniędzy pupilarnyoh.

Złożone wadyum przez kupiciela 
zostanie na rachunek resztującej ceny 
kupna zatrzymanem, uważanem jedna­
kowoż będzie też jako zadatek.

4) W 30. dniach po przyjęciu prawomo­
cności protokołu licytacyjnego do wia­
domości sądowej ma kupiciel po po­
trąceniu 20%  resztującą cenę kupna 
w gotówce do tutejszego Sądu złożyć.

Wolno jednakowoż jest kupicielowi 
długi hipoteczne, które bezwątpliwie z 
ceny kupna mają być zaspokojone i 
które wierzyciele dalej na przedanej 
realności pozostawiają, na siebie przy­
jąć i od ceny kupna potrącić.

Po potwierdzeniu przedłożonego wy­
kazu uiszczenia resztującej ceny kupna 
zostanie dekret własności kupicielowi 
wydanym, tenże w fizyczne posiadanie 
realności kupionej wprowadzonym i za 
wł- ściciela tejże zaintabulowanym.

5. Od dnia wprowadzenia kupiciela w fi­
zyczne posiadanie kupionej realności 
przyjmuje tenże na siebie rządowe po­
datki, gminne i inne wydatki

6. Na wypadek niedotrzymania term inu 
w ustępie 4 . zawartym przepada za­
datek 20% , realność nabyta ma ko­
szta i niebezpieczeństwo kupiciela ta ­
kże niżej ceny pokrycia w jeduym tyl­
ko terminie zostanie sprzedaną, zaś za 
ubytek ręczy dawniejszy kupiciel prócz 
tego całym swym majątkiem.

Dalsze warunki mogą być przejrzane 
w tutejszej registraturze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 26. Czerwca 1875 

@ b t f  t .
3- 27973. 23om Lemberger f. !. Sam 

beSgcridjte toitb Ijiemit offentUcł) funbgemadjt, 
baj) itber ©rfudjen be§ Wiener f. f. Sanbesge- 
ridjtes nom 11. SJłai 1875 3- 36255 jur <Qer= 
etnbtingung ber non ber BiealfrebitbanE in 
Wien tniber Nachman Bernstein erfiegten 
Steftforberung non 59.316 fl. 34 fr. in effecti= 
tioen ©itber fammt 19%  33erjug§jtnfen fammt

Słebengebiiljren bie fiffentfidje ^eilbietung ber 
bem ©jecuten Nachman Bernstein geEjorigen 
bierortś getjbrigen Dtealitćit sub Nr. 1362/4 witb 
norgenommen toerben unb jtoar unter n adjfte 
Ijenben 93ebingungen:

1. 3 um 2tuśrufśpreife tnirb ber ermittelte 
©ecfungśroertb biefer Siegenfdjaft im 23e= 
trage non 130.800 fi. ofterr. 9B. ange= 
nommen.

2. 3ur SSornaljme biefer offentlidjen £kita= 
tion rnerben bre; ©erntine beftimmt, nam= 
lid) ant 2 unb 23. ©eptember unb 14. 
Dctober t 3  inttnet urn 10 lUjr S3or= 
mittagś.

2ltn 1. unb 2 . ©ermine tnirb bie 9?e= 
alitat nidjt unter bem ©ecEungSraertbe, 
am 3. ©ermtuen ab er aittfj unter bem 
©ecEungśroertbe nerfauft tnerben.

3. 33or 33eginn ber rnufj jeber
$aufluftige ju .gdnben ber $eitbietung3= 
Sommijfion 20O/o bes obigen SDecfungś= 
tnertłjes fammt bem33etrag 26.160 fl. 5. 
2B. entroeber im Saren, ober tn foldjen 
an ber Wiener Sorfe notirten SBerttjeffec= 
ten erlegen, roeldje jur ©inlage non 
pilargelbern bie gefeblidjen ©ignungen 
befifcen.

®aś Skbium be§ ©rfteljers 'tnirb al§ 
21bfdjlag§jal)luttg auf ben 3Jteiftbot unb 
jugleid) alś Shtgelb betradjtet, łjiebei ftnb, 
tnentt ba§ 93abium in SŚertljeffecten er= 
legt tnurbe, firtb biefelben nad) jenem 
©ourStuertlje tn 33emdjnung ju bringen, 
tneldjer nor bem £ege ber ©rftełjung ju- 
lefet im amtlidjen SourSjettel ber W iener 
f. E. Sorfe notirt tnar.

4. ©obatb bas £icitationś=^3rotoEoH ju @e= 
ricfjt angenommen tnirb, Ijat ber ©rfteljer 
nad) 2lbjug ber 20% ® rangabe ben nod) 
nerbleibenben £(auffd)illing§refi bittnen 30 
£agen nad) 9łed)tśfraft be§ biefsfalligen 
23efd)etbe§ im 33aren an biefeś E. f. Sam 
besgeridjt ju erlegen

®er ©rfteljer ift aber beredjtigt, jene 
©alpoften, tnelc^e jtneifellos aus bem ©r= 
lofe jur 3 <fi)lung gelangen unb non ben 
betreffenben ©Idubigern auf ber nerEauf= 
ten ŚłeaUtat belaffen unb nom ©rfte^er 
jur Sejafjlung ubernommen roerbett,. in 
ben £auffd)iHing einjuredpten.

9ład) ©enefpnigung be§ 5łauffĄifiing§= 
21u§tneifeś tnirb bem Słaufer ba§ ©igem 
tljumśbecret ber erftanbenen Dłeatitat aus= 
gefteHt, er in ben fififdjen 23efi£ berfelben 
eingefiłfjrt unb al§ ©igentljumer berfelben 
intabulirt tnerben.

5. 93om Sagę ber ©infuljrung in ben fifi- 
fdjen SBefifj ubernimmt oer ©rfteljer bie 
lanbeśfitrfttidjen ©teuern, ©emeinbe= unb 
fonftige Slbgaben.

G. ©en im 4. 2lbfabe beftimmten 3al)lungś= 
termin Ijat ber ©rfteljer umfo punttluijer 
einjntjalten, toibrigen§faH§ bie 200/0 ®ar= 
angabe jur 93efriebtgung ber ©afeglaubb 
ger netfallen unb bie ©pecutionśfiiljrer al§ 
aucb ber ©igentljumer ber feilgebotenen Sie= 
genfe^aft beredjugt fein follen, btefe tteu= 
etbingś auf ^often uttb ©efaljr be§ fam 
tttigen ©rfteljerS otme ©cfjafcung unb bei 
einem etnjigen geilbietungstermine urn 
ben frliljer erjielten 2)łeiftbot auśrufett 
ju laffen, unb biefelbe audb unter bem 
attgettommenen SDecEungStuertlje b^dange: 
ben, tnobei bann ber fritljere ©rfteber fur 
ben 23etrag, urn tneldben ber fpatere ©r= 
łoś gegen ben friiberen jurudEbleibt, mit 
feinem ganjen 93ermogen ju baften.

7. ©ie llebertragungśgebufjr bat ber©rfteber 
nocb aufeer bem SłauffcbiBinge felbft ju 
trageit.

©ie ubrigett Sebingttngen fontten tn 
ber tjtcrgeric^tUĄeii Btegiftratur eingefebeit
tnerben.

23om E. E. £anbe£gerid)te.
Lemberg, am 26. 3 unt 1875,

(2654 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 1193. C. k. Sąd powiatowy w Hu- 

siatynie zawiadamia p. Ewę z Bilińskich 
Grudzińską z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą, że przeciw niej wniosła p. Tekla 
z Korytowskich Ulatowska dnia 23. Kwie­
tnia 1875. 1. 1193 pozew względem zainta- 
bulowania wykreślenia sumy 223 zł. 30 kr. 
m. k. w stanie biernym realności pod 1.215 
w Husiatynie położonej, na rzecz Ewy z Bi­
lińskich Grudzińskiej Tom. I. pag. 429 n. 1 
on. zaintabulowanej, że do jej zastępowania 
kurator w osobie p. Longina Hruszkiewicz z 
H usiatyna ustanowiono i do ustnej rozpra­
wy term in na dzień 21. Września 1875. o 
10. godzinie przed południem wyznaczony 
został.

Wzywa się zatem p. Ewę z Bilińskich 
Grudzińską, by do Sądu albo osobiście przy- 

; była, albo ustanowionemu zastępcy potrze­
bne do obrony środki udzieliła, lub też in­
nego zastępcę ustanowiła i Sądowi oznaj­
miła, słowem wszelkich stosownych do wa­
rowania swych praw środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn dnia 2. Lipca 1875,
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(2705 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie .(2707 2—3) E  d  y  k  t .

L. 5664. C. k. Sąd powiatowy w Kro­
śnie wzywa z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Parfińskiego, ażeby w przeciągu ' 
jednego roku zgłosił się do spadku po 
zmarłej na dniu 17. Stycznia 1872. w Kro­
śnie, bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli, matce jego Zofii Parfińskiej, ina­
czej po upływie roku pertraktacya spadku 
po rzeczonej zmarłej przeprowadzoną będzie 
z kuratorem  p. Feliksem Kaczorowskim dla 
niego postanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Krosno dnia 29. Marca 1875.

(2710 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5571. C. k. Sąd powiatowy w Ty­

czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, źe w sprawie egzekucyjnej Me- 
cbla Scbneeweissa przeciw Jurkowi i K ata­
rzynie Michałkom celem zaspokojenia kwoty 
180 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tym Są­
dzie publiczna sprzedaż przymusowa real­
ności pod 1. k. 77 w Białej i pod 113 w 
Budziwoju położonych dłużników własnych 
protokołem z dnia 20. Grudnia 1871. 1. 
4538 zastawniczo opisanych i ocenionych.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina, mianowicie 

na dzień 11, Sierpnia,
10. W rześnia i 

„ 13. Października 1875. każdą
razą o godzinie 10. przed południem w gma­
chu sądowym. •

Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tern zawiadamia się obydwie strony, 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub ktorzyby 
dopiero po dniu 3. Marca 1874. prawo za­
stawu na realności tej uzyskali, przez kura­
tora Dr. adw. Alsa ustanowionego.

Tyczyn dnia 21. Grudnia 1874,
(2701 2—3) E  d  r  k  t .

L. 31862. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Franciszka Mieszkowskiego i Tekli ze Stet- 
kiewiczów 1. voto Mieszkowskiej 2. Gerul- 
skiej z dnia 18. Lutego 1875. do 1. 9515 
polecił uchwałą z dnia 13. Marca 1875. 1. 
9515 tabuli krajowej, aby

1. na mocy cesyi przez p. Teklę ze S tet- 
kiewiczów 1. ślubu Mieszkowską, 2. 
Gerulską dnia 29. Grudnia 1874. ze- 
znanej p. Franciszka Mieszkowskiego 
za właściciela reszty z pierwotnej su­
my 9502 złp. w stanie biernym części 
dóbr Pstrągowa dolna dom. 40 p. 572 
n. 9 on. hypotekowanej po odstąpieniu 
kwoty 100 zł. m. k pozostałej i w po­
zy cyi dom. 255 p. 26 n. 16 on. na 
imię Tekli ze Stetkiewiczów Mieszko- 
wskiej intabulowanej, zaintabulowała.

2. Na mocy kwitu p. Teodora Mikiciń- 
skiego i Jana W alenty z dnia 12. 
W rześnia 1860., wykreślenie kongruy 
w kwotach 56 zł. 40 kr. m. k. a w ła­
ściwie reszty w kwocie 41 zł. 40 ct. 
m. k., tudzież 58 zł. 12 kr. m. k. z 
kosztam i egzekucyi 2 zł. 28 kr. m. k. 
na rzecz byłego komornika p. Teodora 
Mikicińskiego, tudzież należytości 4 zł 
45 kr. m. k. dla byłego woźnego ko­
morniczego Jana W alenty w stanie 
biernym  sumy 8502 złp. czyli 2125 zł.
30 kr. w. w. z pierwotnej sumy 9502 
złp. pochodzącej na części dóbr P strą ­
gowa dolna hipotekowanej w kr. centr. 
n. 93 p. 366 n. 5 on. intabulowanych, 
wraz z odnośnym odmownym ustępem 
uchwały do 1. 4354/858 przy tejże po- 
zycyi uwidocznionym, ze stanu bier­
nego rzeczonej sumy zaintabulowała.

Powyższa uchwala doręcza się z 
życia i miejsca pobytu niewiadomemu Jano­
wi W alenta tudzież nieobjętej masie spad­
kowej Teodora Mikicińskiego do rąk równo­
cześnie w osobie adwokata Dr. Kuczkiewi 
cza z zastępstwem adwokata Dr. Przesmy­
ckiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem pana 
Jana Walentę, aby w należytym czasie u 
ustanowionego k u ra to ra , lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosił i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użył, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nie­
korzystne skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 17. Czerwca 1875.

(2688 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 4167/3962. C. k. Sąd powiatowy 

wzywa nieobecnych:
a) Paw ła U rbanika i Maryannę z Urba­

ników N. rodzeństwo,
bj M aryannę Czerniec, aby się do roku 

oświadczyli do Bpadku bez ostatniej 
węli rozporządzenia;

ad a) zmarłego 24. Grudnia 1847. w
Glębokiem, ojca Michała Urbanika, 

ad b) zmarłej 20 Stycznia 1874. w Ry­
manowie, matki Franciszki Czerniec, 
inaczej postępowanie spadkowe z usta­
nowionym

ad a) dla nich kuratorem  Szymonem 
Krukarem, 

ad b) dla niej kuratorem  Wawrzyńcem 
Białasem przeprowadzone zostanie. 

Rymanów dnia 23. Czerwca 1875. 
(2694 2 — 3) 1£ o  n  fe u  r  s .

L. 15494. Posada stajniczego poczto­
wego w Tarnowie za kontr ktern i kaucyą 
w kwocie 100 zł.

Dochody składają się z ułożyć się m a­
jącego ryczałtu za jazdy do dworca kole­
jowego i z systemizowanego jezdnego za 
jazdy osobowe do Pilzna.

Stainiczy winien utrzymywać najmniej 
7 koni zdatnych do służby, jeden kryty i 
jeden otwarty powóz, j. den wóz zwykły, 
trzy torby i wszystkie potrzebne przyrządy 
stajenne,

Podania należy wnieść w czterech ty 
godniacb do c. k. Dyrekeyi poczt we Lwo­
wie.

Lwów dnia 20. Lipca 1875.
(2667 2 - 3 )  © b w ie s z c s e ia ie  l ic y  t a c y i .

L. 893. C. k. Sąd powiatowy w Du 
, biecko czyni niniejszem wiadomo, że na za­

spokojenie wierzytelności Wasylowi Iskani- 
nowi przeciw Fedkowi Tchórzowi w kwocie 
50 zł. z pn. odbędzie się w Sądzie tutej 
szym dnia 20. Sierpnia 1875., dnia 17. 
Września 1875. i dnia 15. Października 
1875. każdego razu o 10. godzinie rano eg­
zekucyjna licytacya czterech kawałków grun­
tu  pod Nr. konsk. 67 w Ruskiejwsi położo 
nyck, ciała tabularnego niemających, dłu 
żnika Fedka Tchórza własnych w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 3. Czerwca 
1874. 1. 3322 bliżej opisanych pod następu- 
jącsmi warunkami ;

Cena wywołania wynosi kwotę 250 zł. 
w. a. a wadyum 25 zł. a. w.

Inne warunki licytacyjne, tudzież pro­
tokoły, zastawniczego opisania ioszacowauia 
mogą być w registraturze tutejszego Sądu 
przejrzane.

Dubiecko dnia 26. Czerwca 1875.
(2664 2 —3) E d y k  1.

L. 1444. C. k. Sąd powiatowy w 
Andrychowie ogłasza niniejszem, że celem 
zaspokojenia należytości Michała i Katarzyny 
Chucielów w kwocie 31 zł. w. a. z pn. 
przedsięweźmie publiczną przymusową sprze­
daż połowy realności pod Nr. kon3. 300 w 
W ieprzu poiożożonej, Tekli Weudowej w ła­
snej dnia 12. Sierpnia, 14. Września, 14. 
Października 1875 zawsze o godzinie 10. 
rano w tutejszym Sądzie.

W artość szacunkowa tej połowy rea l­
ności wynosi 140 zł. w. a., poniżej której 
takowa na pierwszych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie

Wadyum wynosi 14 zł. w. a.
Resztę warunków licytaoyi, tudzież 

aktopisania i oszacowania przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów dnia 25. Maja 1875.

(2071 2 —3) O g ło s z e n ie  i to u k u r .s u .
L. 439/R. s. o. Rada szkolna okrę­

gowa w Stanisławowie rozpisuje niniejszem  
konkurs celem objadzenia następujących po­
sad nauczycieli:

W powiecie Stanisławowskim.
W Ciężowie, przy szkole filialnej z ro ­

czną płacą 250 zł.
W Ghomiakowie, przy szkole filialnej 

z roczną płacą 250 zł.
W Chryplinie, przy szkole filialnej z 

roczną plącą 2Ł0 zł.
W Komorowie, przy szkole filialnej z 

roos-nl płacą 250 zl.
W Kołodziejówce, przy szkole filialnej 

z roczną płacą 250 zł.
W Kreckowcach, przy szkole filialnej 

z roczną płacą 250 zł.
W Jamuicy, przy szkole etatowej z ro 

czną płacą 300 zł.
W Pacy ko wie, przy szkole filialnej z 

p lącą roczną 250 zł.
W Pasiecznej, przy szkole filialnej z 

roczną płacą 250 zł.
W Podłużu, przy szkole filialnej z ro ­

czną płacą 250 zł.
W Uhornikacb, przy szkole etatowej z 

roczną płacą 300 zł.
W Wiktorowie, przy szkole filialnej z 

płacą roem ą 250 zł.
W powiecie Nadworniańskim.

W Delatynie, przy s-kole etatowej z 
płacą roczną 450 zł.

W Dobrotowie, przy szkole filialnej z 
roczną płacą 250 zł.

W Lauczynie, przy szkole etatowej z 
roczną płacą 400 zł.

Kandydaci mający uzdolnienie do po­
spolitych szkół ludowych, m ają swoje po­
dania zaopatrzone w potrzebne dowody wno­
sić za pośrednictwem swych przełożonych i 
tych Rad szkolnych okręgowych, pod któ­
rych są zwierzchnością, do c. k. szkolnej o- 
kręgowej w Stanisławowie, najdalej do 15. 
Września 1875.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Stanisławów dnia 16. Lipca 1875.

(2682 2—3) E d y  k  t,
L. 7629. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze wzywa każdego, któryby posiadał we­
ksel następującej treści:

„Lemberg 9. November 1838 P. 684 
fm. 30 xm. in 20 xm. Stiicken — 3 zwan- 
ziger 1 fr. Am 26. Mai 1839 bezalen Sie 
gegen diesen Pnma-W echsel an die Ordro 
meine Eigene mein Guthaben bei Ihnen die 
Summę von Guidea 684 u. 30 xm. in Sil- 
berzwanzigera. Den Werth haben Sie erhal- 
ten und stellen es auf Recbnuog ohne Be- 
richt. An Ilerru  Jobann Pohorecki Grund- 
herrn von Kołbajowice Izaak Aron Rosen- 
stein m./p. augenommen Jobami R itter von 
Pohorecki mp. Grundherr yon Kołbajowice11 
aby ten weksel w przeciągu 45 dni tem pe­
wniej przedłożył Sądowi, gdyż w razie prze­
ciwnym takowy za amortyzowany uznanym 
będzie.

Z c. lc. Sądu obwodowego.
Sambor 1 Czerwca 1875.

(2706 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 1616. C. k. Sąd powiatowy w 

Brzesku w celu zaspokojenia pretensyi Dy- 
rekcyi e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 250 
zł. a względnie 228 zł. 77 ct. w. a. wraz 
z odsetkami po 120/0 od dnia 2. Lutego 
1872. aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi, 
tudzież dalszemi 3 %  odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nie uiszczonej i kosztami 
10 zł. 98 ct. w. a. przyznanymi a obecnie 
w kwocie 5 zł. 47 ct- w. a. się przyznają- 
cemi zezwala na egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę gospodarstwa włościań­
skiego w Maszkienicach pod 1. 5143 poło­
żonego protokołem z dnia 4. Grudnia 1869 
zastawniczo opisanego nie będącego przed­
miotem ksiąg gruntowych, stanowiącego w ła­
sność Jana i Franciszka Górskich, a która 
to licytacya w tutejszym Sądzie w trzech 
terminach 17. Sierpnia 1875. 14. Września 
1875 i 12. Października 1875 zawsze o 9 
godzinie rano odbywać się będzie.

Za cenę wywołania stanowi się kwota 
700 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo sądowej registra­
turze.

C k Sąd powiatowy.
Brzesko duia 20. Maja 1875.

(2700 2—3) E  <1 y  k  t ,
L. 2462. C. k. Sąd powiatowy w Wi­

śniczu wzywa niniejszym edyktem posiada­
cza zagubionego kwitu c. k. Urzędu depo­
zytowego w Wiśnsczu z 25. Marca 1874 L. 
1283 Zur. Art. 40/874 na złożenie kaucyi 
200 zł. w. a. dotyczącej zabezpieczenia kon­
traktu dzierżawy sił roboczych więźniów 
Zakładu karnego w Wiśniczu, na imię J ó ­
zefa Nowakowskiego jako dzierżawę warszta­
tu szewskiego opiew ającego, by takowy w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3. dni 
c. k. Sądowi powiatowemu przedłożył ileże 
ten kwit po upływie wyrażonego term inu, 
jako amortyzowany i skutku prawnego po­
zbawiony uznanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 18. Lipca 1875.

(2703 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 9714. Samborski c„ k. Sąd obwo­

dowy zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Sebatiana Wojakowskiego i 
Jana Dunder a w razie ich śmierci, ich z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych spad­
kobierców, że Władysław Anios August tro j­
ga imion M artjcz Jaworski i Karolina Ro­
zalia Tekla trojga mnon z Jaworskich Ż u­
kowska, wnieśli przeciw nim pozew dnia 11 
Czerwca 1875 1. 9714 o wyekstabulowanie 
sumy 1760 zł. m. k. ze stunu bitrnego re ­
alności pod 1. k. 11/10 w rynku w Sambo­
rze, i że pozew ten doręczony został u s ta ­
nowionemu dla nich kuratorowi adw. Dr 
Pawlińssiiemu, którego zastępcą adw. Dr. 
Ehrliek do wniesienia obrony w 60. dniach.

Sambor dnia 22. Czerwca 1875.
(2704 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L 854. Jego Exce.encya Pan Prezy­
dent c. k. wyższego sądu krajowego miano­
wał na mocy §. 301 proc. kar. dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu Prezydenta sądu 
tegoż Luciliana Krynickiego przewodniczą­
cym, a c. k. radców sądów krajowych Dr. 
Izydora Pasławskiego, Jana Strumicńskiego, 
Alojzego Uhlo i Józefa Doboszyńskiego za­
stępcami przewodniczącego sądu przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 10. Września r. b. o godzinie 8mej 
przedpołudniem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, 20. Lipca 1875.

L. 950. Prezydent c. k. Sądu krajo­
wego w Krakowie zamianował reskryptem 
z dnia 16. Lipca 1875 L. 3659 w myśl §. 
301 ustawy o postępowaniu karnem z dnia 
23. Maja 1873 przewodniczącym trybunału 
sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnow ie, mającego rozpocząć 
swe posiedzenia w dniu 1. Września 1875 
prezydenta sądu obwodowego Ryszarda Za­
wadzkiego, zastępcami zaś przewodniczącego 
c. k. radcóiY sądu krajowego Maksymiliana 
Grabowskiego, Jana Salskiego, Antoniego 
B randta i Jana Spławińskiego.

Co niniejszem z tem dołożeniem do 
wiadomości podaje się, że posiedzenie try ­
bunału sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie w dniu 1. Wrze­
śnia 1875 o godzinie 9. przed południem 
otwarłem będzie.

Tarnów, dnia 19. Lipca 1875.
Prezydent c. k. Sądu obwodowego. 

(2699 2 —3) E  d y k  f.
L. 1304. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 

kowsku wzywa Efroima, Dinę i Szlomę (Sa­
lamona) Leinerów, aby w przeciągu jednego 
w tutejszym sądzie się zgłosili i do spadku 
po ojcu swoim Abrahamie Leinerze w Wi­
słoku wielkim dnia 17. Marca 1873 bezte- 
stamentalnie zmarłym się oświadczyli, gdyż 
inaczej spadek z kuratorem  ich: Szyją Lei- 
nerem przeprowadzonym zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bukowsko, 30, Czerwca 1875.

(2687 2 — 3) E  d  y  ta: t .
L. 2525. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

hajcach podaje do powszechnej wiadomości 
że dnia 6. Sierpnia 1875 9. Września 1875 
i 15. Października 1875 odbędzie się w t u ­
tejszym Sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności Nr. 8 w Jabłonówce Hrynia Barbary- 
cza na pokrycie pretensyi Jakóba Kulie w 
kwocie 58 zł. 80 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 62 zł. 50 ct. w. a. 
wadium 10% .

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 31. Maja 1875.

(2693 2 —3) M o n k u r s ,
L. 274. Celem obsadzenia 2. posad wo­

źnych z roczną płacą 400 zł. tudzież 4. po­
sad woźnych z roczną płacą 300 zł. i 250j0 
dodatkiem czynnej służby przy c. k. kieru­
jących władzach skarbowych w obrębie c. k. 
galicyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu rozpi­
suje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o te  a ewentualnie o 
posady woźnych z roczną płacą 350 zł, wraz 
z 250/0 dodatkiem czynnej służby wniosą 
swe należycie ostemplowane prośby w ciągu 
sześciu tygodni do c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekeyi skarbu i udowodnią, iż władają 
jgzykami krajowemi w sławie i piśmie, Ż8 
są do p rac  służbowych zdolni i że w ogóle 
posiadają potrzebne własności do piastowa­
nia posad woźnych.

Uprawnieni podoficerowie będą przed 
wszystkimi innymi kompetentami uwzglę­
dniani.

Lwów, dnia 16. Lipca 1875.
(2681 2—3) O g ł o s z e n ie .

L. 9754. C. k. Sąd krajowy wyższy o- 
głasza, że Nolaryusz Władysław Kaniewski 
dnia 20. Lipca 1875 z urzędu notaryalnych 
w Łańcucie ustąpić, zaś dnia 21. Lipca 1875 
udzielony mu na własną prośbę urząd no- 
taryalny w Rzeszowie objąć ma.

Kraków, dnia 15, Lipca 1875.
(2634 2 - 3 )  E d y k t .

L. 9882. C. k. Sąd obwodowy w P rze­
myślu zawiadamia niniejszem nieznaną z 
siedziby spółkę przedsiębiorczą „Herzog 
Kwaśniewski & Sionecki14 a względnie nie­
znanych z imienia i miejsca pobytu poje- 
dyńczyeh spóluików, że Towarzystwo I. węg 
galic. koleji żelaznej złożoną z powodu wy­
konywania przez spółkę robót ziemnych na 
przestrzeni między prof. 626 do 777 kaucyę, 
składającą się z trzech sztuk galic. oblig. 
indemniz. po 1000 zł. m, k. za łączną su­
mę 2.987 zł, 69 ct. a. w. spieniężyło, z tej 
sumy należącą się temuż Towarzystwu po 
zestawieniu wzajemnych obrachunków łączną 
sumę 2125 zł. 93 ct. a. w. potrąciło, i po 
użyciu i/3 części pozostałej sumy 861 zł. 
76 ct. na częściowe pokrycie pretensyi te ­
goż Towarzystwa do spólnika Słoneckiego, 
pozostałą resztę w sumie 574 zł. 51 ct. a. 
w. do depozytu sądowego złożyło,* i że na 
żądanie tegoż Towarzystwa dla rzeczonych 
spólników na ich koszt i niebezpieczeństwo ku­
ra to r w osobie p. adw. D ra Mochnackiego 
z zastępstwem p. adw. Dra Łużeckiego u- 
stauowiony został. Wzywa się zatem rzeczo­
ną spółkę przedsiębiorczą a względnie po­
jedynczych spólników, by ustanowionemu jak  
wyżej kuratorowi celem strzeżenia ich praw 
informacyę udzielili lub inuego zastępcę 
wcześnie sobie zamianowali, gdyż inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sami sobie przy­
pisać będą musieli..

Przemyśl l i ,  Lipca 1875.



(2606 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .  Ś fu ttb tttrtd m ttg . ' 6. Jazda posłańcza pomiędzy Wiśniowczy-
L. 14 211. Z powodu zmiany porzą- 3- 14.211. 3SCrttd̂ tid| ber 2lenberung ber kiem i Chmielówką.

dku jazdy na kolei Karola Ludwika zmienia j^aljtorbnung auf ber ©atl;2ubit)ig§ 33af)tt roirb z  Wiśniowczyka o IX. godz   m przed p
się także począwszy od 16. Lipca b. r. po- audj bie ©outSorbnung ber nad)ftel)enbett $oft* w chmielówce „ X. „ 1 5
rządek obiegania następujących jazd pocz- fufjrteu nom 16. ̂ juli I. 3- (ibgeiinbert utlb Przyłącza się w Chmielówce do po­
towych; przytem połączają się równocześnie rnerben gleidjjettig bie 23otenfafirten Budzanow- c . osobowej do Jazłowca i Tarnopola,
jazdy posłańcze pomiędzy Budzanowem a Kopeczyń -e unb Budzauow - Chmielówka irt z  Chmielówki o 1. godz. 15 m po poł
Kopeczyńcami i pomiędzy Budzanowem a einen einljeitUc^en Sotenfaljrttourś Kopeczyńce w vViśniowezyku o 2. * 30 „ .
Chmielówką w jeden jednolity obrót jazdy Chmiolówka nereitligt. 
posłańezej pomiędzy Kopeczyńcami i Chmie-

Nadmienione zmiany są następujące;

1. Poczta szybkowozowa pomiędzy Tarno­
polem i Husiatynem.

Tam
o VII. godz. — m. rano

1.

Sieje 21enberungen jtttb folgenbe: 

3)Mepoft jtmfcfjen Tarnopol unb Husiatyn.

Z Tarnopola 
w Mikulińcach „ IX. „ 15
z Mikuliniec „ IX. „ 25
w Trembowli „ X. „ 55
z Trembowli „ XI. „ 5
W Kopeczyńcach 2. „ 5

Sour.
SSon Tarnopol itm VII Bf)r 3W. gritf)

przedp.
Y1

po p.

23orm.

3ład)tn.
(obiad)

z Kopeczyniec o 2. godz. 35 m. po poł.
W Husiatynie „ 5 .  „ 20 „ „

Odchodzi z Tarnopola po przybyciu 
pociągu Nr. 3 z Krakowa.

Przyłącza się w Kopeczyńcach do o- 
sobowej poczty do Czerniowiec.

Napowrót
Z H usiatyna o VII. godz. — m. rano 
w Kopeczyńcach „ IX. 45 „ przed p.

— » »
— * po poł-

30 „
n «

io  „
35 „ „

z Kopeczyniec „ X.
w Trembowli „ 1.

(obiad) 
z Trembowli „ 1.
w M ikulińcach „ 3.
z Mikuliniec „ 3.
w Tarnopolu „ 5.

Przyłącza się w Tarnopolu do pospie­
sznego pociągu Nr. 2. do Krakowa.

Odchodzi z Kopeczyniec po przybyciu 
poczty osobowej z Czerniowiec i ma na o- 
nęż w razach opóźnienia wyczekiwać do X. 
godziny 30 minuty.

2 . Jazda posłańcza pomiędzy Janowem i 
Trembowlą.

Tam

tu Mikulińce „ IX „ 15
non Mikulińce „ IX „ 25
in Trembowla „ X „ 55
non Trembowla „ XI „ 5
in Kopeczyńce „ 2 „ 5

(3)łittagmal) 
non Kopeczyńce,, 2 „ 35 „ (f
in Husiatyn 5 „ 20 „ ,.

©efjt ab non Tarnopol nad; 3Infunft beS 
3uge§ 9Ir 3 aus Krakau.^

Snfluirt in Kopeczyńce jur jperfonenpoft 
nad) Czernowitz.

Stetour
23on H usiatyn um VII Ufjr — 3Jł. jyruf) 
in Kopeczyńce „ IX „ 45
non Kope zyńce,, 
in Trembowla „

(TTCittagmal) 
non Trembowla „ 1 „ 30
in Mikulińce
non Mikulińce „ 3 „ 10
in Tarnopol „ 5 „ 35

IX
X
1

I
3
3
r,

Odchodzi po przybyciu poczty osobo­
wej % Jazłowca.

7. Jazda posłańcza pomiędzy Podbajcam i i 
Chmielówką.

Z Podhajec o V. godz. 30 m. rano 
w Złotnikach „ VIII. „ 15 „ „
ze Złotnik „ VIII. „ 25 „ „
w Chmielówce,, IX „ 45 „ „

Przyłącza się w Chmielówce do poczt 
osobowych do Tarnopola i Jazłowca. 
z Chmielówki o 1. godz. —  m. po poł.
w Złotnikach „ 2. „ 20 „ „
ze Złotnik „ 2. „ 30 „ „
w Podhaje&ch „ 5 .  „ 15 „ „

Odchodzi po przybyciu poczty osobo­
wej z Jazłowca.

8. Jazda posłańcza pomiędzy Kopeczyń- 
cami i Chmielówką.

I Z Kopeczyniec o IV. godz. — m. rano
I w Budzauowie „ VI. » 30 „ n

™ Iz  Budzanowa „ VI. „ 40
j w Chmielówce „ IX. „ 1 0  „ „

Przyłącza się w Chmielówce do poczt

6. 33otenfa|rt jtnifdjen Wiśniowczyk unb 
Chmielówką.

aSon Wiśniowczyk um IX Ufjr — 3)1. 33. 3)1. 
in Chmielówka „ X „ 15 „ „

3>nffuirt in Chmielówka jur iperjonem 
poft nad) Jazłowiec unb Tarnopol. 
aSon Chmielówka um 1 Ufjr 15 3JL 3lad)m. 
in Wiśuiowczyk „ 2 „ 30 „ 1

©efjt ab nadj Śfnfunft bet: łperfoneupoft 
au§ Jazłowiec.

7. 33otenfaf)tt jtmfdjen Podhajce unb Chmie­
lówka.

33on Podhajce um V Ufir 30 3)ł. griif)
in Złotniki „ VIII „ 15 „ „
non Złotniki „V III „ 25 n „
in Chmielówka „ IX „ 45 „ „

QnfXuirt in Chmielówka ju ben fperfo* 
jonenpoften nadj Tarnopol unb Jazłowiec. 
SSon Chmielówka um 1 Ufir — 311. 3tadjm.
in Złotniki „ 2 „ 20 „ „
non Złotniki „ 2 „ 30 (( „
iu Podhajce „ 5 „ 15 „ „

©eljt ab nad^ 3ln!unjt ben ipenfonenfaijnt 
au§ Jazłowiec.

8. 33otenfa£)rt jioifdjen Kopeczyńce unb 
Chmielówka.

SGon Kopeczyńce um IV Ufjn — 311. jyritf)
in Budzanow „ VI „ 30 w „
non Budzanow „ VI „ 40 „ „
tn Chmielówka „ IX „ 10 „ „

Suftuirt in Chmielówka ju ben iperfo=
„ otaapn. ■ osobowych do Tarnopola i Jazłowca, dalej nenpoften naci) Tarnopol unb  Jazłowiec, b an n

j do jazd posłańczych do Podhajec i Wiśmo- 
! czyka.
! z Chmielówki o i. godz. — m. po poł.
> w Budzanowie„ 3. „ 50 „ „
I z Budzanowa „ 4. „ — „ „

30 „Snffnirt in Tarnopol p m  @itpge 3in. ■ w Kupec, yńeach o 6.,, 
ncicę Krtikau. _ , ™ ! Odchodzi 7, Chmielówki po przybyciu

©et)t ab non Kopeczyńce naci) 3ln!unft 
ben ipenjouenpojt aus Czernowitz unb (jat in 
S3enjpatungSfaHen auf biefelbe bis X Uijn 30 
Slłinuteu jujutnanten.

2. 33otenjaljnt jtoifdjeit Janów unb Trem­
bowla.

Soun.

poczty osobowej z Jazłowca.

p  ben S o ten ja fjn ten  nac§ Podhajce un b  W i­
śniowczyk.
3Son Chmielówka um 1 Uf)n —  3H- 3ła($m. 
in  Budzanow „ 3 „ 50 „ „
non Budzanow „ 4 „ — „ „
in  Koj)eczyńce „ 6 „ 30 „ „

©ef)t ab non  Chmielówka nac^ 2In!unft 
ben ipenjonenpoft au§ Jazłowiec.

9. Jazda pieszc-posłańcza pomiędzy Złotnt 
kami i Wiśniowezykiem.

9. gu^Botettpoft jtoifdjen Złotniki unb Wi­
śniowczyk.

o IX. godz. — m. przed poł. S3on_Złotniki um IX Uijn — 31ł. 33onm.

Z Janowa o VII. godz. — m. przed poł. Słon Janów um VII Uijn — 3)ł. SSonm
W Podhajczykach oV III.„ 50 
2 Podhajczyk „ IX. „ — „ „
w Trembowli „ X. „ — „ „

Przyłącza się do poczty szybkowozej 
do Husiatyna i Tarnopola.

Napowrót
z Trembowli o XI. godz. 30 m. przed poł. 
w Podhajczykach o XII. g. 30 „ po poł.
2 Podhajczyk „ XII. „ 40 „ „
w Janowie „ 1. „ 30 „ „

Odchodzi z Trembowli po przybyciu 
poczty szybkowozowej z Tarnopola.

3. Jazda posłańcza pomiędzy Probużną 
i Kopeczyńcami.

Z Probużny o VI. godz. — m. rano 
W Kopeczyńcach „ VIII. „ 15 „ „

Przyłącza się do poczty szybkowozo- 
Wej do Tarnopola
Z Kopeczyniec o 2. godz. 45 m. po poł.
W Probużny „ 5 ,  „ —• „ „

Odchodzi po przybyciu poczty szybko- 
Wozowej z Tarnopola.

4. Poczta osobowa pomiędzy Tarnopolem i 
Jazłowcem.

Z Tarnopola o VI. godz. — m. rano 
W M ikulińcach. VIII. „ 15 „ przed poł.

in Podhajczyki,, VIII 
non Podbajczyki,, IX 
in Trembowla „ X

50

Ze Złotnik
w Wiśniowczyku,, X. „ 50

i Odchodzi ze Złotnik po przybyciu ja- 
j zdy posłańezej z Podhajac.
! Z Wiśniowczyka o XII. g. -  m. w poł.
: w Złotnikach „ 1. „ 50 „ po poł.

Przyłącza się w Złotnikach do jazdyem“0wla „ A „ „ ,, j posłańezej do Podhajec.
Snfiuirt jur Słłattepoft nac^ Husiatyn unb j C t się niuiejszem podaje do

z Mikuliniec „ VIII. 20 JJ n
W Strussowie ,, IX. » 5 n n
ze Strusowa „ IX. V) 10 » »
W Chmielówce „ X. 40 n n
z Chmielówki „ X. n 45 n
w Buczaczu „ 1. l i — » PO pul,

(obiad) 
z Buczacza „ 1. 30 n
W Jazłowcu „ 3. )) — n »

Odchodzi z Tarnopola po przybyciu 
pociągu Nr. 3. z Krakowa,
Z Jazłowca 
w Buczaczu » X.

(śniadanie) 
z Buczacza „ X. „ 30
w Chmielówce,, XII. „ 45
z Chmielówki .  XII. „ 50
w Strusowie „ 2. „ 20
ze Strusowa „ 2 . „ 25
w Mikulińcach o 3. ,  10
z Mikuliniec B 3. 20
w Tarnopolu ” 5. ” 45

Tarnopol.
3tetoitt.

5Bon Trembowla um XI Uljr 30 3JL 33orm. 
in Podhajczyki „ XII „ 30 „ 3lac^m.
non Podhajczyki „ XII „ 40 „ „
in Janów „ 1 „ 30 „ „

©e£)t ab non Trembowla nad) Stnfunft 
ber 3Jlattepojt ans Tarnopol.

3. 93otetifa£)rt jtnifc^en Probużna unb
Kopeczyńce.

3Son Probużna um VI Uijr — 3J1. griti) 
in Kopeczyńce „ VIII „ 15 „ „

Suftuirt jur SJMepojt nad; Tarnopol.

i8on Kopeczyńce um 2 Uijr 45 3)1. 31ad)m. 
in Probużna „ 5 „ — „ „

©ei)t ab nac^ Slnfiinft ber 3JiaHepoft aus 
Tarnopol.

4. iperjonenpoft jroijc^en Tarnopol unb
Jazłowiec.

3Son Tarnopol um 
in Mikulińce „ 
non Mikulińoe „ 
in Strussow „ 
non Strussow „ 
in Chmielówka „ 
non Chmieló wka,, 
in Buczacz „

(3Jlittagntat) 
non Buczacz „ 
in Jazłowiec

©efjt ab non Tarnopol nac^ 2Iniunft bes 
gugeS 31r. 3 aus Krakau.

chuej wiadomości.
Lwów dnia 6. Lipca 1875.

powsze-

in Wiśuiowczyk „ X „ 50
©ef)t ab non Złotniki nadj 2infunft ber 

33otenfaf)rt aus Podhajce.
SSon Wiśniowczyk um XII Uf)r —  3)1. 3Jłtg. 
in Złotniki „ 1 „ 50 „ 31-3)1.

Snfluirt in Złotniki jur Sotenfa^rt nad) 
Podhajce.

2Bas ijiemit ju r aKgemeinen tenntnife ge« 
brac^t tnirb.

Lemberg, am 6. 3futi 1875.

VI U $r — 3»
VIII ft 15 n aSonn.
VIII ir 20 n tt

IX tt 5 n tt

IX ti 10 u II
X ft 40 H tl

X 45 tl »
1 tf — II 3ład)m

1 tt 30 tt tl

o VIII. godz. 30 m. przed p. Son Jazłowiec um  VIII Uf)t 30 3)1. S o rm .

Przyłącza się w Tarnopolu do pociągu 
pospiesznego Nr. 2. do Krakowa.

5. Jazda posłańcza pomiędzy Jazłowcem i 
Tłustem.

Z Jazłowca o 3. godz. 30 m. po poł. 
w Tlustem „ 6. „ 15 „ wieczór

in  Buczacz „ X
(gruf)ftiid)

„ non Buczacz „ X
p o  p o ł. in  Chmielówka „ XII 

non Chmielówka,, XII 
in  Strussow „ 2

” non  Strussow „ 2
in  Mikulińce „ 3

n non Mikulińce „ 3
in  Tarnopol „ 5

30
45
50
20
23
10
20
45

„ 31a^m .

Snffnirt in Tarnopol jum (Silauge 31r 
nac^ Krakau.

5. 33otenjaiĘ)rt jmijc^en Jazłowiec nnb 
Tłuste.

non Jazłowiec um 3 Ufjr 30 3J1- 31ai$m. 
in Tłuste „ 6 „ 1 5  „ Stbenba 

Odchodzi z Jazłowca po przybyciu po- ©ei)t ab non Jazłowiec nac^ Slułunft ber 
czty osobowej z Tarnopola i powinna w wy- iperjonenpoft aus Tarnopol unb Ijat in Ser=
padkach opóźnień na onęż wyczekiwać aż fpatungSfallen auj biefelbe bis 5 Uijr 30 3)1x5
do 5. godz. i m inut 30. nuten Slbenbs sujmoarten-
z Tłustego o V. godz. 15 m. rano Son Tłuste um V Uf)t 15 3)1. grul;
W Jazłowcun VIII. „ — in Jazłowiec „ VIII

(2623 3—3) JE d  y  k  t .
L. 2.267. C. k. Sąd powiatowy w Rud­

kach niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Stanisław Niedzielski wniósł dnia 12 
Maja 1875 do 1. 2.267 pozew przeciw F er­
dynandowi Niedzielskiemu, tudzież tegoż spad­
kobiercom i prawonabywcom o wyextabulo- 
wanie prawa własności do części z po­
łowy realności w Rudkach pod 1. 9 położo­
nej w stanie biernym tej realności zainta- 
bulow&aej. Powyższy pozew uchwałą z dnia 
15. Czerwca 1875 1. 2267 do ustnej rozpra­
wy na dzień 20 Sierpnia 1875 o godzinie 
10 rano dekretowany, doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym pozwanym do 
rąk  równocześnie w osobie c. k, notaryusza 
Bossakowskiego ustanowionego kuratora.

Wzywa się niniejszym edyktem pozwa­
nych, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora, lub też w Sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosili i 
celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Rudki dnia 15. Czerwca 1875.
(2656 3—3) JE d  y  k  t.

L. 1195. C. k. Sąd powiatowy w H u­
siatynie zawiadamia nimejszem Gotfryda 
Melcherta, z życia i miejsca pobytu niewia­
domego, że w skutek prośby p. Tekli z Ko- 
rytowskieb Ulatowskiej z dnia 23. Kwietnia 
1875. 1. 1195 dozwoloną została na podsta­
wie kwitu Gotfryda Melcherta z dnia 9. Lu­
tego 1829 prenotacya wykreślenia zaintabu- 
lowanej w stanie biernym realności pod 1. 
215. w Husiatynio położonej, niegdyś do 
Antoniego Kalewskiego, a teraz po p. Tekli 
z Korytowskich Ulatowskiej należącej na 
rzecz Gotfryda M elcherta według Tom. I. 
pag. 429 n. 3. ou. sumy 299 złp. 27 i 
pół gr. należącej się od Antoniego Kalew- 
skiego za spytlowanie zboża na chleb dla 
żołnierzy. Uchwałę dotyczącą doręcza się 
ustanowionemu dla Gotfryda M elcherta ku­
ratorowi p. Longinowi Hruszkiewiczowi w 
Husiatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn dnia 2. Lipca 1875.

(2662 3—3) E  d  y  Ł  t .
Nr. 3047. C. k. Sąd powiatowy w 

Bursztvnie wzywa niewiadomego z życia tu ­
dzież miejsca pobytu Demiana Sawko, ażeby 
w przeciągu jednego roku się zgłosił i do 
spadku po wuju swym Michale Bezcielesnym 
w Siemikowcach przed czterdziestu kilku

Tarnopola.
Przyłącza się do poczty osobowej do gnfiuitt jltt ^etjoneńpoft nacf Tarnopol, laty bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­

rządzenia zmarłym się oświadczył, w prze­

ciwnym bowiem razie spadek ten z re ­
sztą współspadkobiercami i ustanowionym 
dla niego kuratorem  Jakim em  Lapczak per­
traktowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn dnia 12. Lipca 1875.

(2680 3 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5246. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza niuiejszem, iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Zakładu kredyt, włość, 
w kwocie 200 zł. a. w. z pn. przeciw Anto­
niemu Serkis, przeprowadzoną zostanie w 
dniach 3. Września, 8. Października i 12. 
Listopada 1875 każdą razą o godzinie 10 
rano w zabudowaniu Sądu pow. przym uso­
wa publiczna sprzedaż realności dłużnika 
pod 1. 109/9i w  Lacku położonej, pod warun­
kami. iż w pierwszych dwóch terminach re­
alność ta  tylko za cenę wywołania w kwo­
cie 400 zł. w. a. lub wyżej na trzecim  zaś 
także i niżej tejże sprzedaną zostanie. Za­
kład złożyć się mający wynosi 40 zł. a. w. 
Resztę warunków wolno jest w ts. registra- 
turze w godzinach urzędowych przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 
dniu 9. Kwietnia 1869 prawa do sprzedać 
się mającej realności nabyli, lub którymby 
uchwała licytacyi nie dosyć wcześnie lub 
wcale nie była doręczoną, ustanowiono adw. 
Schuberta.

Dobromil dnia 17. Czerwca 1875.
(2650 3—3) O b w ie s z c z e n i* .

L 32 538. Kandydaci leśnictwa, któ­
rzy  w roku bieżącym chcą byc dopuszczeni 
do złożenia egzaminu ogólnego na leśni­
czych, strażników leśnych, lub pomocników 
technicznych, mają swe podania wnieść do 
e. k. Namiestnictwa najdalej do 15. Sierp­
nia b. r. a to : kandydaci zostający w słu­
żbie publicznej w właściwej drodze urzędo­
wej, inni zaś Za pośrednictwem dotyczącego 
starostwa.

Do podania dołączać należy dokumenta 
wskazane w rozporządzenia m inisteryalnem  
z dnia 16. Stycznia 1850. Dz. p. p. Nr. 63.

W podaniu należy wyrazić, czy poda­
jący zamierza poddać się egzaminowi, dla 
„samoistnych gospodarzy lasowych*4, czy 
też egzaminowi „dla pomocników leśni­
ctw a".

Podania, w których nie będzie to wy; 
rażonem jasno, użyciem wyrazów, któremi 
ustaw a rozróżnia te dwie kategorye egza­
minów nie zostaną uwzględnione.

Czas i miejsce odbyć się mających eg­
zaminów, będzie później ogłoszone.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów 10. Lipca 1875.
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(2641 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6226. C. k. Sąd powiatowy w Dą­
browie podaje dó publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Jakóba Fleischera 
jako cessyonaryusza P. D ra Alojzego Rotha 
przeciwko masie leżącej po śp. Wincentym 
Mendali przez kuratora Mateusza Misia na 
zasadzie zapisu kompromisarskiego i wyroku 
Sądu polubownego z daty Dąbrowa 1 2 . Paź­
dziernika 1871 celem zaspokojenia sumy 
475 zł. wraz z procentem po 15 od sta  od 
22. Października 1871- bieżącym tudzież na 
zasadzie ugody sądowej z dnia 31. Marca 
1873 1. 1656 celem zaspokojenia sumy 99 
zł. a. w. wraz z procentem po 15 od sta 
od dnia 1. Lipca 1872 bieżącym wraz z 
przyznanymi już kosztami w ilości 3 zł. 87 
ct., 1 zł. 40 ct., 5 zł. 66 ct., 5 zł. 56 ct., 
2 zł. 27 ct. tudzież obecnie przyznającemi 
dalszymi kosztami w ilości 5 zł. 23 ct. od­
będzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności włościańskiej pod Nr. 13 w Borku 
od Wielopole położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej a do dłużnej masy Wincen­
tego Mendali należącej, protokołem z dnia
2. Grudnia 1869 do 1. 2386 zastawniczo o- 
pisanej a protokołem z dnia 30. Maja 1874 
1. 3702 oszacowanej, z gruntu według da­
wnego wymiaru 19 morgów 1228Q sążni, 
a według nowego około 24 morgów zajmu­
jącego tudzież z domu mieszkalnego i sto­
doły się składającej.

Licytacya ta  odbędzie się w tut. Są­
dzie w trzech terminach t. j. 24. Sierpnia,
22. W rześnia i 27. Października 1875 każdą 
razą o godz. 9 rano, z tern nadmienieniem, 
że na pierwszych dwóch term inach reanlość 
ta  tylko powyżej ceny szacunkowej, na trze­
cim zaś term inie nawet poniżej takowej za­
wsze jednak za gotówkę najwięcej dającemu 
sprzedaną zostanie. Jako cenę wywołania 
stanowi się cena szacunkowa tej realności 
1087 zł. a. w. Każdy chęć kupna mający 
winien jest przed hcytacyą wadyum w kwo­
cie 108 zł. 70 ct. w. a. złożyć. Resztę wa­
runków licytacyjnych tudzież ak t opisania 
detaxacyi wolno przejrzeć w registraturze.

O czem Jakóba Fleischera cessyonary­
usza p. D ra Rotha, p. Dra Alojzego Rotha 
nieobjętą masę po ś. p. Wincentym Mendali 
do rąk  kuratora Mateusza Misia, niewiado­
mych wierzycieli zastawniczych do rąk  ku­
ra to ra  ad actum p. Dra Karola Pallestra w 
Dąbrowie i przez edykta nareszcie c. k. 
urząd podatkowy zawiadamia.

Dąbrowa dnia 28. Stycznia 1875.
(2642 3—3) E  d  y  k  t.

L. 17781. G. k. Sąd krajowy Lwowski 
oznajmia wszystkim wierzycielom, których 
pretensye są zahypotekowane na dobra Beł­
żec Styczyńszczyzna zwanych do Melanii Grollo 
i jej potomstwa z Adolfem Grolie spłodzo­
nego, należących w obwodzie Żółkiewskim 
położonych, iż niniejszem wprowadza się po­
stępowanie względem przyznania kapitału 
indemnizacyjnego orzeczeniem z dnia 7. L u­
tego 1875 1. 1300 z tych dóbr wymierzonego 
do którego pobrania Melanja Grolle jest 
uprawnioną.

Wzywa się przeto wszystkich ze swo- 
jemi wierzytelnościami na powyższej maję­
tności zabezpieczonych wierzycieli, ażeby 
zgłoszenia swe, podając dokładnie imię i na­
zwisko tudzież miejsce zamieszkania i Nr. 
domu zgłaszającego się, lub jego pełnomo­
cnika, który pełnomocnictwo w myśl przepi­
sów ustawy wystawione i legalizowane przed­
łożyć winien, niemniej też podając wyso- i 

kość żądanej zahypotekowane] pretensyi tak  , 
co do kapitału , jako też odsetek, o ile ta- !

(2462 3— 3)

kowym jednakowe prawo zastawu z k ap ita­
łem przysłużą, wymieniając dalej odnośną 
pozycyę tabularną, a jeżeli zgłaszający się 
nie mieszka w okręgu tego c. k. Sądu kra­
jowego, wymieniając zarazem pełnomocnika 
tamże zamieszkałego do odbierania sądo­
wych uchwał upoważnionego, gdyż inaczej 
takowe zgłaszającemu się przez pocztę z 
skutkiem prawnym doręczenia do rąk  wła­
snych będą posełane tern pewniej do dnia
1. Października 1875 włącznie do tego c. k 
Sądu krajowego wnieśli, ile że wierzyciel 
nie zgłaszający się przy term inie w swoim 
czasie do przesłuchania interesantów wyzna­
czyć się m ającym , nie będzie słuchany, a 
oraz jako zgadzający się na przeksźanie 
swej pretensyi na kapitał indemnizacyjny w 
porządku mu się należącym uważany będzie 
wreszcie prawo zarzutów a względnie innego 
środka prawnego przeciw umowie przez ja­
wiących się interesantów w myśl §. 5. pat. 
z 25. Września 1850 zawartej w tym razie 
utraci, jeżeli jego pretensya w m iarę przy­
sługującego joj tabularnego pierwszeństwa 
na kapitał indemnizacyjny przekazaną, albo 
w myśl §. 27 ces. pat. z 8. Listopada 1853 
przy gruncie pozostawioną zostanie. 
Uchwalono w Radzie c. k. Sądu krajowego.

Lwów, dnia 3. Lipca 1875 r.
(2638 3—3) E  d  y  k  t .

L. 2722 C. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie otwiera niniejszem konkurs ua wszy­
stek ruchomy jako też na wszystek nieru­
chomy a wkrajach, których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25. Grudnia 188 Nr. 1 
Dz. p. p. położony m ajątek Schaji Weid- 
mana dzierżawcy propinacyi z Lipicy górnej 
Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Henrykowi Alszerowi c. k. sędziemu 
pow. w Rohatynie jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się Pana Wincentego Knia- 
ziołućkiego c. k. notaryusza w Rohatynie 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów służących do wykaza­
nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się term in na dzień 20. 
Maja 1875 godz. 10. przed południem, w 
c. k. sądzie powiatowym w Rohatynie od­
być się mający.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma tak iwą zgłosić w tym Sądzie obwodo­
wym, albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Rohatynie wedle przepisu ustawy konkurso­
wej pod rygorem zagrożonych tamże szko­
dliwych skutków prawnych przed upływem 
31. Lipca 1875 i podać ją  na term inie na 
dzień 20. Sierpnia 1875 godz. 10. przed 
południem wc. k. sądzie powiatowym w Ro­
hatynie wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy głoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Złoczów dnia 8 . Maja 1875.
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ausgefefet. _   |

3 n  btefer © ection  b efte jt bie noUftanb ge 2'lusubuug ber fpropina= 
tions»@ erećjtfam e au s  bem © ebiete ber © ta b t R ad  iu tz  ttnb ber ©efttits= 
fta tion  W a d u w la d ik a , fe rn e r att§ bem 9iecjte  ber aHeinigen S te re r je m  
gung in  bem  ftab tifc jen  3 3 rau jau fe  311 Radautz fiir  bert gan jen  f j e r r=1 
fc ja f tsb e jirf , m it bem freieit S ie ra u ś fc ja itfe  in  ailett iib rigen , au f bent 
S e r r i to r i iu n  biefer łgerrfd fa ft inSgefam m t annoc j befte jenben  13 Sjkopk 
nation3pacjt=© ectionen, burd ; bie betreffenben fpdcjter berfelben.

3 u r erften fpacjt = ©ection getjort bas in ber ©tabt Radautz gele= 
gene 23ierbrdujau3, ber ©tsfeller, bie ooUftdnbig inftruirte 23ranntroeim 
iSrennerei fammt ŚRaftftall, nebft affen iibrigeit oorjanbeiten 3Bojn= unb 
3łu|gebauben, ©cjaufjaufer, baitn fonftigen ©etrdnte=Sepofitorien, 9te= 
guifiten unb ber bei ben ©ebauben befittblicjen ©rnnbftiiden.
SBirb m it bem fyiscalpreife, refp . m it ber beftaubeneit le jte it fpad jtjinS ; 
© iitja jlu n g  ja jr t ic je n  2600 fi. © a g e ! 3 rae^ a u Yenb © e c js ju n b e r t © u lben  
bft. 2B. ber SSerpacjtung a u S g e fe jt !

S ie fe  ©ection beftejet tn  ber D rtfd ja f t S t r a z a  fam m t bem ©eftiitSs 
poften  un b  S B irtjfc ja fts jo fe  F r a s s i n , b an u  ber Slnftebluitg K le in -  
Tomnatik. *

® e c t i p t t  X I I I .

śsccttoit X IV . iffiirb mit etnem Pfiscalpretfe, refp. mit ber beftanbeuen lefeten ^Saĉ t* 
jiitseinjajlung jatjrlic^er 2317 fl. 17 fr., ©age! 3 roeit«ufenb Sreijum  
bert ©iebjejn ©ulben 17 fr. oft. 28. ber 23erpacjtung unter3ogen

Siefe ©ection beftefjt in attett Drtfdjaften unb ©ebtrgś^21btjeifungen 
beS jerrfcjaftlicjen igocjgebirges unter ber łgauptbeitennung Branestie 
Puttni, mit ^nbegriff ber im 23ereicje berfelben liegenbeu ©eftiitSabtjeń 
fuitg Tabora, non ber ©ebirg§=Untetabtjeitung Sadeu angefattgen auf. 
tndrts bis etnfćjliefjtg beS ©ommerSgeftibSpoftenS Lucziaa, banu bem 
Stntjeile non Kirbbaba ober Bistritza geitattnt, mit bem ausbriidlicjen 
StuSfcjlufje jenen SjetleS non Kirbbaba, inofelbft bie f. f. Sirection ber 
©iłter beS Śuforoinaer griecj. orient. 9teligumsfoitbes tracj bem łgerrn 
Mauz non Mariensee ijre  ©eroerffejaften beftjt, tuelcjer auf bem Um= 
fangę besfelbeit bie 33efugntfj jur Slusubung bes ipropinationsrecjtes 
bereits nom jojeu 2lerar ais ipacjtnujnie^er ter Domaine Radautz 
erjalten jat.

S ie Slusubung ber norbefagten 3U nerpacjtenbeit ijlropinatious = ©erećjtfame in ber XIII 
unb in ber XIV ©ection toirb jebocj mit bem atiSbriiditcjen Sftisfcjlu^e ber Sltererjeugung unb 
bes freien Sterausfcjanfes jintangegeben, rneif bie SBiernerjapfung 311 ©unften bes ijSacjters ber 
I. ^errfcjaftS=©ection beforgt rnerben foli.

3u  ber XIII unb 311 ber XIV ^ropinations = ipacjtfection gejbren ahe ?fuśfcjanfs= unb 
fonftigen 9htjgebattbe fammt anflebenben ©artengritttben, tnie fie bermaten, in ber 3U 6 nbe 
gejenben ipaćjtung itt jeber biefer ©ectioneu fiir ftej aHetn Oeftejen.

@8 rnerben bemnacj aHe 3 ene/ roefcje bas Stecjt sur befagten ipropinations Sfuśubuitg in 
etner ober ber aubereit ber norbenannteu ^errfcjafts = ©ectioneu m ertangeit rauitfcjeit, jiemit 
aufgeforbert, ijre f^riftticjen, nerfiegelten unb mit ber ftaffenmajtgen ©tempelmarfe nerfejenen 
Dfferte, bis jutn 13. Śfitguft 1875 JłacjmittagS 3 U jr bei ber f. f. ©taatśgeftiits = Sirection 
einjttretcjen

®te Dfferten rnerben m tr nbgefonbert angeuonuiten:

33etreff ber I. ©ection: auf bie ganje norbefejriebene ©erećjtfame berfelben, mobei ber 
ijldcjter bie nacjfolgenben 33erpflicjtungeit etnsugejett j a t :

a) ber fOłaftung 0011 minbeftenS 200 ©tiicf DĄfeit jajrticj bei ber 23ranntiueinbrentte= 
rei, unb unentgelblicjer Ueberlaffung bes ganjen bafelbft erseugten SiiiigerS non 
aUem aJtaftniej ojne SluSitajme an bas f. f. ©taatśgeftut,

b) sur Jteconftrutrung ber ©tattbbriidfe in bem DcjfenmaftftaHe,
c) ^erftedung jtoeier eittfprecjenber ^audjengruben unb gmeier gut angefegteu Siiitger= 

ftatten, enblicb
d) ber IPerbtnbltcjfeit jur aitgemeffeiteu ©inriejtung aller 9tduntlicjfetten bes ©aft unb 

©infejrjaufes iit ber ©tabt Radautz, mobei in bem bejitgltcjen Dfferte jugleicj bie 
©rfldrung abjugebert ift ob biefe ©aftjauSeinricjtung nad) 2fblauf bet ipacjtes bem 
Sterar ojne aHer ©ntfdjdbigung iłbertaffen rnerben raotte ober niejt.

S3etreff ber XIII. unb betreff ber XIV. ©ection : anf bie norbefejriebene ipropinationS-- 
redjte jeber berfelben:

Ś ie Dfferenten jaben fonacj ijre  2fnbote mit bem jdjrftcjen ipacjtbetrage, rnte fofejer fiir 
bas eine ober bas anbere ber einjefnen ^ropinationspacjtobjecte, a i s : fiir bie ©ection I, ober 
fiir bie ©ection XIII, ober enblicj fiir bie ©ection XIV abgefonbert angetragcit rnirb, ju uber* 
reicjen, unb bies in ber Sluffcjrift, auf roelcjes iflacjtobject offerirt rairb nacj ben eben gema(^= 
ten 2lnjanbgabe geitau 3U bejeicjneit.

S ie Slnbote bes jajrlicjen spacjtjinfes fom.neu in 3iffei'u unb 93ucjftabeu ausjubriitfen,
gteicjseitig aber finb 100'0 beś ^ajresanbotes ais 3ln= rtub Jteitgetb 3111- ©icjerfteduiig bes jo= 
jen SlerarS bem Dfferte betjulegen.

3 ur ipacjtung rnirb 3 «bermann sugetaffen, ber jteju nacj ben Paitbesgefejen fdjig ift unb 
ficj iiberbies iiber feitte >Jc oratitat mit einetn 3 eugniffe ausmeifeit fatm.

9lu§gefcj(offen roerbeit non ber SSerpacjtung ober fetbft ais SSefteUte anberer ijhicjter: 9J}in= 
berjajrige unb alle 3 ene, bie fiir ficj feine gittigen Sertrage abfcjlie^en fbnneir, SlerariaPSliid. 
ftanbter unb iproce^ficjtige ober attej ©oleje, bie mit bem Żlerar iii etnem Jtecjtsftreite ficj be= 
finben, enblicj Setre, bie roegen eines SerbrecjenS aus ©eroinnfucjt itr einer ftcafgericjtlicjen
ilnterfucjung geftanben unb niejt fiir unfejulbig erllart roorben finb.

S ie SSerpacjtung rnirb (ebigltcj burej bie Dffertner janblung ftattfinben, bemn-uj Iciue bis= 
je r iiblicje miinblicje Sicitation abgejatten rnerben roirb.

3ebeS uberreiejte Dffert mufe mit bem 9Sor= unb 3unamen, Sjarafter unb SBojnort bes 
Dfferenten unterjeicjnet fein.

9cefieftanten, bie niejt fcjreibeit fbmten, jaben bem Dfferte i j r  |>anbseidjeri beijufejeu unb 
baSfelbe nebft bem SRarnensfertiger unb jugleicj erften 3 eugen aucj nocj non einent jrociteu3 eu; 
gen unterjeicjnen ju laffcit, beren ©jarafter unb ŚBojnort, ebenfaUs beijufejen ift.

3Benn ntejrere iperfotren baś fcjriftlicje Dffert gemeinfcjaftlicj ausfteHen, fo ja^en fie in
bem Dfferte ausbriidlicj anjugeben, bap fte ficj ais ŚRitjafter jur ungetjeilten <Qanb, ndmticj 
©iner fiir 9llle unb 2We fiir ©tnen bem jojen  2lerar jur ©rfiiffnng ber ipacjtbcbingniffe 
oerbinben.

3ugleicj miiffen fie in bem Dfferte jenen SDtitofferenten namjaft maijen, au roelcjen attein 
bie Uebergabe bes erpadjteten ipropinationsobjectes gefejejen foE, unb mit roelcjen iiberjaupt 
alle bejiiglicjen S8erjanblungen norgenommen rnerben fotten-

geriter barf ba§ iiberretcjte Dffert burej feine ben Dffert--33ebutgun.;en riidjt entfprecjenbe 
Etaufel befcjrdnft fein, utelmejt mitfe baśfetbe mit 23eftimmtjeit bie 2Serficjeruiig auSbriiden, 
bap ber Dfferent bie in ber iłunbmacjung bejogeuen unb in bas DffertnerjanblungS s jprotofoll 
aufgenommenen 3̂e ingungeit genau befolgen rnoHe.

3u r ©ammluag ber roojloerfiegelten Dfferte rnirb ber Sermin bis jitm 13. Sluguft 1875 
9iacjmittags 3 U jr feftgefejt, bie Dfferte rnerben bis ju btefem 3eitpunfte bei ber R-idautzer 
f f. ©taatSgeftiitS=Sirection aufberoajrt unb am felben Sage in bie 33erjanblung genommen, 
fomit nacj iłlerlattf ber 3. SRacjmittagSftunbe fommifftonell eroffnet werben

©s roirb aber jier ausbriidlidj beigefiigt, bafe bie ihlajl bes fituftigeu ipdcjters ans ber 
3 a j l  ber Dfferenten ojne Jtiidficjt auf bas SBorbefagte, bem jojen f. f. 3ldEerbau=sDłiniftertum 
attein norbejalten bleibt

S a s  bem Dfferte jugetegte 100'0 SReugetb roirb fiir ben $aH ber joĄorfgeit 23eftdtigung 
bes Dfferts in bie ©aution eingerccjnet rnerben.

S ie  gleicjjeitig atS' 2lngelb bieitenbe ©aution ja t  in bem jalbeit 23etrage bes einjdjrigeit 
ipacjtfcjittings 311 beftejeu unb roirb non bem ais ijSdcjter uerbletbenbeit Dfferenten gleicj nacj 
SBeftdtigung ber Dffertoerjanblung, refp. gleicj nacj SBer|tdnbigitng bes ©rfiejers non ber jodp 
ortigen ©ettejmigung feiner Dfferte burej oie t. i ©taatSgeftutS=Sirection, langftenS aber fecjs 
SBocjett nor ber Uebergabe beś tpacjtobjeftes 311 erlegeu fein.

S ie  ©aution muf) entroeber im 23aren ober in f. f. bfterr. ©taatspapieren geleifłet 
roerbeit.

Igiebei rnirb jebocj feftgefejt, ba^ bie ©aution, roenu fie in ©taatspapieren erfegt rnirb, 
nacj bem SageScourfe, mann fie erlegt totirbe, ju berecjneit fei.

Siejenigeu Dfferenten, beren Dfferte jurudgerniefen werben, erjaltert jienon bie 95erftdu= 
bigtmg, uttb es roerbeit benfelben bie ijrett Dfferten aitgefcjloffeueuJGabien gegeu ©mpf.utgs» 
23eftdtigung riicfgeftellt, refp. ben Slbroefettben non ber l  i. ©taatsgeftiits=Sirection mittclft ipoft, 
jebodj nnfranfirt juriidgcfenbet roerbeit, in toelcjem galle bie poftamtticje 2lufgabs=9łecepiffe an= 
ftatt ber Seftatigung bes ©igentjiimers bem be3iigticjen 91erjanblungsacte aHegirt oerbleibeu

S ie  nacj bem feftgefejten ©ainmlungStermine b. i 13. Stitguft 1875 3 U jr Jtacjmittags, 
mobei jur Segegnung jeben i'1 !)er ^EP^it^Kanjlei ber f. f. @taatś=
geftuts=Sirection lieftnblicje Śilanbujr ben Slusfcjtag gibt, — einlangeubeu uacjtrdglidjen Dfferte, 
fo rote Slnbote auf telegrapjifcjem 28ege werben rtiejt m ejr angenommeit, unb es roirb ficj rud-- 
ficjtlicj ber nor, ober an bent Sage ber Dffertner janblung bis 3 U jr 9łacjntittagS einlangeubeu 
fdjriftlicjen Dfferte genau nacj ben beftejettben SUorfcjriften gejalteit.

2Birb nacj erfolgtcr 33eftdtiguug ber Dffertoerjanblung bas jieriiber aufgenommene ijlro 
tololl bie ©telle bes łBertrageS in fo lange nertreten, bis niejt auf ©runb ber tpacjtbebinguiffe 
ein redrtstraftiger SBertrag ausgeftellt unb nom jojen  Drte ratifijirt roerbeit roirb, 311 beffeit 
einem ijlare ber ©rftejer nerpflicjtet bleibt ben betu ©ecjsjdjrigen ©rftejungsbetrage entfpre= 
i^enben ffalamd^igen ©tempeU unb Segaliftruugsbetrag ans ©igeitem bar ju entriejten.

S ie najereit Dffertoerjanbluugs= unb ipacjtbebinguitgeit fonneit tdglicj in ben geroojtu 
licjen 2lmtsftunben iit ber ©ępebits = ^anjlei ber f. f. ©taatśgeftiits = Sirectioit ęingefeje» 
rnerben.

Radautz, am L ^u li 1875.
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L. 889 pr. W obrębie galicyjskiej k ra ­
jowej Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia 
kilka posad konceptowych praktykantów z 
przeznaczeniem do służby w stałych podat­
kach z adjutum rocznych 500 zł. w. a.

Kompetenci w podaniach w przeciągu 
czterech tygodni w drodze przepisanej do 
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu wnieść 
się mających, wykazać się winni z ukończo­
nych nauk prawniczych i politycznych jako 
też znajomości języków krajowych.

Lwów dnia 15. Lipca 1875.
(2674 3—3) Oto w ie s z c z e n ie .

L. 4097. W sprawie egzekucyjnej Her- 
sza Feldsteina przeciw Jakóbowi i Katarzy­
nie Ruszlom o zapłacenie należytości 110 
*ł. z pn. przedsięwziętą będzie w budynku 
c. k. Sądu powiatow. w Łańcu ie w dniach 
27. Sierpnia, 1. Października i 5. Listopada 
1875. r. każdą razą począwszy od godziny 
10 z rana, egzekucyjna sprzedaż domu pod 
Nr. 26/214 w Krzemienicy położonego, przy 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
szacunkową 400 zł. lub powyżej onejże, przy 
trzecim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej; zakład 40 zł. Reszta warunków, akt 
opisania i oszacowania złożone w Sądzie do 
Wolnego przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut dnia 21. Czerwca 1875.

(2673 3—3) E  d  y  k  t .
L. 4566. C. k. Sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Tarnopolu podaje do wiado­
mości, iż Andruch Czupka gospodarz wiej­
ski w Czernelowie ruskim dnia 9. Lutego 
1842 bez rozporządzenia ostatniej woli zmarł. 
Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Onufrego 
Czupki Sądowi wiadome nie jest, wzywa się 
tegoż ażeby w przeciągu jednego roku od 
dnia dzisiejszego licząc, w Sądzie tu t. się 
zgłosił i swoje oświadczenie do spadku ś. 
p. Andrucha Czupki wniósł, w przeciwnym 
razie bowiem postępowanie spadkowe li tylko 
z tymi spadkobiercami, którzy się zgłosili 
i kuratorem  dla niego ustanowionym Sem- 
kiem Słobodą przeprowadzone będzie.

Tarnopol dnia 30. Czerwca 1875.
(2599 3— 3) E  d  y k  t .

Nr. 16.274. C. k. Sąd krajowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Justynę Dziubczyńską, że przeciw niej dom 
handlowy fcD. Metzner et Comp. we Wiedniu 
na zabezpieczenie w trzech dniach sumy 
wekslowej 500 zł zwekslu ddo. Wiedeń 12. 
Marca 1875, ostatniego Lipca 1875. p ła tne­
go pod dniem 1. Lipca 1875. 1. 16 274 
Wniósł pozew, w załatwieniu którego uchwa­
łą  c. k. Sądu krajowego z dnia 9. Lipca 
1875. 1. 16.274 wydano nakaz zabezpiecze­
nia wspomnionej sumy wekslowej w zakre­
sie dni 3- Gdy miejsce pobytu pozwanej J 
Dziubczyńskiej nie jest wiadomem, przeto
c. k. Sąd w celu zastępowania pozwa­
nej J. Dziubczyńskiej na koszt i niebezpie­
czeństwo jej tutejszego adwokata Dr. Cze- 
snaka z substytucyą adw. Retingera kurato ­
rem nieobecnej ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby albo sama stanęła , lub 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla niej zastępcy udzieliła, wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrała i o tern Sądowi do- 
niesła, w ogóle zaś aby wszelkich może- 
bnych do obrony środków prawnych użyła, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za­
niedbania skutki sama sobie przypisać by 
musiała.

Kraków dnia 9. Lipca 1875 r.
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P r z e s t r o g a !
W przekonaniu, że kursują, weksle 

z fałszowanym podpisem moim, — o- 
głaszam. że żadnych weksli nie pod­
pisywałam , zatem i takowych płacić 
nie będę.

J u lja  zModrzejowshich B ieyko w ska .
2719
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V E T O R I N I E G O I

Doniesienia prywatne.

3- 11359. 2712 1 - 3

Tutitinitiuljuuę.
SSom -©łagiftrate ber 2 anbe§ = Ijaupt 

ftabt C z e rn o w itz , ^ergogtfyum B u k o w i­
n a , ttnrb Ijiemit befannt gemadjt, baji bie 
© em einbe; SSertretung einen STjeil ber 
© traften, fotnie ftabtifcEjen Slnftalten mit 
© a 8 ju  k leudjten  unb bie 23eforgung 
biejer 33eleucf)tung im Sffiege ber Dfferten 
ficfjerjuftellen beabfidjtiget; e8 merbeit bettt 
nad) UnternejjmungSluftige eingetaben, iljre 
biebfaHigen ©fferten langftenS bi§ ©nbe 
Stuguft l. 3 . an  ba§ SOłagiftratś -P ra e s i  
d iu m  einjufenben, mobei bemerft mirb, bajj 
meitere S lustunfte , fotnie fonftige ndfjere 
® aten uber SSerlangett entmeber jdjriftlidj 
ertljeilt ober rodfjrenb ber gemofjnlidjen ^ a n  
jleiftunben im SJtagiftratS * P ra e s id iu m  ein= 
geljolt merben fimnen.

Czernowitz, am 5. Suli 1875,

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- N 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- - 
hienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksyo, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we = 

Lwowie, flakon  p o  1 z ł .  50  cl* /
2-
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Nakładem wydawnictwa 
© -a z e ty  L w o w s k i e j “

® 2T  opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  G t a l l c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c. Ił. radcę  górniczego

i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 

m e n i e  W w .  a ,

1555
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p r  iSez kolii
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

Diijiiowszrj t naj<1 oskonniszęj itictody

fl USp*” B ^ a n t o w n i e , - w
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejsz% 

dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i  s k ó r n e

lekarz (irislt. Medjcyny, Chirurgii I Akuszer,

speeyalista chorób tajemniczych

I Jan Karpiel
mieszkający

i

mieszkający
p r z y  u l i c y  M i c s k i c g o  N r .  1 3 , 1. p i ę t r o  

(gdzie administracya „Gazety Narodowej"), 
ordynuje od 8 12 przed-, od I —  5 po południu.

Zaradza także im potcncyi (osłabieniu 
siły męzkiej) poiucyl, uplaw om  kobiet, 
bladnrzcr i niepłodności.

Na honorowano listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami. 

fgm (2368 11 —?,
fjgjśsai im kśs ms sss bkh sra sss m»
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Księgarnia K a r o l a  W i l d a  we Lwowie
£§!. is lfc a  H a l i c k a  S I .  _

poleca wydane własnym nakładem dziełaT
Tatomir Łuo. stsr-szy naucz. Semin. męsk. Geografia Galicyi, podręcznik dla uczniów se- 

miu. naucz, i dla nauczycieli szkół ludowych XVI. i 262 str. w 8ce. 1 zł. 50 ct.
Kłun Dr. V. F. Geografia powszechna, podręcznik do nauki w szkołach średnich, prze- 

tłómaczony za zezwoleniem autora podług 16go. wyd. i uzupełnim y, zastosowaniem 
nowych m iar i wag austr. Opracowali Ludomił German i Romuald S tarkel nauczy­
ciele szkół realnych. VIII i 336 str. w duż. 8 . Lwów 1875. 2 zł. 10 ct.

Kuliczkowski Adam. Stosunek mego „Zarysu dziejów literatury polskiej“ do badań i po­
mysłu p. dra. Antoniego Małeckiego. Rzecz z powodu artykułu „Tygodnia" w oso­
bistej obronie napisana, 32 str. (Lwów 1875) . . . . —  zł. 25 ct.

(Sam „Zarys" kosztuje 2 zł. 50 ct.)
Otrzymane na yłóieny skład:

Krasuski Michał. Rzut oka na układy planetarne, przyszłość człowieka i ziemi. 63 str* 
w 8ce (1871)  ........................................................................................... — zł. 60 ct.

Nabielak Rob. Kilka słów o sposobach powiększenia dochodu z pasiek. 129 str. i 4 tabl 
i fig. w 8ce. (S874) . ................................................................................. — zł. 80 ct.

Roniecki Emil. Wielki rabbi Abraham. Tragedja w 5 akt. 132 str. w 8ce. (1875) 1 zł. 20 ct.
. N ajnow sze p u M ik acyc  w arszaw sk ie  i  poznańskie.

Heiden Prof. Dr. E. Nauka o na'..-ozach i statyka rolnicza. Przekł. z niem. Rob. Briihl 
353 i XVIII str. ( 1 8 7 4 ) ....................................................................... ■ 2 zł. 25 ct.

Likowski Ks. Edw. Hsstorya unii kościoła ruskiego z kościołem rzymskim VIII i 287 str. 
r w 8ee. . .  3 zł. — ct.

Odyńca A. E. Listy z podróży (z Warszawy do Rzymu) 2 tomy. 4 zł — ct.
— Tegoż Tłómaczenia z Byrona, Moora i Skotta 4 tomy. . . 5 zł. —  ct.
— Poezye (oryginalne) Wyd. 4te. 2ty..........................................................................3 zł. 35 ct.

Padury Tomasza, Prawdziwy życiorys przez XXX 95 str. • . . — zł. 90 ct.
— (Tegoż Pisma w nowern, zupełaem wydaniu, wyszły w r. 1874. nakładem  K. Wilda

Cena 3 zł 60 ct. wyd. piękniejs u 5 zł.
Schlossera, Historya 18go i 19go wieku do upadku cesarstwa fran. ze szczególnem uwzglę­

dnianiem du-iiowego rozwoju ludzkości, w 24 miesięcznych zeszytach po 1 zł. 10 ct.
Shakespeare (Szekspira) W. Dzieła dramatyczne. Wydanie ilłustrowane ozdobione 545 

drzeworytami. Przekład Koźmiana, Paszkowskiego i U lricha z dodaniem życiorysu 
i objaśnień p. Kraszewskiego. W zeszytach po 50 ct.

Wilkońskiej Pauliny z L. Moje Wspomnienia o życiu towarzyskiem na prowincyi w Kon­
gresówce 2 tomy (1875),    3 zł. 60 ct.

2962 Obwieszczenie. 27112-3
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 Ustaw, kapitały 26742 zł. 38 ct. 
i 27470 zł. 96 w. a. listami zastawne- 
mi z większych sum 30700 i 27900 
zł. w. a. na hypotekę dóbr Mikołajów 
i Sterkowce w powiecie Brodzkim po­
łożonych W. Panom Mojżesza Hersch 
Tieger, Manasche Fisch, Isaaka Safiri 
Dawida Boydek własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonych, z dniem 1 
Lipca 1874 jeszcze pozostałe wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi, właścicielom tych dóbr wypowie­
dziane zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hypotece podległych do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego były złożone.

We Lwowie dnia 14. Lipca 1875

KANTOR W Y M IA N Y
c. k. uprzyw, galic.

ak cy jn ego  B a n k a  Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.!

W szystk ie p o le c e n ia  asprowincyi w ykonają sic b e z z w ło c z n ie  
po kursie dziennym . (2367 11—?)

6. L. DAUBE & CŁ
in W  len, I. Maximilianstrasse B.

Annoncen-Expedition.
Officielle Vertreter 

sammtlicher Zeitungen
Deutscblands und des Auslandes.

16 1 7

A v i s M !
I jeb e rm a n n , b e r in b ie S a g e io m m t ,  irgeub  cttuaS ttt cL 
n em  S la t t e  a n ju h in b ig e n , m enbe fid) B ertrauenS uoII an

Rotter & Comp.,
Annoncen-Expedition filr  alle Blatter der Welt, 

Gcneral-Agentur der Grazcr „Tagespost“,
W ie n , Stadt, R iem ergasse  13.

® icfe(6en  B eforbcrn Slnliiit& tgungen tn  otfe 
Bcjtetjenbcn 3 o n rn a (c  b er SBelt }it beit B it t tg f ta  
S3eb tnguugen , Berfenben fioflenB oranfĄ K ige, iiBerneg= 
m en  O ffc rte  u n b  beforgen beren S e ite rb e fiirb e ru n g  

grati«. 1617
R xpedition  prom pt.
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Plac Kapitulny Nr. 9.

po cenach jak w ka­
żdych administracjach 
dzienników, bez dolicze-i

W izy paszportów i dokumentów za granice w 3 dniach. maŵ °cht i TnnPy°cht0" I

uskutecznia wyjednania

Nie bywało dotąd !!!
T y lŁo  za 1 zl. 80 ct. elegancko ubrany kapelusz słomiany damBki,
T y lk o  za 1 zl. 50 ct. elegancko ubrany kapelusz słom iany dla .panien,
T y lk o  za 1 zl. elegancki kapelusz słom iany dla panów;
T y lk o  za 1 zl. 80 ct. 12 par wybornych szkarpetek z gutaperchy wsiąkających pot u nóg;
1 zl. kosztuje elegancka parasolka damska z ciężkiego jedwabiu.

Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie się!!!
T ylko  za 34 ct. km pletny przyrząd do p isan ia, składający się ze 112 praktycznych i d la 

każdego przydatnych przedmiotów;
Ty lko  za 70 ct. 6 sztuk wybornych chusteczek batystowych do nosa, obrębianych;
T y lko  za 40 ct. 12 sztuk wybornych aromatycznych mydełek;
T y lk o  za SO ct. 6 par wybornych i mocnych pończoch damskich wraz z podwiązkami.
Ty lko  za  1 zl. 50 ct. garnitura stołowa składająca się z następujących przedm iotów: 6 noży

6 widelców, 6 łyżek stołowych, 6 łyżeczek do kawy, 1 sitko do herbaty i koszyczek na 
chleb, wszystko bardzo m ocne i praktyczne;

T y lko  za 1 zl. 90 ct. serweta do kawy wraz z 6 serwetkami, prawdziwego koloru.
Ze w zględu na rozmaitość powyższego towaru uprasza się  uprzejmie o rychłe przesyłanie  

zam ówień, by takow e ściśle w edług życzenia uskutecznione być m ogły. — Sprzedaje się jak dłu­
go zapas starczy.

' ® as I  Waaren - Export,
w Wiedniu, Praterstrasse 43.

2420 4—6

Gnomon

Chronometer
wyrób z dobrego kruszcu, także posrebrzany, 
lub pozłacany. Za ścisłe wskazywanie czasu 

ręczy się.
Cena od sztuki z dobrego m etalu złr. 1 ; 
posrebrzany złr. 1.50; pozłacany złr. 2 w. a.
Za  opakow an ie  osobno 15 ct. w . a. 

Zlecenia uskutecznia się jaknajściślej za pobra­
niem  pocztowem  lub zapłatą należytości z góry. 

Zam ówienia prosimy wystosować do składu 
W ehrgasse N r .  9, Sechshaus  

w  W iedniu .

^  ^  ^  ^  ^  ^  ^
»

Inżynier-Topograf
Polak, mający paten t Rumuński 
i kilkuletnią praktykę, — poszu­

kuje miejsce pomocnika przy 
Inżynierze.

Adres-. Erazm  Karol. ive Lwoicie, 
ulica PańsJca l. 10, u  Siuobody. 

2715
I

I

Realność
»  m
®  na przedm ieściu, z widokiem  na okolicę, §1

s
w Janowie

p o c ł  L w o w e m ,
a 1,!  m i l i  o d  d w o r c a  k o l e i ,  

budynki m urowane •— lasek , łą k a , 
ogród, rola w  3 rękach — razem 30 
m orgów; — m iejscowość ma g lin ę ,  
wapno, budulec i opałowe drzewo, 

pastwisko i wodę, — jest 
z w o lne j re k i (lo sprzedan ia .
Bliższą wiadomość udzieli p. F ra n k , 

w  Jan ow ie .

%  2661 2— 2 ~m

Najwyższe uznanie Jego c. i k. Mości.

L. 22586. 2698
Ogłoszenie licytacyi

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
wszystkich robót przy budowie rze­
źni we Lwowie na podstawie cen ko 
sztorysowycb, przeprowadzoną będzie 
dnia 10. Sierpnia r. b. o godzinie 12. 
w południe, w biurze III. Magistratu 
publiczna licytacya przez oferty pi­
semne.

Mający cbęó ubiegania się o przed­
siębiorstwo powyższe, zechcą w term i­
nie licytacyjnym wnieść swoje nale­
życie sporządzone, ostemplowane i o- 
pieczętowane oferty pisemne do rąk 
Komisyi licytacyjnej i w ofertach tych 
poszczególnie dokładnie słowami i licz­
bami pewien procent opustu przyzna­
nego, lub dodatku żądanego ryczałtowo 
lub poszczególnie przy cenach koszto­
rysowych za podstawę przy licytacyi 
służyć mających.

Do ofert należy dołączyć kwit na 
złożone w kasie miejskiej wadium li­
cytacyjne w wysokości (6.000) sześć 
tysięcy złr. wal. austr. gotówką łub 
w oprocentowanych papierach warto­
ściowych.

Bliższe warunki licytacyjne, tu ­
dzież zestawienie cen kosztorysowych 
robót w przedsiębiorstwo oddać się 
mających, jakoteż plany i wymiary 
budynków rzeźni mogą być przejrza­
ne przed terminem licytacyi w miej­
skim urzędzie budowniczym, w przed­
południowych godzinach urzędowych.

Z Magistratu król. stołecz. miasta. 
We Lwowie dnia 16. Lipca 1875.

(O fner Rakoczy-Bittnr-Quello.)
ł

1 Budeński zdrój gorzki 
| Rakoczego.
j W yśm ienita ta w oda  m ineralna, korona

wszystkich wód gorzk ich , zanalizowaną została w  
laboratoryum król. w ęg. wszechnicy i badaną dokła­
dnie przez znakomitych profesorów krajowych i za­
granicznych. Takowa zawiera w jednym  funcie wa­
g i wiedeńskiej 370'773 części m ineralnych, skutkuje 
szybko i pewnie i udowodniła swą skuteczność w 
różnorodnych słabościach jako to:

1. zatwardzeniach w ątroby, śledzion , hem o­
roidach i zatkaniach.

2. chronicznych katarach żołądkowych i k i­
szek tudzież żółtaczce.

3. nieregularnych obiegach k r w i, duszności, 
m ianowicie jeżli kongestyi działają w e wszystkich  
organach.

4. w  cierpieniach gośccu przyspiesza w yłą­
czenie szkodliwych organizm owi części.

5. w chronicznych wysepkach skórnych i skro­
fułach w mniejszym stopniu.

6. przy narostach fłustości około serca.
7. przy narostach tłustości w ogóle.
8. w słabościach kobiecych.

G t l ó w n y  s Ł ł a d .
tej wyśm ienitej wody m ineralnej znajduje się

w e  L w o w ie  u Pp. 11. Mcmi rockow i C7,a 
i K a ro la  Sclralrata ;

w  K rakow ie  u Pp. W . G o ld w a s s e r , 
Jana W en zc l 1 Szczepana Fein tucka;

w Białe j u P . Józefa  K nausza .
Rozsprzedają się zresztą we w szystkich z re- 

uome zńm ych handlach korzennych i wód m ine­
ralnych jak nie mniej w  aptekach wszystkich kra­

jów  koronnych. W łaścicielam i zdroju

bracia Ł o s e r  w Buda - Peszcie.
_________________(2361 8— 10) j__________

Poradnik niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie <T. , c. k. inspektora podatkowego

„o podatkach i księgach hypotecznych“
któren nabyć można po cenie zniżonej 2 zł. 5 0  ct. w. a.

w  Adm inistracji „Gazety Lw ow skie j"

(183 5 5 - ? )

szampańskie
główny sk ła d  F . A . G ratien  w  Epernay,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : 1 złr. 20 ct. w. a., 

u  A .  F I j O O S ,
1TIEOGŃ, B iickerstrassc  8.

o o o o o o o o  o o o o o o o o oo o
0 Ukończony prawnik 0
^  poszukuje miejsce koncypienta ^
Z u notaryusza. — Adres: cJ. T. ▼
T poste restante Lwów. 0
V  2690 — 3 O
oooooooo ooooooooo

g i s  I I I

Ogłoszenie licylacyi

i

am

Oddział Z a s ta w n ic z y
gallc yjskiego

B A N K U  K R E D Y T O W E G O
ulica Wałowa nr. 4

podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe z dniem 31. 
Maja 1875 r. kosztowności w dniach 11. i 12. Sier­
pnia 1875 r. w godzinach od 9. do 3. przez publiczną 
licytacyę (w myśl §. 59 stat.) najwięcej dającemu za 
gotówkę sprzedane zostaną. (2723 1 - 3)

Lwów, dnia 24. Lipca 1875.
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Substancja d’ Alfieri *R|
u suw a p r ę d k o  i  z  p ew n ym  sk u tk iem  b e z  s zk o d liw y c h  n a stęp s tw  na c ia ło ,  tudzież  
b ez  zn a czn eg o  o g ra n ic zen ia  z w y k łe g o  sposobu  ż y c ia , s k u tk i  r o z w ią z łe g o  ż y c ia
w każdym stopnin jako  to : p o lu cye , niem oc, b e zp ło d n o ść , ap  la ic y  pochodzące przeważnie 
z sam ogwałtu) i t. p. Przy za n ied b a n ia ch  lub n ied o k ła d n ie  w y leczo n ych  d łu g ie  la ta  
trw a ją cg eh  c ierp ien iach  sy filis tyc zn ych  w  d ru g im  lub trzec im  sta d yu m  ch oroby  
(zastarzałych upławach rury m oczowej, syfilistycznych wrzodach, brodawkach, pryszczach, św ie­
rzbiących i innych wysypkach) trw a  k u ra c y a  p r z e z  1 0  dn i. Z a d o b r y  sk u te k  d a ję  
y w a r a n c y ę .  Przy zamówieniach uprasza się o p o d a n ie  p o w sta n ia  a w zględnie cza su  
trw a n ia  s ła b o śc i,  tudzież sym ptom ów  które się okazują.

Przesy łk i uskuteczniają się  pod dygkrecyą za p rze s ła n ie m  h on oraryu m  5 z ł .  przez
^*4 i . H i * B r e i t e s t r a s s e  12 w Berlinie.

HfB. Przesyłki do państwa Austryackiego za pobraniem pocztowem  nie mają m iejsca, 
w  skutek czego w celu zapobieżenia przerwy w kuracyi zawiadamiam, że ogólne w ynagrodze­
nia za lekarstwa w zastarzałych i zakrzewionych wypadkach słabości wynosi 20 do 25 zł. w. a.

2242 5—?
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Prawdziwy francuski Szampan
i  w i n a  z a s r a n ic a s n e :

V e n v e  C l i c ą n o t  P o n s a r d i n  3 zl. 75 c t .  
E u g e n  (  l i c ą u o l  3 „  25 ..
H e i d s i e c U  »t C o . Monopol 3 „  50 .. 
M o e t  C r e m a n t  r o ś ć  3 ,, 50 ,<
A u k e r t i n  & C o . 2 ,, 75 ,,
M a la g a ,  M a d e ir a  P ort a Port 2 , .  — ,,

Sit. E s t e p H e ,  S I .  J n l i e n  1 z l .  2 5  c t .  
C k a t .  M a r g a n x .  l l a n t  B r io n  1 , ,  5 0  , ,  
C h a lc u i iY  E a f l t t e  1 „  75 ,,
M o u t o n  R o t l i s c h i l d  3 , ,  5 0  , ,
H o c k k e i m e r ,  Riidesheim . 1868. 1 , ,  7 5  „  
R a u e n t l i a l c r  B e r g ,  1865. 3 , ,  5 0  „

U P Ł O C H ,  W i e d e ń ,  B a c k e r s t r a s s e  8.

P rze sy łk a  od  4 flaszek  począwszy. 183 5 5 - ?

!■*.«* z a  4LmMm w . a .
dostać można moją pierwszą austryacką nagrodą uwieńczoną

GALERYĘ PRZEMYSŁOWĄ,
składającą się z następujących przedmiotów towarowych:

12 sztuk posrebrzanych łyżek, które nietracą b ia ło śc i;
1 eleganckie album fotograficzne, bronzem bogato ozdobione; (4085 4 — 5)

12 sztuk prawdziwego m igdałowego m ydła toaletow ego;
1 eukierniczka z drzewa jesionowego do zam ykania;
1 japońska kieszonka na cygara;
1 para doborowych w iedeńskich girandol-lichtarzy z bronzu i z figurami z bronzu ;
6 par porcelanowych filiżanek do kawy ;
2 przepyszne obrazy olejne;
1 elegancki, dobrze wskazujący zegar gabinetowy z wekerem , który niezaw odnie obudzą; 
1 elegancki zegar kieszonkowy zawsze dobrze wskazujący z łańcuszkiem .

Tę Galer.yę przemysłową zaraz nabyć m ożna za niesłychanie tanią cenę tylko 4 zl. 
w. a. w samej Galeryi przemysłowej W C  W ł c i l l l l l l  P r J l t C P J i l  r i l S S C  1 6 .

Z drukami TC, Winiarza we Lwowie.


